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SPOR JAPONSKO - SOWIECKI 
ROZGORZAŁ NA NOWO 


starcie graniczne i jego skutki 


Krwawe 


Tokio 30. 7. PAT. Dowództwo armii koreań- 
skiej komunikuje: 

W piętek około dziesięciu żołnierzy przekro- 
czyło granicę sowiecko-mandżurską na połud- 
nio-zachód od Szacaofen (dwa km. na północ 
od wzgórza Czankufeng). 

Żołnierze sowieccy rozpoczęli budowę 
umocnień polowych 
Japońsko-mandżurskie 


patrole graniczne wyparły napastni- 
ków, 
po czy wycofały się na okoliczne wzgórza, aby 
nie dawać powodów do dalszych powikłań. 

W piątek w godzinach popołudniowych po 
nadejściu posiłków oddziały sowieckie natar- 
ły na patrole japońsko-mandżurskie, które 
atak odparły. 


W zakończeniu komunikat stwierdza: „Ja- | san. Straż pograniczna sowiecka wyparła 


pońsko-mandżurskie oddziały stoją obecnie na- 
przeciw oddziałów sowieckich*. (Źródła so- 
wieckie przedstawiają to starcie jako atak Ja- 
pończyków — Red.) 


Tinte 
Moskwa 30. 7. PAT. Wydziai prasowy lu- 
dowego komisariatu zagranicznego podał 


wczoraj późno wieczorem do wiadomości ko- 
respondentów następujący komunikat: 

Dnia 29. bm. o godz. 16-ej na północ od 
wzgórza koło jeziora Chasan, co do którego, 
jak wiadomo, rząd japoński zgłosił niedawno 
nieuzasadnione pretensje, 

dwa oddziały japońsko-mandżurskie 
przekroczyły granicę sowiecką i usi- 
łowały zająć wzgórze, 
znajdujące się w odległości dwóch kilome- 
trów na północ od wzgórza koło jeziora Cha- 
te 


oddziały z terytorium sowieckiego. 
Po obu stronach są zabici i ranni. 
* * k 
Tokio 30. 7. PAT Agencja Domei stwierda.. 
że japońskie koła oficjalne 
oceniają poważnie nowe zajście gra- 
niczne, 
które wydarzyło się na granicy japońsko-man: 
dżurskiej w ub. piątek. Sztab armii japońskiej, 
stwierdza komunikt, wykazuje dużą  cierpli- 
wość i opanowanie wobec faktu okupacji 
wzgórza Czangkufeng. Japończycy szukali spo- 
sobu pokojowego załatwienia granicznego ną 
tym odcinku na drodze rokowań dyplomatycz- 
nych z Sowietami. Najwidoczniej cierpliwość 
i opanowanie Japończyków władze sowieckie 
oceniły, jako słabość Japonii, skoro oddział 
sowiecki ponownie naruszył granicą z Man- 
dżurią. 


Stanowisko Marszałka Piłsudskiego 
wobec masoneri: 


vo inowi Instytut Józefa Piłsudskiego ? 


Warszawa 30. 7. PAT. Instytut Józefa Pil- 
sudskiego poświęcony badaniu najnowszej hi- 
storii Polski komunikuje: 

W nr. 32 Wiadomości Literackich z dnia 
31. lipca br. p. Władysław Baranowski w ar- 
tykule p. t. „Piłsudski w Paryżu” publikuje 
swoje wspomnienia z rozmów z Józefem Pił- 
sudskim z łat 1920-21. Szereg- poglądów Józe- 
fa Piłsudskiego, 
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przytaczanych przez autora | 


artykułu nie budzi wątpliwości, zgodne są z 
innymi relacjami z tego okresu. Natomiast 
streszczenie wypowiedzeń się Józefa  Piłsud- 
skiego o roli masonerii w Polsce, zawarte w 
ustępie: „Pragnął, aby odrodzone (wolnomu- 
larstwo) w Polsce niepodległej, nawiązało nić 
tradycyj historycznych i aby zdołało wśród po- 
krewnych organizacji na terenie światowym 


zdobyć szacunek i odegrać swoistą rolę. Pił. 
sudski uważał, że sprawa wolnomularstwa yu 
nas ma znaczenie poważne i tak, jak w innych 
krajach o podobnej strukturze psychicznej 
i kulturalnej, znajduje głębsze podłoże dla swe- 
go istnienia. Sądził, że w życiu polskim, nie- 
dostatecznie zorganizowanym i zdyscyplinowa' 
nym, może odegrać ono cementującą funkcję 
i przynieść państwu poważne korzyści* — nie 
odpowiada istotnemu stosunkowi Józefa Pił. 
sudskiego do tego zagadnienia i nie zgadza się 
z szeregiem innych relacyj o niewątpliwej auten 
tyczności. 

Prezes Instytutu Józefa Piłsudskiego poświę: 

conego badaniu najnowszej historii Polski 

Warszawa, dnia 30 lipca 1938 r. 

(—) Walery Sławek 


Plan pracy lorda Runcimana 


Praga, 30. 7. Przyjazd lorda Runcimana na- 
stąpi ostatecznie w dniu 3 sierpnia. Jak twier- 
dzą w kołach miarodajnych przede wszystkim 
przedstawiony mu będzie tekst trzech projek- 
tów ustaw oraz memorandum stronnictwa 
Niemców, sudeckich w przekładzie na język 
angielski. Następnie otrzyma on od rządu wy- 
jaśnienia co do wszystkich punktów, Które 
mogły by się wydawać niejasne. Równolegle 


stronnictwem Niemców sudeckich. Rząd ogra- 
niczy się przy tym do udzielenia pewnych ko" 
mentarzy do swych projektów ustaw, oraz dg 
zajęcia stanowiska wobec memorandum Niem: 
ców sudeckich, Z drugiej strony ma równieł 
stronnictwo Niemców sudeckich opatrzyć ko 
mentarzami swoje memorandum i zająć sta: 
nowisko wobec projektów rządowych. Nastę: 
pnie jak oczekują, lord Runciman wystzpj 2 


do tego lord Runciman nawiąże kontakt ze| projektem co do dalszego biegu rokowań. 


= 


2 
NA POSTERUNKU: 


MISJA 
„SKROMNEGO 


POŚREDNIKA: 


(J. D.). KRAK.ÓW, 31 lipca. 

Z końcem przyszłego tygodnia zawita do Pra- 
gi „skromny pośrednik* angielski lord Walter 
Runciman, którego zadaniem będzie próba w 
zgodnienia stosunków między mniejszością nie: 
miecką a rządem czeskim. Trzeba przyznać, że 
mediacja ta została zainscenizowana z całą spe- 
cyficzną zręcznością i ostrożnością dyplomacji 
brytyjskiej. Premier Chamberlain, a jeszcze do- 
bitniej minister spraw zagranicznych lord Hali- 
fax, uczynili wszystko co tylko było możliwe 
dla podkreślenia „prywatnego“ charakteru mi- 


sji Runcimana. Nie mniej jednak sama Anglia 


nadaje na tyle rozgłosu tej akcji. aby prawie 
w zupełności wykluczyć jej nieurzędową stronę. 

Ta chęć pozbawienia misji Runcimana wszel- 
kich pierwiastków oficjalnych jest znamienna 
dla nadziei angielskiego ministerstwa spraw za- 
granicznych w odniesieniu do wyników prac 
Runcimana, W Londynie nie tają swego pesy- 
mizmu co do tych wyników, Pesymizm ten jest 
aż nadto uzasadniony nie tylko zbyt daleko idą- 
„ą rozpiętością między żądaniami henleinowców 
+ możliwościami zaspokojenia tych żądań przez 
cząd praski, ale i niezwykłą płynnością stosun- 
ku Berlina do tego zagadnienia. Nie trzeba bo- 
wiem podkreślać, że głównym gestorem. jest tu- 
zaj rząd niemiecki, którego decyzja rozstrzyga 
w prostym stosunku o postawie henlelinowców. 
Dziś jeszcze Hitler okazuje względną usiępli- 
wość wobec Czechosłowacji w związku 4 ak- 
tualną konstelacją międzynarodową. Ale co bę- 
dzie jutro? Czy nastroje nie ulegną zmianie na 
korzyść „błyskawicznego działania* Hitlera? 
Dzy w dziedzinie wewnętrznej nie napotka Hi- 
tler na jakieś takie zasadnicze trudności, które 
— dla odwrócenia uwagi ludności — skłonią 
zo do nowej awantury, tym razem na Cżecho- 
słowację, jak to już było w wypadku awantury 
austriackiej, która przecież nastąpiła także po 
pamiętnych buntach w armii w ciągu lutego 
b. r.? 

Wszelako sądzimy, że misja Runcimans nie 
może sig nie udać. Gdyż negatywny wynik tej 
misji, tj. uznanie jej kierownika, że na drodze 
pokojowej nie uda się uzgodnić przeciwieństw 
w Czechosłowacji — będzie też quasi poz; tyw- 
nym rozwiązaniem zagadnienia. Trudno bo- 
wiem przypuścić, aby Anglia po bezskutecz- 
nych próbach pojednawczych Runcimana wy- 
cofała się całkowicie z gry o Czechosłowację. 
Raczej przyjąć należy, że właśnie dopiero po 
nieudaniu się misji Runcimana ujawni się 
wzmożone zainteresowanie Anglii sprawami 
czechosłowackimi. Rząd angielski samym bo- 
wiem poparciem, czy też nawet bezpośrednim 
spowodowaniem wysłania Runcimana do Cze- 
chosłowacji, zademonstrował swą chęć ingeren- 
cji w zagadnienia Europy Środkowej. Odtąd 
nie łatwo będzie rządowi angielskiemu wyco- 
fać się ze swej nowej roli. Anglii wypadnie wy- 
czerpać wszystkie swe atuty w tej grze — uż do 
siły zbrojnej włącznie, gdyby sprawa tego wy- 
magała. 

Stanowisko Francji wobec misji Runcimana 
jest proste. Dopiero niedawno premier Daladier 
i minister Bonnet oświadczyli dobitnie, że agre- 
sja niemiecka przeciw Czechosłowacji zmusi 
Francję do natychmiastowego udzielenia swe- 
mu sojusznikowi czeskiemu pomocy zbrojnej, 
co zresztą wynika z natury sojuszu wojskowe- 
go. To stanowisko Francji wyjaśnia całkowicie 
kwestię jej zachowania się w wypadku, jeżeli 
ustępstwa Pragi nie zdołają uspokoić henlei- 
nowców. Wynikałoby więc z tego, że Francja 
uważa ustępliwość rządu praskiego wobec Niem 
ców sudeckich za wystarczającą i nie dającą się 
przekroczyć bez naruszenia integralności pań- 
stwowej Czechosłowacji. Podczas wizyty pary 
królewskiej w Paryżu przedstawiciele rządu 
francuskiego starali się ten swój punkt widze. 
nia przyswoić angielskim ministrom. Faki, że 
misja Runcimana następuje w niedługim cza- 
sie po tych rozmowach w Paryżu wskazywałby, 
że rząd angielski uznaje ustępstwa Pragi wo- 
bec henleinowców za niezupełnię wyczerpane. 
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Polska a Litwa -- w oświetleniu 
premiera litewskiego 


Kowno, 30. 7. PAT. Prem. Mironas przyjął | dotychczas badane. Rząd postanowił nie tole- 
przedstawicieli prasy krajowej i zagranicznej | rować żadnych wybryków, które mącą spokój 
i poinformował ich o aktualnych zagadnie- | wewnętrzny państwa. Ścisłe wypełnianie kon- 
niach litewskiej polityki wewnętrznej i za*,wencji kłajpedzkiej, obok ścisłego stosowania 
granicznej. Jako pierwsze, zostały wysunięte | statutu kłajpedzkiego, jest jedną z podstawo- 
stosunki polsko-litewskie. wych trosk rządu. Takie stanowisko rządu 

Premier Mironas, w odpowiedzi na zapyta- | wypływa zarówno z ogólnych interesów pań- 
nia, oświadczył: stwa, jak również z zobowiązań międzynaro- 

„Odpowiadając w sejmie 9 kwietnia na za- | dowych. Rząd pragnie, aby w całym kraju 
pytania przedstawicieli narodu dotyczące wy- | panował spokój i by jakiekolwiek nieporozu- 
tycznych pracy rządu, wskazałem m. in., że | mienia między stronami nie przeszkadzały 
Litwa, uporządkowując stosunki swe z Polską, | krajowi w jego rozwoju kulturalnym i eko- 
postanowiła iść tą samą drogą co w stosun- | nomicznym. Takiego stanowiska rząd trzymał 
kach z innymi państwami, które współpracu- | się dotychczas, tak będzie też rząd postępował 
jąc lojalnie z Litwą, wytworzyły odpowiednie |i w przyszłości, Zdaniem rządu nie ma żad- 
ku temu warunki. Tej zasady rząd trzyma się | nych usprawiedliwionych przyczyn i nie jest 
również obecnie. W ciągu ostatnich 4 miesię- | rzeczą dopuszczalną wytwarzanie takich na- 
cy, jak to panom wiadomo, Litwa zawarła z | strojów, które by szkodziły wspólnym intere- 
Polską cały szereg umów, które dotyczą prze- | som państw. 
de wszysikim spraw komunikacji między obu Wybory do sejmiku kłajpedzkiego — o- 
krajami. W czerwcu podjęta została normalna | świadczył premier — odbędą się na zasadzie 
komunikacja między Litwą a Polską, Obecnie | dawnej ordynacji wyborczej, ale ponieważ 
można powiedzieć, że zagadnienie komunikacji | przewidziana na zasadzie tej ordynacji proce- 
zostało już uporządkowane między obu pań- | dura wyborcza jest trochę ciężka, ordynacja 
stwami. W tych dniach zostały rozpoczęte w | ta będzie zmieniona w sensie jej uproszczenia. 
Warszawie rokowania zmierzające do zawar- | Co do zniesienia stanu wojennego w kraju 
cia umowy handlowej. Z powodu potrzeby wy- | kłajpedzkim — mówił dalej premier Mironas 
jaśnienia niektórych zagadnień podstawowych | — rząd w odpowiedzi udzielonej swego czasu 
zostały one chwilowo przerwane“. na zapytanie posła kraju kłajpedzkiego stwier 

W dalszym ciągu poruszono sprawę sytua- | dził, że stan wojenny zostanie zniesiony. Rząd 
cji w kraju Kłajpedzkim. W odpowiedzi na | dąży również obecnie do tego samego celu 
zapytania w tej sprawie premier oświadczył: | i kończy przygotowywanie projektów ustaw 
Po wiadomych przykrych wypadkach nastą- | mających na uwadze wzmożenie obrony i o- 
piło uspokojenie. Przyczyny wypadków są | chrony państwa w czasie normalnym. Po wy- 
daniu tych ustaw, stan wojenny zostanie znie- 


RABKA A siony. O ile życie będzie rozwijało się normal- 
nie, o tyle nie będą powtarzały się niedopusz- 
Pensjonat „0 PIEKA“ czalne wybryki, mącące spokój wewnętrzny 
telef. 326 państwa, rząd będzie dążył do normalizacji po- 
przyjmuje zgłoszenia na sierpień łożenia w całym kraju. 


Zamach bombowy na pociąś 
pasażerski 


Mexico, 30. 7. PAT. Wczoraj dokonano 
zamąchu na pociąg pasażerski pomiędzy 
Tampico a San Luis Potosi. Na szynach ko- 
lejowych podłożono bombę dynamiiową. 3 
osoby zostały zabite, 19 rannych. Zama- 
chowcy usiłowali zdobyć pociąg szturmem 
jednak zostali odparci przez żołnierzy stano- 
wiących eskortę pociągu. Przewódca ban- 


dytów, którzy dokonali zamachu Lobaru,. 
Tapia został zabity. Był on b. deputowanym 
zbliżonym do cedilistów. Tapia z chwiią wy- 
buchu powstania gen. Cedillo oddał się da 
dyspozycji wojsk federalnych, później jed- 
nak zdradzi: wojska rządowe i na własną 
rękę podjął akcję wywrotowa. 


i że — w opinii Londynu — Praga może w tym | sji Runcimana. Docenia to w zupełności i Cze- 
kierunku pójść jeszcze dalej bez obawy o swą | chosłowacja, choć zapewne z ciężkim sercem 
całość. Runciman ma właśnie za zadanie zba- | wypada jej pogodzić się z naruszeniem jej pre- 
dać, jakie istnieją możliwości w tym kierunku. | stiżu państwowego przez czynne wmieszanie się 
Spokój Francji świadczy, że rząd francuski nie | przedstawiciela państwa obcego w jej własne, 
wierzy w tę możliwość. Podobnie i dość życzli- | wewnętrzne sprawy. 
we przyjęcie, z jakim misja Runcimana spotka- | Poza Czechosłowacją misja Runcimana ma 
ła się w Pradze, zdaje się świadczyć, że i rząd | jeszcze doniosie znaczenie dla całokształtu sto- 
Czechosłowacji ma zupełnie spokojne sumienie | sunków politycznych w Europie. Anglia wkra- 
co do tego, że w swej ustępliwości posunąi się | cza bowiem całą stopą w kontynent europejski, 
do granic ostatecznych. Po ogłoszeniu statutu | przejmując jego troski i stara się przyczynić 
narodowościowego trudno nie uznać, że Czesi | własnymi środkami do pacyfikacji politycznej 
i Francuzi mają rację. Ale zobaczymy, co jesz- | Europy. č 
cze zdoła Runciman wykrzesać. Dziś już tchną anachronizmem zastrzeżenia 
W końcu nie można się Anglikom dziwić| w rodzaju tych, jakie obiegały jeszcze przed 
ich chęci wyczerpania wszelkich możliwych | kilkoma miesiącami niektóre sfery społeczeń- 
środków pokojowych i niedopuszczenia, za naj. | stwa angielskiego, że „na to, aby Praga mogła 
większą bodaj cenę, do przeistoczenia się za- | uciskać 3 milicnową mniejszość niemiecką, żoł- 
gadnienia narodowościowego w Czechostowa- | nierz angielski nie będzie przelewał swej krwi“ 
cji w konflikt zbrojny. Przecież Anglicy zdają | Świadomość wspólnego niebezpieczeństwa, ja. 
sobie doskonaie sprawę z tego, że z Czechosło- | kie zagraża nie tylko państwom kontynental- 
wacją nie pójdzie Hitlerowi tak jak z Austrią; | nym, ale i Anglii ze strony drapieżnika niemiec- 
że więc doskonale uzbrojeni i patriotycznie u- | kiego — staje się w Anglii zwolna powszechną, 
sposobieni Czesi będą się bronić; że Francja w | „Splendid isolation“ było jeszcze dobre przed 
tym wypadku pospieszy Czechom z pomocą i że | wojną światową, gdy dla bezpieczeństwa Anglii 
Anglia, związana sojuszem wojskowym z Fran. | wystarczała jej „home fleet“. Dziś potężna flota 
cją, udzieli jej zbrojnego poparcia. Tak czy o- | angielska w równej mierze nie obroni się przed 
wak zatem Anglia zostanie wmieszana w wojnę | Szmolotami niemieckimi, co najlepsza nawet 
europejską. Rozumie to Francja i dlatego nie | piechota i kawaleria. 
okazuje żadnego rozczarowania z powodu mi- 
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Jerozolima 30. 7. ŻAT. W Jerozolimie odbyły 
vię liczne narady z udziałem przedstawicieli 
władz, wojska i przedstawicieli jiszuwu. Wy- 
koki Komisarz Palestyny odbył dłuższą roz- 
mowę z naczelnym dowódcą sił zbrojnych 
gen. Heiningem. Następnie Wysoki Komisarz 
konferował z Ben Gurionem i Czexrtokiem. 


Odparty atak na kolonię 

Jerozolima, 30. 7. ŻAT. Położona na uboczu 
kolonia żydowska Jokneam gwałtownie za- 
atakowana została przez terrorystów, którzy 
zdołali już otoczyć kolonię. Terroryści przy- 
gotowali już nawet słomę, aby po wtargnięciu 
podpalić kolonię, Koloniści i policja pomocni- 
cza bronili się jednak bohatersko i zaalarmo- 
wali rakietami o pomoc. Natychmiast przyby- 
ły posiłki z sąsiednich kolonii, które rozpro- 
Bzyły terrorystów. 


Ld 

Tel Awiw, 30, T ŻAT. Po atakach na kolonię 
Miszmar Hajarden, gdzie zamordowano Chai- 
ma Grabowskiego i jego syna, koloniści zwró- 
cili się do specjalnej komisji dla ochrony ji- 
szuwu z żądaniem wyasygnowania 1.000 fun- 
tów na budowę nowych wodociągów, gdyż po- 
przednie zostały jeszcze przed miesiącem zbu- 
Tzone przez terrorystów. Do Miszmar Hajar- 
dem przybyło już 20 ochotników, aby wzmoc- 
nić straż dookoła kolonii. 

Jerozolima, 30. 7. ŻAT. Specjalna komisja 
złożona z przedstawicieli Wad Haleumi i róż- 


Ze sportu 


Pływacy żydowscy z całej Polski 
walczą o mistrzostwo w Rabce 


Dawidowiczówna pobiła rekord Polski 
(Od naszego specjalnego wysiannika) 


Rabka, 3. 7. (E) Na stadionie pływackim w 

bce rozpoczęły się dzisiaj zawody pływackie o 
mistrzostwo Związku Makkabi w Polsce. Zawody 
będące rewią żydowskiego sportu pływackiego w 
Polsce wypadły imponująco. Na starcie stanęły 
hajsilniejsze pływackie żydowskie kluby sporto- 
we, jak Hakoah bielski, Makkabi krakowska, Mak- 
kabi łódzka, Hasmonea lwowska i Makkabi war- 
Bzawska. O ile Hakoah bielski górował szczególnie 
W konkurencjach kobiecych mając w swych sze- 
Tegach takie asy jak Dawidowiczówna, o tyle du- 
èy sukces odnieśli pływacy Makkabi krakowskiej, 
którzy wysunęli się na drugą pozycję wśród ży- 
dowskich pływaków w Polsce. 

Zawody wywołały duże zainteresowanie w Rab- 
te tak, że do pływalni przybyło około 1.000 osób. 
Szczególnie entuzjastycznie powitano sukces Da- 
Widowiczówny, która 


U 


pobiła rekord Polski w biegu na 50 m. 
st. dow. osiągając doskonały czas 33.8 sek. 


Wyniki dzisiejszych zawodów były następujące: 
400 m st. dow. pań: 1) Dawidowiczówna (Hak. 
ielsko) 6.51.4, 2) Zaubermanówna (Hak. Biel- 


dko), 3) Finderowa (Mak. Kraków). 


400 m. st. dow. panów: 1) Steuer (Hak. Bielsku) 
6.21, 2) Feuereisen (Hak. Bielsko), 3) Kaufman 
(Mak. Łódź). 

100 m. st. dow. panów: I. przedbieg: 1) Feuer- 
tisen (Hak. Bielsko) 1.16,6, 2) Maus (Mak. Kra- 
ków) 1.21, 3) Kaufman (Mak. Łódź) 1.21.1, II. 
Przedbieg: 1) Steuer (Hak. Bielsko) 1.19, 2) Gold 
(Mak. Warszawa) 1.20, 3) Gutstein (Hasmonea 
Lwów) 134.8. 

100 m. st. grzbiet. panów: I przedbieg: 1) Maus 
(Mak. Kraków) 1.32,2, 2) Garde (Mak. Kraków), 

. przedbieg: 1) Tytelman (Mak. Warszawa) 1.42, 


?) Selinger (Hak. Bielsko), 3) Susman (Hasmonea 


wów). 

200 m. st. klas. pań: 1) Selingerówna (Hak. 
Bielsko) 3.44,8, 2) Kandlówna (Hak. Bielsko), 3) 
erekówna (Hak. Bielsko), 4) Schmelzówna (Hak. 
ielsko), 5) Fischlerówna (Hak. Bielsko), 6) Ku- 


Dfermanówna (Mak. Kraków). 


200 m. st. klas. panów: I. przedbieg: Mezrycki 
(Hak. Bielsko) 3.16, 2) Kałecki (Makkabi Łódź), 
Braun (Hasmonea Lwów), II. przedbieg: 1) 


nych organizacji politycznych i społecznych 
rozwija ożywioną działalność, celem wzmocnie- 
nia dyscypliny wewnętrznej i ochrony jiszu- 
wu. Przystąpiono już do realizacji uchwał o 
proklamowaniu samoopodatkowania na cele 
obzony. 

Jerozolima 30. 7. ŻAT. Wedle otrzymanych 
tu wiadomości naczelne dowództwo sił francu- 
skich w Syrii skoncentrowało na granicy sy- 
ryjsko-palestyńskiej kilka batalionów czyn- 
nych na odcinkach graniczących z t. zw. Murem 
'Teggarta, który terroryści usiłują zburzyć za 
wszelką cenę. 


Przed sądem wojennym 


Jerozolima 30. 7. ŻAT. 4 sierpnia przed są- 
dem wojenym odbędzie się sprawa robotnika 
żydowskiego Ziona Farzuka, oskarżonego o to, 
że 1 lipca rzucił bombę na autobus < ki w 
Jerozolimie. 


Nowy rzecznik prawny 


Kongresu Syjonistycznego 

Jerozolima 30. 7. ŻAT. Jak donosi Egzekuty- 
wa Syjonistyczna dr. Barth, który od roku 1921 
pełnił obowiązki generalnego rzecznika praw- 
nego kongresów syjonistycznych, powiadomił, 
że rezygnuje ze swego stanowiska, gdyż zo- 
stał wybrany wiceprezesem Anglo Palestine 
Bank. Aż do XXI. kongresu syjonistycznego 
obowiązki adwokata generalnego pełnić bę: 
dzie w zastępstwie dr. Saul Sokal. 


Wiener (Hak. Bielsko) 3.21,4, 2) Drucker (Hasmo- 
nea Lwów), 3) Kupferman (Mak. Kraków). 

Bieg sztafetowy 5x50 m. st. dow. panów: 
1) Hakoah-Bielsko 2.46,9, 2) Makkabi-Kraków 
3,03.7, 3) Hasmonea-Liwów. 

Bieg sztafetowy 4x100 st. dow. pań: I. Hakoah- 
Bielsko 6.02, 2) Makkabi-Kraków, 3) Hakoah II 
Bielsko. 

Po zawodach rozegrany został mecz piłki wod- 
nej dwóch kombinowanych teamów. Dziś dalszy 
ciąg zawodów o godz. 4 pop. Z dużym zaintere- 
sowaniem oczekiwane są biegi finałowe oraz dzi- 
siejszy mecz piłki wodnej. 

. — <> 
Pitkarze Makkabi ulegają 
Cracovii 0:3 (0:1) 

Po klęsce Cracovii z Fablokiem ubiegłej nie- 
dzieli w Chrzanowie mecz białoczerwonych z Mak 
kabi wzbudził wielkie zainteresowanie i zgroma- 
dził na boisku przy ul. Koletek tysiące widzów. 
Szanse białoniebieskich były w sytuacji słabej wa- 
kacyjnej kondycji wcale dobre. 

Niestety jednak Makkabi mimo najlepszych chę 
ci i starań nie zdołała wystawić pełnej pierwszej 
jedenastki, a Hauptmana, Sonnenscheina, Lieber- 
mana i Spannaufa musieli zastąpić młodzi rezer- 
wowi gracze. Cracovia zaś, za wyjątkiem Pawło- 
wskiego, Majerana i Szeligi, wystawiła cały gar" 
nitur reprezentacyjny, 

Mimo to zawody do przerwy wykazywały zu- 
pełnie równorzędny poziom „a nawet Makkabi 
miała w tej części większe szanse i lepsze możli- 
wości, Bramkę zaś przypadkowo zdobyła Craco- 
via, 

Po przerwie jeszcze więcej juniorków grało w 
Makkabi i Cracovia opanowała pole, strzelając 
dalsze dwie bramki, bez wysiłku specjalnego, ale 
też bez przekonania. 

Cały mecz miał raczej charakter treningowy i 
i kondycyjny, oraz celem wypróbowania nowych 
młodych sił. Niepotrzebnie więc denerwowała się 
publiczność, sympatyzująca z białoczerwonymi. 

Wybijali się Reder, Haber i Kampel w Makkabi, 
oraz Pająk, Góra, Griinzberg i Zembaczyński w 
Cracovii. Z 

Sędziował całkiem dobrze p. Heitner. 
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Asyst. Szpit. św. Łazarza 


Dr. ZYGMUNT THUR 


Neurolog 
powrócił 
Kraków MIKOŁAJSKA 32 


Telef. 113-36 i 117-65 


Dziennikarze u Marszałka 
Śmigłego-Rydza 

Warszawa. 30. 7. PAT. Pam Marszałek 
Śmigły Rydz przyjął dziś delegację prezy- 
dium Związku Dziengikarzy R. P. w oso- 
bach: prezesa związku M. Ścienzyńskiego, 
wiceprezesa H. Wierzyńskiego i sekretarza 
generalnego M. Kozłowskiego. Deiegacja 
wręczyła Panu Marszałkowi m. in. uchwały 
walnego zjazdu Związku Dziennikarzy R. P. 
w sprawie opodatkowania się dziennikar= 
stwa na Fundusz Obrony Nanodowej. 

— pzm 


Min. Beck wyjechał do Oslo 


Warszawa, 30. 7. PAT. Minister spraw za 
granicznych Józef Beck wyjechał wraz » 
małżonką z oficjalną wizytą do Oslo. 

P. ministrowi towarzyszą w podróży dy 
rektor gabinetu ministra p. Michał Lubień 
ski i sekretarz osobisty p. Kazimienz Krasic- 
ki. 

—0 - 


Brak miejsca w gimnaziach 
państwowych 

(Warszawa, AI ZE fak- 
tem, że pewna liczba ieży zgłaszającej 
się do PST ogólno-kształcących nie 
zmałazła w tych gimnazjach miejsca, jakkol- 
wiek złożyła egzamin wstępny, ministerstwo 
W. R. i O. P. zawiadamia, iż dokłada wszel- 
kich starań, aby młodzieży tej zapewnić 
możność dalszego kształcenia. Część młodzie 
ży mpåg p ea ven 
zjac ywatnych, względnie zawodowych. 
w AE E ech gdy są to szkoły sub- 
we oe ministerstwo, udzielają 
one pewnych ulg w opłatach młodzieży nie- 
zamożnej. y 4 

Poza tym Ministerstwo czyni wysiłki, aby 
uruchomić pewną liczbę oddziałów równo- 
ległych klasy pierwszej gimn. w zakładach 
państwowych w tych miejscowościach, w 
których szczególnie duża liczba młodzieży 
nie znalazła pomieszczenia w szkołach. 


Jeszcze jedna matura w terminie 
zimowym 

Warszawa, 30. 7. PAT. W związku z proś- 
bami tegorocznych maturzystów: którzy nie 
ziożyli egzaminu dojrzałości zwykłego, lub 
rozszerzonego w terminie wiosennym, o do- 
puszczeņie do powtórnego egzaminu w jesie- 
ni b. r. min, W. R. i O. P. zawiadamia, że 
nie zorganizuje dla tych kandydatów egza- 
minu w okresie jesiennym. Kandydaci, któ- 
rzy nie ać | zwykłego lub rozszerzonego 
egzaminu dojrzałości w terminie wiosen“ 
nym, mogą egzamin ten powtórzyć najwcze- 
śniej w terminie zimowym — styczeń — luty 
(1939). Daty egzaminów podadzą zaintereso- 
wanym kuratoria okręgów szkolnych. Rów- 
nocześnie ministerstwo wyjaśnia, że wbrew 
rozsiewanym pogłoskom tegoroczne egzami- 
ny dojrzałości wypadły korzystniej niż w 
latach ubiegłych. Liczba wydanych świa- 
dectw dojrzałości przekracza liczbę świa- 
dectw wydanych w latach poprzednich, a 
ogólny procent kandydatów, którzy złożyli 
egzamin dorównuje stosupkowi procentowe- 
mu w latach ubiegłych, jakkolwiek w r. b. 
do egzaminów dojrzałości dopuszczeni byli 
wszyscy uczniowie klasy 8-mej bez względu 
na postępy czynione w ciągu roku. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 31 bm. 

W Polsce zachodniej i środkowej pogoda o za: 
chmurzeniu wielkim, na pozostałym obszarze kra 
ju przeważnie dość dużym. Skłonność do burz 
Temperatura 25 st. Słabe wiatry « kierunków 
zmiennych 


„NOWY DZIENNIE" niedziela 31 lipca 1938 


Bł. p. 


z WAHLÓW 


zmarła po długich a ciężkich cierpieniach w 59 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę, dnia 31-go lipca 1938 r. 
o godzinie 1-szej po południu z domu przedpogrzebowego na cmen- 
tarzu żydowskim w Podgórzu, o czym zawiadamia w nieukojonym smutku 
pogrążona 


RODZINA. 


Uprasza się o zaniechanie składani a wizyt kondolencyjnych, 


Wstrząśnięci do głębi zawiadamiamy o przedwczesnym zgonie 
bł. p. 


BALE 


INY SPIROWE 


naszej Kochanej Szefowej i współwłaścicielki fabryki 


W Zmarłej tracimy przełożoną o niezwykłych zaletach serca i umysłu, 


najlepszego Przyjaciela i Opiekuna. 


Swoją niespotykaną pracowitością, dobrocią i wspaniałomyślnością będzie 
nam przyświecać zawsze jako wzór i wdzięczną pamięć o Niej zachowamy 


na zawsze w naszych sercach. 


Dyrekcja, urzędnicy i pracownicy 
Fabryki Wyrobów Papierowych 
„Wesko-Mill'* W. i B, Spira w Krakowie 


Jak może być przeprowadzona 
pacyfikacja Palestyny 


Postulaty brytyjskiego komitetu propalestyńskiego 


Londyn, 30. 7. (ŻAT) Organ brytyjskiego 
komitetu palestyńskiego zamieścił artykuł 
wstępny pod nagłówkiem „zwiastuny nadziei“ 
w którym omawia obecną sytuację w Palesty- 
nie i drogi, prowadzące do rozwiązania tego 
problemu. 

„Palestine“ z dużym uznaniem pisze o ener- 
gicznej postawie rządu, dodając, że gdyby te 
same stanowcze metody zastosowano odrazu 
na początku rozruchów, nie przybrałyby one, 
niewatpliwie, tak szerokiego zasięgu, 

Pismo omawia ostatnie wybuchy terroru 
w Palestynie, pisząc, iż niepodobna zaprze- 
czyć, że wśród elementów agresywnych znaj- 
dują się też Żydzi, lecz przez nikogo nie sę oni 
bardziej surowo potępieni, niż przez społe- 
czeństwo żydowskie, Przy karaniu takich ak- 
tów terrorystycznych sądy nie mogą, rzecz 
jasna, czynić różnie między Żydem a Arabem, 
Nie ma jednak żadnych dowodów na to, że 
kroki te czynione są w myśl instrukcji rewi- 
zjonistów lub innej organizacji żydowskiej. 
Wykrycie nowych składów broni każe przy- 
puszczać, że Arabowie przygotowywali nowy 
spisek. 

Palestyna jest nader trudnym terenem dla 
operacyj wojskowych. Rząd długo się wahał, 
vanim zaopatrzył w broń kolonie żydowskie. 


| 


Żydzi dali jednak dosyé dowodu odwagi, sa- 
moopanowania i lojalności. 

Główna trudność dla wojska polega na tym, 
iż nie łatwo jest odróżnić wrogów od przyja- 
ciół. Większość ludności arabskiej dąży do 
pokoju, lecz pozostaje pod presją terrorystów. 
Jedyną drogą do pacyfikacji jest systematycz- 
ne rozbrojenie. Gdy uczyniono taką sugestię 


Oo E e zj i p CCIE 


PRZY ZWAPNIENIU NACZYŃ KRWIONOŚNYCH Mó- 
ZGU I SERCA osiąga się przez codzienne stosowanie nie- 
wielkiej ilości naturalnej wody gorzkiej Franciszka'Józefą 
łatwe wypróżnienie bez nadmiotnego wysiłku. 
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w Izbie Gmin, rząd odpowiedział, że wymaga 
to bardzo licznego wojska. Rząd mógłby sobie 
z łatwością poradzić, gdyby wcielił żydow- 
skich ochotników do policji i do pomocni- 
czych formacyj wojskowych. 

Są podstawy do przypuszczenia, że rząd po- 
zostaje wierny zasadzie podziału Jeśli tak 
jest, byłoby przecież najbardziej celowym u- 
tworzenie legionu żydowskiego, któryby bro- 
nił terytorium, na którym powstać ma pań- 
stwo żydowskie Arabowie nie godzą się na 
podział, lecz gdyby było jasnym, że taka jest 
wola Imperium Brytyjskiego, byłoby szaleń- 
stwem z ich strony temu się przeciwstawiać, 


ŻYCIE POLITYCZNE 


Jeszcze o zatargu z przemysłem 
przedzalniczym 

„Czas“ donosi: 

Sprawa zatargu między premierem gen. Sławoj* 
Składkowskim a przemysłem  przędzalniczym © 
obniżkę ceny przędzy, nadal jest przedmiotem ży* 
wego zainteresowania i licznych komentarzy. Po* 
dobno p. premier, przed powzięciem decyzji, po- 
lecił zbadać dyrektorowi Instytutu Badania Ko 
niunktury i Cen, prof. Lipińskiemu, oraz kierow- 
nikowi biura ekonomicznego Prezydium Rady Mi- 
nistrów, p. Józefowi Poniatowskiemu, o ile moż 
na obniżyć cenę przędzy, bez wywoływania szkode 
liwych gospodarczo następstw. Podobno obaj ei 
panowie stwierdzili, że przeciętnie możliwa jest 
obniżna od 8 — 10 proc. Należy zwrócić uwagę 
na słowo przeciętnie. Znaczy bowiem, że obniżka 


taka w niektórych zakładach nie wywoła istotnie 
większych perturbacyj kalkulacyjnych. W innych 
natomiast może wywołać bardzo poważne następ* 
stwa. Tych „innych“ zaś jest ponoć przeszło po- 
łowa. 

Wymowne światło na całą sprawę rzucz tekst 
depeszy zarządu Zrzeszenia Producentów Przędzy 
| Bawełnianej do Ministra Przemysłu i Handlu, p. 
Romana. W depeszy tej, godnym uwagi jest stwiere 
;dzenie, że zarząd Zrzeszenia znalazł zię w gsytu» 
acji przymusowej.. Na temat tej przymusowości 
słyszy się różne rzeczy... Warto tu przy tej spo” 
sobności zaznaczyć, że przebieg rozmowy między, 
p. premierem i delegacją Zrzeszenia obfitował ja- 
koby w nader burzliwe momenty, że nie obeszło 
się bez uderzeń pięścią w stół... Oczywiście nie 
ze strony członków delegacji... 

Jest rzeczą charakterystyczną, że p. premier od» 
mówił przyjęcia radcy prawnego Zrzeszenia Pro. 
ducentów Przędzy Bawełnianej, adw. Kindermans, 
oświadczając podobno, że z adwokatami nie gada 
W kołach dziennikarskich opowiadają, że gdy se" 
kretarz premiera udał się doń, by mu wyjaśnić, 
w jakim celu i charakterze przybył adw. Kinder- 
man, z gabinetu dał się słyszeć bardzo gwałtowny 
i podniesiony głos... No i adw. Kinderman audien- 
cji nie otrzymał. Złożył on dokładną relację o po- 
wyższym incydencie, bo chyba można tu użyć te- 
go określenia, Naczelnej Radzie Adwokackiej Z 
prośbą o poczynienie pewnych kroków. > 


wa 


Nowa nota polska 
do Czechosłowacji 


Na marginesie tej noty pisze p. M. Niedziałkow* 
ski w „Robotniku*: 

P. min. Józef Beck zaproponował uprzejmie 
Rządowi Czechosłowacji pomoc władz policyjnych 
polskich dla 


„doprowadzenia do konkretnych wyników 
akcji zapobiegawczej w dziedzinie likwidacji 
działalności wywrotowej'. 


czechosłowackiej partii komunistycznej, jako © 
środka propagandy komunistycznej, przenikające 
z Czechosłowacji na ziemie polskie. 

Nie wiem, jak sobie p. min. Beck wyobraża W 
praktyce ową pomoc policji polskiej przy likwido* 
waniu działalności wywrotowej komunistów cze* 
chosłowackich. Nota jest napisana stylem tak xa* 
wikłanym i tak „makaronicznym*, że zorientować 
się dość trudno. W każdym bądź razie nie wątpi 
że p. min. Beck wystosuje z kolei notę podobnś4 
i do Rządu „Trzeciej“ Rzeszy. Nasza policja współ 
działałaby z pewnością chętnie w akcji „likwidu* 
jącej zagraniczne i umiejscowione w „Trzeciej” 
Rzeszy — śmiem twierdzić — ośrodki propagandy 
hitlerowskiej, przenaczonej dla naszego Śląska 
dla naszego Pomorza. 


, P. min. Beck stworzył tak samo..  precedeni: 
į Precedensy Są, jak bumerangi: wracają niekiedf 
ido punktu wyjścia... po latach, w zgoła odmien 
|nych warunkach. Dlatego lepiej się wystrzegać 

lekkomyślnego tworzenia precedensów. Kancler’ 

Bethmann-Hollwegg powiedział z goryczą pod ê” 
| dresem swego poprzednika na niemiecko-cesarskiśt 
, stołku kanclerskim, von Buelowa: 


z m w m O Z a, 


„Nikt nie powinien warzyć piwa, które ktoś 

inny ma wypijać*, 
„Dotyczy ta uwaga i koncepcji „międzynarodó”” 
; ki policyjnej”, którą to koncepcję p. min. Beek 2%" 


sugerował p. ministrowi spraw wewnętrznyć 
Czechosłowacji... 


S EAN | | 
| i m | 
Poważny wpływ ma w obecnej chwili chwiej' 
na postawa rządu, Utworzenie żydowskiej f0 
macji wojskowej byłoby też najlepszym przy” 
gotowaniem do obrony przyszłego państwa ŻY” 
dowskiego. 
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Kilkudziesięiuposzło już 


Kochany Redaktorze! 


Mam donieść Wam radosną wieść z Pale. 
styny: Kilku Pańskich czytełników wzięło mo- 
je i Pańskie słowa, i „wszystko“ w ogóle — 
zupełnie na serio: „Wszystko“, to znaczy w 
szerokim, lecz niezbyt jasnym tego słowa zna- 
czeniu. Do tego co „ogólne“ w syjoniźmie co 
jest po prostu żydowskie, do tych codziennych 
stów, które się pisze i mówi o Erec israel od- 
noszą się oni z jednakową sympatią, reagują 
na nie najprostszą reakcją, przyjmają zwy- 
cięstwa z radością, a klęski ze smutkiem. Ni- 
czego jednak nie wyzyskują w jakichś specjał- 
nych celach, nie mają na oku korzyści jakiejś 
specjalnej partii, nikogo zbyt ostro nie kryty- 
kują. Ujmują syjonizm tak, jak piszemy o nim 
w pazetach, syjonizm jest dla nich syntezą kul- 
tury i tradycji, sentymentu i logiki, polityki 
i żydostwa. Jest to ten syjonizm, do którego 
nałeży prawie cała prasa żydowska i który de- 
starcza tak zwanego w redakcjach materiału 
do czytania... A niewielu tylko ładzi wzięło 
taki syjonizm na serio. Sam się przekonałem. 

Dzisiaj rano, w poniedziałek 25 lipca, w tej 
chwili, gdy w odległości kilku kiłometrów, ot 
tutaj, zbierano szczątki młodego człowieka, 
który zginął od wybuchu bomby, a gdy jesz- 
cze parę kilometrów dalej w Hajfie czterech 
Żydów i 44 Arabów zostało zabitych — tutaj 
właśnie w tej chwili spotkałem ich, Pańskich 
czytelników. 

Jechali na czterech autobusach, obładowani 
majrozmaitszymi przyrządami kierowali się 
gdzieś w stronę plantacji cytrusowych, długo 
kołowali, aż wreszcie dotarii do niewielkiego, 
pustego wzgórza. Tam zatrzymali się Wyła- 
dowując swoje wszystkie rzeczy: zwoje drutu 
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założyć nową kolonię i w ciągu jednego dnia 
objąć ziemię w posiadanie. 

Przybyło tutaj około 200 ludzi, z całego kra- 
ju — z Tel Awiwu, Hajty Jerozolimy i Che- 
dery, Petach Tikwy i Raanany, a przedtem je- 
szcze ściągnęli tutaj z czterech krańców świata, 
głównie ze wschodniej i zachodniej Małopol- 
ski, Litwy, Austrii, a jeżeli jesteście ciekawi, 
przybyli jeszcze wcześniej jako czytelnicy wa- 
szych gazet, synowie z małomieszczańskich do- 
mów. Wszyscy chalucim idą tą samą drogą, 
lecz tutaj, zda się, rzucały się w oczy specy- 
ticzne ich cechy: pochodzenie małomieszczań- 
skie, które za wszelką cenę nie należało zacie- 
rać, — pewnego rodzaju powaga i jakaś dziw- 
na miękkość. Na ramionach zarzucone mają 
marynarki, na głowach noszą czapki, a młode 
dziewczęta kolczyki w uszach. 

Niejeden z nich był dawniej studentem, nie- 
jeden porzucił dobrą posadę, lecz mimo to da- 
lej pozostał „ogólnym syjonistą* A wiemy 
przecież, że tu „ogólne”, nie ma nic wspólne- 


tak ciężką drogę życiową to znaczy: wierzyć, 
że tylko ta jedna wąska Ścieżka do czegoś do- 
prowadzi, to zaś znaczy wyrzec się na zawsze 
„ogólności“, To znaczy opuścić swój dom i 
przeistoczyć się wewnętrznie na pioniera. Jest 
to rzecz niezwykle trudna, lecz młodzież to pó- 
trafi. Opuścić dom i kroczyć zupełnie ńówym 
szlakiem. a mimo to nie buntować się 1 poźo- 
stać wewnętrznie zawsze przywiązanym do 
swojej idei — tego wszystkiego dokażali cl 
młodzi ludzie. 

Właśnie ci, których spotkałem potrafili to. 
Dokazali wszystkiego z uporem, z wyirwałó. 
ścią, która cechuje zwyczajnie tylko ekstermi- 
stów, fanatyków, którzy dążą do radykalnego 
przewrotu. Osiem lat temu przybyli tutaj że 
wschodniej Małopolski. Nikogo nie było, kto 
chciałby się nimi zająć. Poszli więc do Petach 
Tikwy, rozbili tam namiot, pracowali w obcych 
plantacjach w ciągu całych czterech lat pro. 
sperity, która tylu ludzi wyciągnęła ze wsi do 
miasta. W dalszym ciągu pracowali na w Ki. 
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kolczastego, tank wodociągowy, reflektor, któ- | go z radykalizmem i z rewolucjonizmem. Zde- 
ry ustawiony będzie na wieży i cały stos desek | cydować się z przekonania, lub pod zewnętrz- 
do budowy baraków. Znaczy to, że mają zamiar | nym naciskiem na zasadniczą zmianę i obrać 
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czasy zastanawia się, czy nie utknąć na Litwie lub na 
Ukrainie w charakterze urzędnika wojskowego. Krott- 
mayr stangi jak wryty. „Tego tylko brakowało‘, zawo- 
łał z oburzeniem. „To nie pana pomysł, to koncepcja 
starego Lychowa, z którego księgozbiorem ma pan rów- 
nie mało wspólnego, co on z pańskim'. Skończyło się 
zresztą na śmiechu, gdy Winfried z pokorą wyznał, że 
właściwym autorem projektu osiedlenia Winfrieda na 
przyszłych kresach wschodnich jest rzeczywiście stary 
generał von Lychow. Ale Krottmayr i tak nie dał za wy- 
graną. Czy Winfried zdaje sobie sprawę, jak będzie 
wyglądał żywot poczciwego kapitana pruskiego pv za- 
warciu pokoju? Wpakują go do najgcrszej dziury gar- 
nizenowej — do jakichś Suwałk czy innego Kobrynia 
w najlepszym zaś razie do Allensteinu lub Torunia — 
na dowódcę kompanii strzeleckiej. Jeśli uda mu się 
szczęśliwie skończyć akademię i spędzić trochę zasu 
w sztabie generalnym, wtedy dochrapie się stopnia ma- 
jora i dowództwa batalionu. Zanim jednak dadzą mu 
pułkownika, zdąży wyłysieć i osiwieć. „Prawda, pan ma 
protekcję! W takim razie wszystko będzie nieco ina- 
czej. Wuj osadzi pana, na niewielkiej dzierżawie ziem- 
skiej, zabierze się pan do uprawy kartofli i kapusty, 
jedyną zaś rozrywką będzie towarzystwo miejscowego 
proboszcza, nauczyciela oraz szanownych sąsiadów — 
pana von Stramma i pana von Holzkopfa, — którzy 
raczą przymknąć oczy na mieszczańskie bądź co bądź | 
puchodzenie pana. Że zaś małżonki sąsiadów rozglądać 
się będą za konkureniami dla córek...“ 

Tu dopiero i Winiried skoczył jak oparzony, chwy- 
tając się z komicznym przerażeniem za głowę. Przyznał 
się ze skruchą do wrodzonej głupoty, po czym obaj wy- 
buchnęli śmiechem. Coś niecoś jednak 7 tych TF : 
mayrowych uwag utkwiło w TYinfrie ` tu. 


riat Anawim, szczepili drzewa, byli w kamie:= 
niołumach, pracowali na budowach w Jerozoli« 
mie, i tak po dwóch latach nie byl! jeszcze w 
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czy nie przyszły mu po prostu do głowy. Nie pomyślał 


Winfried odezwał się nieśmiało, że otwiera się | był wcale, że po wojnie dawne, pokojowe walory wzro- 
RÓ =| przed nim możliwość pozostania w wojsku. Ostatnimi | sna ponownie w cenie. Że jedynie podczas wojny za- 


wód wojskowy wysuwa się na czoło. Trudno przecież 
przypuszczać, że i po wojnie oficer będzie pierwszą 
osobą w hierarchii społecznej. 

Tak, warto było rozważyć sobie to wszystko po. 


,nownie, kołysząc się (w iagodnym kłusie) na grzbie* 


cie Ledy. Klacz wstrząsała od czasu do czasu piękną 
głową, pod jej kapryśnym kopytem raz po raz rozprys* 
kiwała się cienka powłoka lodowa ściętych mrozem 
kałuż Winfried tkwił głęboko w sicdle, kiwając się 
w takt ruchów Ledy, wpatrzony w uciekające wstecz 
białe kamienie przydrożne. Przypominał sobie chwiłe 
z zamierzchłych czasów, gdy jako uczeń zamykał się 


| podczas świąt wielkanocnych w swoim pokoju, by tam 


— po cenzurze, a przed promocją do klasy następnej —- 
dokonać rachunku sumienia za ubiegły rok szkolny. 
Czynił to zazwyczaj w poniedziałek, w drugie święto 
po południu, kiedy rodzice oddawali się drzemce po* 
obiedniej. Dziś akurat jest drugi dzień Wielkanocy 
i, proszę, Winfried znowu sporządza bilans ubiegłego 


, roku. Wlazł do tego Uber-Ostu, jak Piłat w credot 


Przede wszystkim ta Ukraina, gdzie wuj Lychow musi 
politykować z generałem Federle, nie mogąc sobie dać 
rady z nieszczęsną Radą i użerając się ustuwicznie z Au. 
striakami. Z kolei Ellendt i jego troski, z których os- 
tainig jest korespondencja między cesarzem Karolem 
a jego szwagrem Sykstusem Parmeńskim, oficerem 
armii belgijskiej. Był jeszcze Bertin, człowiek właści. 
wie najbliższy, z którym jednakże Winfried widywał 
się nader rzadko. Z Bertinem pośrednio wiążą się tros- 


'ki Dwojry Elkus, którymi usiłował Winfried zainteste 


sować Claussa, a które odrzucone zostały książęcym 
ruchem ręki, jako sprawy drobne, niezbyt ważne, bta. 
"a, [I wreszcie najmilsza Barbe, dziewczyne o mężnym 
cica; 757P'ozia stronniczka księcia von Tecka, podczas 


począł rewidować swój św.-atopoziżd. Tak, penite. rze” 8 | gdy on, Winfried, z uraędu niejako musi być po stre- 
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w stanie osiąść na własnym kawałku ziemi. 

Rozpoczęli więc tułaczkę od nowa. Tym ra- 
zem znaleźli się obok Hajfy, budowali kana- 
ły w Akko, tłukii kamienie na szosach, osu- 
szali bagna, tracąc trzech najlepszych dru- 
hów, i po tym wszystkim jeszcze się nie urzą- 
dzili. Dopiero teraz, pół roku temu, tych 80 
ludzi, po podziale kibucu w Uszy, przybyli 
do Ewen Jehuda, gdzie pracowali dość długo, 

aż w końcu Keren Kajemeth ofiarował im 
wzgórze, dookoła którego znajduje się 1250 
dunamów. Tutaj właśnie przybyli gg | pzterech 
autach na osiedlenie. i 

Jak sądzicie, takie osiem lat nieustannej tu- 
łaczki, ciągłe płynięcie przeciw prądowi, osiem 
lat uporu — nie ma już chyba nic wspólnego 
z „ogólnym* syjonizmem, nieprawdaż? To 
znaczy mieć siłę, entuzjazm, zdecydowanie nie- 
złomną decyzję tak i nie inaczej. Nie uwierzy- 
libyśmy, że wszystkie te cechy wywodzą się 
z tego „kompromisowego* ogólnego  syjoni- 
zmu. Wszystko to wskazuje na niespotykaną 
wiarę w „ogólność* tego syjonizmu, który obej- 
muje wszystko w swoim dogmacie. 

Byłem tym, prawdę mówiąc, zaskoczony. 
Niech to pozostanie między nami: byłem z te- 
go prawdziwie dumny. Dlatego że jest to nasza, 
w najściślejszym tego słowa znaczeniu — nasza 
młodzież. Jest to ta młodzież wychowana w 
atmosferze, którą nasycona jest nasza prasa w 
Małopolsce i w Kongresówce. Jest to syjonizm 
bez jakiegokolwiek prawicowego lub lewico- 
wego credo. Jest to syjonizm logiczny, który 
apeluje, jak wiemy z dobrym wynikiem do 
przeciętnego Żyda, lecz apeluje z rozwagą i 
zwyczajnym rozsądkiem. Jest to ten syjonizm, 
który stwarza komisje lokalne w małych mia- 
„steczkach, który ożywia akcje szeklowe i któ: 
ry udziela natchnienia mówcom syjonistycz= 
nym. Uważaliśmy jednak zawsze, że ten syjo- 
nizm jest za słaby, aby wzbudzić prawdziwy 
entuzjazm i heroiczny niemal upór u tych mło- 
dych ludzi, którzy mają tyle wytrzymałości i 
sily, aby zwycięsko przetrwać tę całą gehen- 
nę wieloletniej tułaczki. Bo młodzież nie hoł- 
duje przecież nigdy „ogólnym“ ideom, lecz jest 
z reguły krańcowa. 


nie saskiego kandydata. Mój Boże, jak tu słabym ro- i zamówiwszy telefonicznie pociąg specjalny do War- 


Stałem więc wśród tych ludzi i przypatrywałem 
się, jak z nabożeństwem ustawiają swój re- 
flektor na wieży, i byłem nłemal szczęśliwy. 
Niedaleko lśniło morze, lecz tuż nieopodal znaj- 
dowało się bagno, „Święte że tak powiem ba- 
gno, gdyż przeznaczone jest ono dla arabskich 
celów religijnych. Bagno to jest rozsadnikiem 
malarii, która odtąd grozić będzie stale ko- 
lonii. W dali widać było wieś arabską Miski, 
która jest ogniskiem terroru i skąd ubiegłej 
Środy zakradli się Arabowie podejrzewając, 
że właśnie tutaj powstanie nowa kolonia. Na 
szczycie wzgórza zbudowano osiem okopów, 
a dziew'częta rozwinęły druty kolczaste. Teraz 
więc wiedzą Arabowie, gdzie znajdować się 
się będzie kolonia, do której przybędzie 60 lu- 
dzi na osiedlenie. Nasza wspaniałomyślna wła- 
dza mandatowa przydzieliła dla obrony stu 
ludzi aż.. trzy karabiny z 50 nabojami... 

Lecz. ludzie chwilowo tym się nie przejmują 
i są szczęśliwi. Z dumą prostują pochylone 
grzbięty, Oni są — pionierami. Ich duma gra- 
niczyła prawie ze zwycięstwem, gdyż dopięli 
swego celu. Wykazali raz na zawsze, że ich 
„ogólny* syjonizm jest pojęciem skrystaliwa- 
nyni, wykazali, że będąc rozważnym, można 
być mimo wszystko fanatykiem, że małomie- 
szczaństwo i chalucijut, jeśli chodzi o budowę 
Palestyny nie stoją w żadnej sprzeczności. 
Irgun Haowdim ogólnych syjonistów w Pale- 
stynie liczy 3.000 ludzi. Lecz tych stu, którzy 
będą tutaj żyli w nowej kolonii wypisali w 
najwyższym entuzjaźmie, swoją ideę  „ogól- 
nego* syjonizmu żywymi zgłoskami na mapie 
Palestyny, tak że nikt jej więcej nie wymaże. 

Oczywiście, będą żyli wszyscy razem w ko- 
operatywie. Osiedle to nie będzie się w niczym 
różniło pod względem ekonomicznym od in- 
nych kibuców w Palestynie. Keren Hajesod wy- 
asygnował na początek 2.000 funtów i rozu- 
mie się, że za te pieniądze nie można jeszcze 
wybudować małego miasteczka. Nie chodzi 
więc oczywista o żadne nowe formy bytu. 

Chodzi po prostu o — rehabilitację: syjo- 
niści z grupy B. potrafią ta kże czegoś doko- 
nać. Nie są tylko frakcją, nie ograniczają się 
tylko do zajmowania stanowisk w Egzekuty- 


wie, nie mają tylko samych pretensji. Teraz 
zbudowali kolonię, zapomocą „własnych“ ludzi. 
Wszystko biorą poważnie. 

I radość w nowej kolonii istotnie nosiła 
taki charakter. Ze wszystkich krańców Szaro* 
nu i Emek Chefer zjechali sąsiedzi, ofiarując 
im swoją pomoc. Sąsiedzi z całą serdecznością 
i życzliwością pomagali im w pracy, niby ze 
słowami: ależ oczywiście, jesteśmy madzwy: 
czaj zadowoleni, byle tak dalej... 

Rzeźnik z Raanana przywiózł słupy, a jeme- 
nici z Ewen Jehuda pomagali przy ich wbija- 
niu. Dziewczęta z Hajfy przechadzały się po 
plantacjach melonowych, badając czy owoce 
są już dojrzałe, i pomagając przy tym robotni- 
kom. Starzy szomrzy ze Szaronu przejeżdżali 
na małych konikach przez pola i wychwalali 
nowych kolonistów pod niebiosa. Kiiku z nich 
udało się na szosę i wypisało na tablicy du- 
żymi literami nazwę nowej kolonii: Tel Icchak. 
Ktoś zapytał: kto to był ten Jicchak? Po kim 
nowa kolonia się nazywa. Opowiadano nam Z% 
dumą, że syjoniści grupy B mieli niegdyś swo" 
jego Borochowa, ideologa i wychowawcę, któ- 
ry przedwcześnie zmarł na tyfus w Akko. Na- 
zywał się Jicchak Steiger, pochodził ze Sam- 
bora i tych ludzi, którzy przyszli tutaj dzisiaj 
na osiedlenie wychowywał i wszczepiał w ich 
serca ideę ogólnego syjonizmu... 

Wszyscy byli szczęśliwi. A szczególnie ja, 
wspominając Pana, kochany redaktorze. Od- 
czułem w tej chwili, że nie ma już tych ludzi, 
których trzeba było przekonywać w rękawicz” 
kach o słuszności syjonizmu. Przekonałem się, 
Że ta „ogólna“ idea jest już na tyle silna, aby. 
stworzyć młodych, wytrwałych syjonistów. 
Możliwe, że nie potrzeba więcej antysentity- 
zmu, ani wrogów żydostwa, aby zbudować Pa- 
lestynę. Bo to proste, stamsyjonistyczne sło- 
wo, zapełniające nasze szpalty jest w stanie 
porwać zwyczajnego Żyda i natchnąć go do 
prawdziwego bohaterstwa. Jest w stanie na- 
tchnąć wszystkich Żydów do wspaniałego czy- 
nu wyzwoleńczego. 

W każdym razie kilkudziesięciu już poszło 
tą drogą. Zanotujcie sobie, Kochany Kolego, 
ich adres: Tel Jicchak, Szaron, Erec Israel. 


zumem ludzkim znaleźć drogę w tej dżungli, gdy jedy- 
nym przewodnikiem jest instynkt zawodny. 

Nie, z kariery oficerskiej trzeba zrezygnować, Krot- 
tmayr ma zupełną słuszność. Po wyjściu z wojska i po- 
wrocie do domu pobierze gażę za bieżący rok i spró- 
buje skończyć studia, nie obciążając kosztami «jca. 
Małżeństwo musi odłożyć, uniwersytet jest ważniejszy. 
Wojna oderwała go od studiów, toteż Bärbe zrozumie 
chyba, że niedouczony, a tym samym wykolejony nieco 
człowiek nie ma się czym popisywać. Och, i tak mu 
się życie układa lepiej, niż większości jego kolegów. 
Po ukończeniu uniwersytetu przed Winfriedem, czło- 
wiekiem z wyższym wykształceniem, a zarazem eks- 
oficerem, wszystkie drzwi będą otwarte. W obecnych 
warunkach jest nizzym — ni pies, ni wydra... 

Z lewej strony ukazały się oddalone światełka: 
jakaś wioska, czy też może obóz kompanii saperskiej. 
Nad głową Winfrieda przemknęła sowa. Skądziś zala- 
tywał zapach dymu i pieczonych w popiele kartofli. 
Leda wciągała chciwie te interesujące wonie, strzygąc 
nerwowo uszami. Winfried patrzył zamyślonym wzro- 
kiem przed siebie, przeżywając po raz wtóry dzień, 
spędzony Z Krottmayrem. Teraz dopiero zdał sobie na 
dobre sprawę, jak bardzo poruszyły go wywody i w ogó 
le zachowanie poczciwego majora. 

Krottmayr ostrzegał go nawet przed Claussem: 
„Człowiek ten jest uosobionym niebezpieczeństwem. 
Potrafi oczarować każdego, bo nawet ja sam byłem 
tzas pewien pod urokiem. Nie ma w nim zresztą za 
grosz hipokryzji, kiedy opowiada najprzeróżniejszę hi- 
gtorie z czasów, gdy był jeszcze porucznikiem. Potrafi 
paśmiewać się na wspomnienie potwornej ilości paró- 
wek, którą zjadł niegdyś o zakład. Innym znowu razem 
— już jako kapitan — zapomniał zabrać teczkę z doku- 
mentami, z którą miał towarzyszyć swojemu mistrzo- 
wi Śchliefienowi w podróży do Warszawy. Nie wie”- 
hyśląc, wrócił wtedy na Kbniesmlatz. zabrał teczke. 


szawy, potrafił przybyć na miejsce przed hrabią Schlief- 
fenem, który jechał do Warszawy sam, i przyjąć go na 
dworcu z teczką pod pachą. Schlieffenowi to tak zaim. 
ponowało, że poprzestał tylko na zwymyślaniu roztarg- 
nionego kapitana, obciążając konto sztabowe kosztami 
pociągu specjalnego. Ale już za drzwiami Claussa zdej- 
mują człowieka wątpliwości, a po pewnym czasie wia- 
domo, o co chodzi: Clauss po prostu otumania każde- 
go, na kim mu choć trochę zależy. Toteż tym bardziej 
jest konieczne — zwłaszcza w obecnych czasach — po. 
stępować zgodnie z jakimiś stałymi wytycznymi, nie 
zdradzać własnych przekonań i zachować zimną krew. 
Bo gdy spojrzeć na naszego szefa sztabu z boku, od ra- 
zu wyłazi zeń rabuś cudzych ziem. Różnica między nim 
a Schieffenzahnem polega jedynie na tym, że Schief- 
fenzahn chce zaanektować dużo, bo i na Zachodzie, a 
Clauss mniej, i tylko na Wschodzie”. 

Biedny Winfried myślał, że łatwo mowić o zimnej 
krwi trudniej natomiast trzymać się własnej, wytknię- 
tej z góry drogi — i to właśnie w obecnych czasach. Bo 
czy Winfried potrafi przybrać własną postawę, czy 
stworzył sobie własny światopogląd? Czy przypadkiem 
nie jest już całkowicie pod urokiem kasty, munduru, 
łatwego, beztroskiego życia, w którym człowiek za nic 
nie ponosi odpowiedzialności? Jak pogodzić świat ze. 
wnętrzny z własnymi zasadami? W jakim kierunku po- 
dążać, by być w zgodzie ze samym sobą? Czy czasem 
Winfried nie reaguje na pewne sprawy podobnie jak 
jego ojciec, o którym często myśli niemal z niechęcią? 

Miotany najsprzeczniejszymi myślami, młody ka- 
pitan wciągał chciwie rzeźwe, wilgotne powiewy, pły- 
nące od strony rzeki, która lada dzień miała ruszyć. 

„Czemu wreszcie mam się wstydzić cech wspólnych 
z ojcem? Kta może cokolwiak. zarzucić mężowi mojej 
matki? 


» TC. d. nX 
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Wtajemniczeni twierdzą, że przy „okazji kiej „Grande Bretagne”. 


wizyty królewskiej pary w Paryżu omówiony 


Myśl, by właściwy, pierwotny zamiar natu 


jeż został poufnie pewien projekt dyskuto- | ry połączenia tych dwóch krajów sąsiedzkich 


Nany między Francją a Anglią od stu lat już 
bez ostatecznego rezultatu; obecnie zaś Spo 
lziewać się ponoć można pozytywnej fina- 
izacji tej dyskusji, Urzeczywistnienie histo- 
Pm ego tego projektu wywarłoby tak głę- 

ki wpływ na sytuację nie tylko obu kra- 
jów, ale całej Europy, że warto zapoznać się 
k nim jeszcze zanim nastąpi oficjalne pot- 
wierdzenie decyzji powziętej, 

Idzie o tunel podmorski między Calais a 
Dover, a raczej, by wyrazić się ściśle: o „Tu- 
hel Cap Blanc Nez — Shakespeare - Cliff”, 
Inaczej mówiąc: o koniec „izolacji” Angiii, o 
trwałe połączenie jej z kontynentem euro" 


pe 

Historia tego projektu jest równie zajmu 
jąca, jak myśl sama. Lecz zanim streszczę 
przebieg jej, obfitujący w niespodzianki, 
chciałbym powiedzieć coś o przedhistorycz- 
hej fazie obszaru, który zowie się dziś ka- 
hałem La Mancha. 

Geologowie zgodnie twierdzą, Że istniał 
kiedyś most lądowy między Anglią a Fran- 
cją, sądzą atoli, że ocean przerwał połączenie 
to już przed lat milionami. Przypadek zda- 
rzył, że miałem sposobność zapoznania się 
z odmienną opinią o tym przedmiocie. Spę- 
dziłem raz ferie w małej bretońskiej 
nie nadbrzeżnej. Stary rybak, w którego 
domu mieszkałem, opowiadał mi o dawnych 
tradycjach, utrzymujących się w tych oko- 
licach. Według tych wieści, przechodzących 
z ojca na syna przerwanie kontynentu od- 
było się w czasie, kiedy przodkowie dzisiej- 
Bzych mieszkańców już tu żyli, ale przed 
wprowadzeniem chrześcijaństwa, Ludność, 
dziś zangliczona, po drugiej stronie kanału, 
należała do tego samego szczepu, co Bretoń 
czycy; do dziś dnia zachowują się ponoć 
wśród niej niektóre imiona oraz pewne ob- 
r z czasów pogańskich, wspólne i Bre- 
tończykom, A. nawet, według etymologii Bre 
tończyków, cała Anglia nazywała się pierwot 
nie „Wielka Bretonia”. Nazwa „Great Bri- 
tain” jest tylko wariacją brzmienia pierwot 
nego, które zachowało się w nazwie francus- 


urzeczywistnić na nowo środkami techniki 
nowoczesnej, występuje w postaci poważne- 
go planu już na samym początku 19-go stu- 
lecia. Przedłożono go Napoleonowi w roku 
1801, kiedy był konsulem. Zdawałoby się, że 
genialny strategik zapali się do genialnego 
tego projektu. Lecz twórca tegoż, inżynier 
Mathieu, doznał wielkiego rozczarowania. 
Bonaparte, na myśl, że Anglia mogłaby za” 
atakować Francję, wpadł w furię i własno- 
ręcznie wyrzucił z gabinetu swego projekto- 
dawcę, 


Następca jego był człowiek niepospolity, 
Thome de Gamond,hydrograf, inżynier min, 
doktór filozofii i prawa, Przedłożył on pro- 
jekt swój Napoleonowi IM i królowej Wikto- 
rii, Nie znalazłszy poparcia, postanowił wdro 
żyć wykonanie planu własnymi siłami. Poś- 
więcił na to cały swój majątek, około pół 
miliona franków. Co więcej, osobiście z wiel 


a O rrr n 


Atrakcyjny BALET POLSKI 


od i-go sierpńmia 1938 


w „PARADISIE” - Kraków, św. tertrafy 26 


kim narażeniem przeprowadzał pewne roboty 
wstępne. Pierwszą rzeczą było stwierdzenie 
z czego się składa podmorska skorupa zie- 
mi. Thome wprawił się w nurkowaniu bez 
kostiumu nurka, zanurzał się aż do głębokoś 
ci 30 metrów i wydobył cały szereg próbek, 
które po dziś dzień się zachowały. Po sześ- 
cioletniej pracy — od roku 1834 do 1840 — 
zrujnowany całkowicie, musiał zrezygnować 
z usiłowań swych. 

Doczekał się jednak Thome, że jeszcze 
przed śmiercią jego plan tunelu wstąpił w 
nowe stadium, rokujące sukces realny, W 
roku 1869 utworzono komitet francusko - 


KONIEC IZOLACJI ANGIELSKIEJ 


Lekarz chorób dzieci 


Dr. JÓZEF STATTER 


BATOREGO 15 b Tel. 117-66 
powrócił 


kszy przemysłowiec ówczesny Michel Cheva 
lier. Wojna niemiecko - francuska 1870 roku 
przerwała te kroki. Z tym większą gorliwoś 
cią wznowiono je po zawarciu pokoju, gdyż 
po stronie francuskiej zrozumiano wówczas 
już doniosłość ścisłego zbliżenia się do An- 
gli. 

W tym okresie sprawa tunelu uczyniła 
postępy tak znaczne, że urzeczywistnienie 
jej uważano za całkowicie zapewnione. Pow- 
stało towarzystwo pod nazwą „Societe con- 
cessionaire du Chemin de Fer Sousmarin en- 
tre la France et l'Angleterre”, Towarzystwo to 
istnieje do dżiś dnia i ma biuro swe na Gare 
du Nord w Paryżu. Wypracowano plan tech- 
niczny, który został zatwierdzony przez oba. 
rządy, a w roku 1875 rozpoczęto robotę po 
obu stronach kanału. 

I oto fakt najciekawszy, zupełnie dziś już 
nieznany w szerokich kołach, aczkolwiek swe 
go czasu cały świat nim się entuzjazmował, 
już dzięki Julies Verne'owskiemu jego charak 
terowi. Tunel między Anglią a Francją, któ 
ry uchodzi dziś jeszcze ogólnie za projekt 
fantastyczny, jeżeli nie utopijny, w rzeczy- 
wistości jest już częściowo wykonany. Zbu- 
dowano po stronie francuskiej 1839 metrów 
po angielskiej 2000, z tych 1600 pod powierz 
chnią morską. Na światowej wystawie pa- 
ryskiej w roku 1878 odznacza się tunel w to- 
ku wykonania dyplomem honorowym! + 

Lecz tu polityka wdała się w sprawę f za- 
tamowała postępy jednego z cudów techniki 
nówoczesnej, W Anglii izolacjoniści wszczę- 
li w parlamencie systematyczną kampanię 
przeciwko ukończeniu tunelu. Udało im się 
uzyskać poparcie sztabu generalnego, tak że 


angielski, bez uczestnictwa zapomnianego zu ; 18 marca 1883 roku po obu stronach kanału 


pełnie Thomego, ale z udziałem potęg finan 
sowych, jak francuska kolej północna, ko- 


| robotnicy złożyć musieli swe kilofy. 


Rzecz charakterystyczna, że dopiero w nie 
spokojnej atmosferze, którą wyprzedziła woj 


Dr ELIASZ TISCH 


lej Londyn — Dover Rotszyldowie i najwię 


ee AE ekonomia 


Rezultatem wielkiej burzy światowej, którą 
przeżywa obecnie ludzkość, jest głęboki prze- 
łom we wszystkich dziedzinach życia. Pod: 
stawowe przemiany w całym świecie prowadzą 
do przełomu również w życiu gospodarczyni 
Żydów. Przez długi czas nie mieliśmy dokła- 
dnego obrazu tego, co się w tym zakresie do- 
konuje, Brak było wszechstronnego, objek- 
tywnego, skontrolowanego materiału o życiu 
mas żydowskich. Nie było organu, któryby re- 
jeęstrował wszystkie ważne wydarzena w życiu 
gospodarczym Żydów, systemalyzował je we- 
dług metod ogólnej wiedzy, starał się wynależć 
ich przyczyny i korzenie i wskazać na ich po- 
zytywne i negatywne strony. 

Lukę tę podjęła się wypełnić sekcja ekono- 
miczno-statystyczna „Jiwo“, która ma za zada- 
nie badać działalność gospodarczą Żydów na 
całym Świecie. Powołała ona do życia miesię- 
cznik „Di jidisze ekonomik", w którym ogłasza 
wyniki odnośnych swoich badań. Połączyła się 
ona z naukowymi współpracownikami I ko- 
respondentami w licznych skupieniach żydow= 
skich na całym świecie, a ci mają jej dostar- 
tzać potrzebnego materiału, rozrzuconego w 
niezliczonych wydawnictwach oficjalnych. 

„Di jidisze ekonomik“ jest naukowym, obie- 
ktywnym organem dia kwestii żydowskiego ży- 
cia socjalnego w najszerszym znaczeniu tego 


słowa. Jest zarazem instrumentem, który ma | Grodnie, 


łalności społecznej do zorientowania się w za- 
wikłanych procesach i przeobrażeniach współ- 
czesnego życia żydowskiego, Mimo, iż ujemne 
procesy górują nad dodatnimi, daje się jednak 
wyraźnie stwierdzić wysiłki dostosowania się 
do zmienionych warunków bytowania. Zmiana 
indywidualnych wysiłków w planowy i kolek- 
tywny czyn z zachowaniem stosunku między 
zadanient. chwili a dalszym celem — to cen- 
tralne zagadnienie naszego życia zbiorowego 
w obecnej epoce jest zarazem ideą przewodnią 
omawianego czasopisma, 

Miesięcznik redaguje wyśmienicie znany chu- 
bnie żydowski statystyk i dzałacz społeczny 
Jakub Leszczyński. Dziewięć zeszytów, które 
się dotychczas ukazały, wykazują wysoki po- 
ziom i zawierają wartościowy materiał aktu- 
alny. Jest on bardzo obfity i dotyczy zagad- 
nień z najrożmaitszych dziedzin życia żydow- 
skiego. 

Spotykamy demograficzne artykuły Fogel- 
sona o ruchu naturalnym ludności żydowskiej 
w Polsce i Lindera o strukturze narodowo- 
ściowej miast w Polsce. Ciekawe są monogra- 
fie Lindera o przemyśle garbarskim w Bole- 
chowie, Wachsa o przemyśle garbarskim w 
Radomiu, Bauma o przemyśle włókienniczym 
w Zgierzu, Lindera o produkcji kilimów w 
Kosowie, Jałowca o żydowskim przemyśle w 
Kleinera o przemyśle w Zagłębiu, 


żydowskich osiedli rolnych na Wołyniu i 
Sznera o ogrodnictwie żydowskim w Anto- 
polu (woj. poleskie). Ankietę o ruinie handlu 
żydowskiego w okręgu białostockim opraco: 
wał Linder, o wielkanocnej akcji zasiłkoweł 
w latach 1935—1937 Szner, a o robotnikach 
żydowskich w żydowskich przedsiębiorstwach 
przemysłowych Linder i Szner. Sytuacji eko 
nomicznej Żydów zagranicą poświęcone sę 
gruntowne studia: o położeniu Żydów na Wę 
grzech, o zawodowej strukturze Żydów wt 
Wiedniu, o Żydach w Rumunii, o Żydach w 
Australii, o robotnikach żydowskich w Pary: 
żu i o straganiarzach żydowskich w Belgii 
Dr. Tartakower ogłosił artykuły o imigracj 
żydów do Kanady i do Afryki południowej. 

Na czoło wszystkich prac wysuwają się ar 
tykuły Jakuba Leszczyńskiego, który międz; 
powołanymi niewątpliwie jest „wybranym“ 
Pisał on o małomiasteczkowym handlu ży 
dowskim w Polsce, o życiu kulturalnym Ży 
dów na Łotwie, o ludności żydowskej w Pol 
sce, o Żydach w Warszawie i Łodzi i o emi 
gracji w okresie kapitalizmu. Na szczególn 
jednak uwagę i wyróżnienie zasługuje seri 
jego artykułów o planie pomocy konstrukty 
wnej dla żydostwa polskiego. Nacechowane s 
one pierwszorzędną fachowością i niepospol! 
tą znajomością rzeczy i zawierają mnóstw 
trafnych uwag i cennych pomysłów. 

Obok artykułów na temat żydowskich ek 
nomicznych i statystycznych problemów mi 
sięcznik zawiera jako stałe rubryki notatl 
statystyczne poświęcone żydowskiej biotyc 
ekonomice, kulturze 1 kryminalistyce oraz b 


pomóc zarówno masom, jak i żydowskiej dzia- | Zajmujące są prage Babickiego o położeniu | bliogratig, 
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nę światową, sprawa tunelu znowu wypłynę 
ła. W roku 1913 znalazła ona gorących ob- 
rońców nie tylko we Francji, ale i w Anglii. 
Paweł Leroy - Beaulieu i Artur Conan Doyle 
walczą o dokończenie tunelu podobnymi ar- 
gumentami, jakie dziś za nim przemawiają: 
w razie nagłej, przemożnej agresji i blokady, 
Anglia może być odcięta od dowozu żywnoś 
ci a:armia jej będzie nie wystarczającą dla 
obrony. Pomoc sojuszników francuskich bę- 
dzie wówczas niezbędną, 

Znowu, jak w roku 1870, wojna weszła 
w drogę kontynuowaniu wysiłków. Zdaje się 
jednak, że nigdy jeszcze nie było konstelacji 
bardziej sprzyjającej ostatecznemu zrealizo 
waniu tego najpewniejszego mostu między 
Francją a Anglią, aniżeli obecna. Król an- 
gielski dał wyraz ogólnej opinii obu krajów 
wypowiadając, że nie można sobie już wy- 
obrażić, by znowu raz nastąpić miało rozluź 
nienie węzłów łączących Anglię z Francją. 
Wielkie, decydujące perspektywy historyczne 
rozjaśniły się dziś już w sposób usuwający 
wszelkie wątpliwości i wszelką chwiejność. 

Nie dziw tedy, że przyjaciele i interesenci 
rozwijają obecnie nową propagandę na rzecz 
tunelu. Przypomina się, że będzie to najdłuż- 
szy tunel w świecie. Długość jego wynosić 
będzie 35 kilometrów. Dotychczasowa szero- 
kość wystarcza tylko na pomieszczenie kolei. 
Projektuje się atoli dołączenie linii dla ko- 
munikacji automobilowej. Kustosz muzeum 
tunelowego w Paryżu, Bertin, przechowuje 
jeszcze klucz, którym zamknięto żelazne kra 
ty tunelu — klucz bramy do Anglii. 

W Londynie czynny bardzo prezydent 
„Channel Tunnel Company Ltd.”, baron Er- 
langer, wykazuje wielkie szanse tego przed- 
siębiorstwa. Frekwencja statkami przez ka- 
nał wynosi rocznie około 3 miliony osób. Moż 
na by dziś liczyć na oś Londyn — Paryż — 
Madryt — Gibraltar — Afryka, gdyż i tunel 
między Gibraltarem a Afryką jest kwestia 
bliskiej przyszłości. 

Tunel Calais — Dover wykończony być 
może w ciągu 4 lat. Koszta jego wynosiłyby 
3 miliardy franków. l "r 

Jak dalece sprawa tunelu jest aktualna, 
o tym świadczy fakt, że dnia 11 maja w par 
lamencie angielskim deputowany Day zain- 
terpelował Chamberlaina, czy nie sądzi, że 
należałoby obecnie zmienić stanowisko zaję- 
te przez Anglię w kwestii tunelu. 

Chamberlain odpowiedział naturalnie: „Nie, 
nie sądzę”, Odpowiedzi tej atoli, wobec zbli- 
żającej się wizyty angielskiej w Paryżu, nie 
brano zbyt na serio. Wszak znamy formu- 
ię: gdyby był odpówiedział: „tak!” — nie 
byłby dyplomatą. 
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Niespodziewany powrót 
prochów królewskich 


Warszawa, 30. 7. (B) Powrót prochów króla 
Stanisława Augusta „na Ojczyzny łono“ od- 
był się dość nagle i niespodziewanie. 

Gdy przed kilku dniami rozeszła się wieść 
o zamiarze sprowadzenia trumny królewskiej 
z Leningradu do Polski, ukazało się zaprze- 
czenie mówiące, że prace komisji reewakuacyj- 
nej i specjalnej zostały już dawno zakończo- 
ne, że o jakiejkolwiek wymianie mowy nie ma 
i że zwłoki ostatniego monarchy polskiego 
zostaną tam, gdzie po Śmierci złożono je na 
wieczny spoczynek, t.j. w kościele św. Kata- 
rzyny w Leningradzie. 

Tymczasem, wkrótce po tym zaprzeczeniu, 
przyszła do Polski trumna ze zwłokami kró- 
lewskimi, 

Na stację w Stołpcach nadszedł z Sowietów 
zaplombowany wagon towarowy, a w nim 
skrzynia, zawierająca dębową i cynową trum- 
nęą ze szczątkami Stanisława Augusta, 

Zwłoki, ongiś zabalsamowane, całkowicie 
spopielały, albowiem ręce grabieżców zdarły, 
w dniach rewolucji, wieko z trumny w poszu- 
kiwaniu klejnotów. Zabrano wówczas z wez- 
głowia srebrną, masywną i grubo pozłacaną 
koronę, ale czerezwyczajka rychło sprawców 
kradzieży wykryła i „unieszkodłiwiła”, Ko- 
ronę złożono z powrotem w rozbitej trumnie. 

Kolejarze sowieccy oddali wagon  koleja- 


listem przewozowym, Określenie przesyłki 
brzmiało po prostu „zwłoki“, 

Starosta powiatu  stołpeckiego, powiado- 
miony o przybyciu zwłok, najpierw stracił 
głowę (nie zdarza się bowiem często, ażeby 
przywożono prochy królów), później zatele- 
fonował tlo Urzędu Wojewódzkiego w Nowo- 
gródku, z zapytaniem co ma zrobić z nade- 
szłym transportem. 

Nowogrólek też niebardzo wiedział. Zapy- 
tano Warszawy. 4 

Dopiero od centralnych władz przyszłą in- 
strukcja, ażeby zwłoki króla przekazać do 
Brześcia nad Bugiem, skąd wyprawione zo- 
staną do rodzinnego majątku Stanisława Au- 
gusta, Wołczyna, położonego o 20 km. o” 
Brześcia. 

Zastosowano się do instrukcji! 

Uroczystości żadnych nie urządzono, jja- 
ko że Stanisław August umierając był już 
tylko zwykłym obywatelem, abdykowanym 
królem. 

Dlatego też niemożliwe było złożenie tru- 
mny na Wawelu tak jak i drugiego abdyko= 
wanego króla polskiego, Jana Kazimierza, 
który spoczywa we Francji. 

Złożenie trumny do krypty odnowionego 
obecnie kościoła w Wołczynie odbędzie sie 


rzom polskim wraz z lakonicznie brzmiącym | również bez specjalnego ceremoniału. 
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Niedziela, 31 lipca. 


STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW 7.15 Audycja poranna; 8.35 Pogadan- 
ka rolnicza; 8.45 Muzyka z płyt; 9.05 „Skrzynka 
roln.* w opr. inż. Lech Rościszewskiego; 9.15 Re- 
gionalna transmisja z Nowogródka: a) Nabożeń- 
stwo, b) Reportaż; 11.45 „Kultura i sztuka“: „Te- 
atr napowietrzny w Krakowie 1937 roku“ wygł. 
Kazimierz Missona; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Mariackiej; 12.03 Poranek muzyczny. Wyk.: 
orkiestra Filharmonii Berlińskiej pod dyr. Hansa 
Schmidt-Issertedt'a i Gaspar Casado (wiolonczela) 
płyty; 13 „Jan z Tenczyna”* szkic literacki Stan. 
Wasylewskiego (z cyklu „Książki mojego dzieciń- 
stwa); 13.15 Muzyka obiadowa. Wyk.: orkiestra 
Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. Tad. Seredyńskiego, 
Karolina Menkerówna (śpiew) oraz utwory na 
dwa fortepiany; 15 Audycja dla wsi: 1) Przegląd 
rynków produktów rolnych, 2) Jak sobie radzić 
w nieszczęśliwych wypadkach, wygł. dr. Maria 
Sobolewska, 3) Muzyka z płyt, 4) „Baśka Murmań- 
ska“, Eugeniusza Małaczewskiego, recytuje Tade- 
usz Frenkiel, 5) „Zabłocie idzie ku światu“, obra- 
zki z życia wsi w opr. Stanisława Dębowskiego; 
16.30 Powszechny Teatr Wyobraźni: „Gość z Ame- 
ryki“ słuchowisko Janiny Morawskiej, osnute na 
tle noweli Zofii Żurakowskiej; 17 Recital śpiewa- 
czy Elisabeth Wilde, przy fort. Jadwiga Szamo- 
tulska; 17.30 Tygodnik dźwiękowy; 18 „W tyskim 
ogródku“ podwieczorek przy mikrofonie; Wyk.: 
Solistka (śpiewaczka), Irena Kwiatkowska (weso- 
łe recytacje), Stefan Jagielski (harm. ustna), Ka- 
towicki Chór Revellersów (piosenki ludowe), or- 
kiestra tan. „As-Pik*, Śląski kwartet ludowy, Kar- 
lik z Kocyndra (konferencierka i anegdoty), w 
przerwie ok. 18.55 Chwila Biura Studiów; 20 Pro- 
gram na dzien następny; 20.05 Z pereł literatury 
wiolonczelowej. Wyk.: Józef Mikulski; 20.35 Lo- 
kalne wiadomości sportowe; 20.40 Przegląd poli- 
tyczny i dziennik wieczorny 20.40 „Ta joj“ weso- 
ła audycja w opr. W. Budzyńskiego; 21.40 Wiado- 
domości sportowe ze wszystkich rozgłośni pol- 
skich; 22 „Trubadur“ opera Verdi'ego, reportaż 
operowy w opr. Witolda Noskowskiego (płyty); 
23 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny, 


WARSZAWA 7-15 p. Kraków; 11.45 Przegląd kul- 
tnralny; 11.57 p. Kraków; 20.05 Płyty; 20.50 p. 
Kraków; 23.05 Płyty. 

LWÓW 7.16 p. Kraków; 11.45 Przegląd muzycz- 
ny;; 11.57 p. Kraków; 20.05 „Lwowska warta* — 
„Pan Onufry zwiedza Polskę* — audycja słowno- 
muzyczna; 20.35 p. Kraków. 

KATOWICE 7.15 p. Kraków 11.45 „Co słychać 
na Śląsku? *; 11.57 p. Kraków; 20.05 „Co niedziela 


u Karlika brzmi piosneczka, gro muzyka* audycja 
regionalna w opr. St. Ligonia; 20.35 p. Kraków. 
ŁÓDŹ 7.15 p. Kraków; 11.45 „Spacer po starej 
Warszawie“ — felieton; 11.57 p. Kreków; 20 Kon- 
cert kameralny w wyk. Kwartetu Smyczkowego 
Konserwatorium; 20.35 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449.1) 


16.30 Sygnał czasu, komunikaty, kącik młodzieży 
hebrajskiej, w programie słuchowisko opr. przez 
Szulamit Goldin; 17.15 Program arabski; 19 PRO- 
GRAM HEBRAJSKI: Małe opowlastki dla dużych 
dzieci M. Owadiohu; 19.20 Koncert septetu atudia; 
19.50 Tygodniowy przegląd sportowy Sz. Arsiego; 
20 Sygnał czasu, komunikat meteorologiczny, wia- 
domości bieżące; 20.14 Sygnał czasu, aktualia; Pro- 
gram angielski: 20.30 Koncert z płyt; 20.45 Kon- 
ceri utworów Offenbacha; 21.15 Miscelanea (pły 
ty); 21. Koniec programu. 


17.15 RZYM: Koncert symfoniczny. 

18 DROITWICH: Koncert orkiestrowy; 18.30 mu 
zyka kameralna; LILLE:18 Koncert orkiesto- 
wy; LUKSEMBURG: 18 Music-Hal; PARIS 
PTT.: 18 Folklor baskijski; PRAGA: 18 Mu- 
zyka rozrywkowa; RADIO PARIS: 18 Koncert 
orkiestrowy. 

FLORENCJA: Koncert chóru; WIEŻA EIFFLA: 
19 Muzyka lekka; RYGA: 19.05 Koncert z Plaży, 
Ryskiej, sol. R. Soetens (skrz.); LAHTI: 19.05 
Muzyka kameralna; RADIO PARIS: 19.30 Kon- 
cert ork. cygańskiej; PRAGA II.: 19.30 Koncert 
dawnej muzyki; BUDAPESZT: 19.30 Teatr wy» 
obraźni. 

29 BRUKSELA FLAM.:  Radiokabaret; WIEŻA 
EIFFLA: 20 Koncert solistów; 20.30 „Raj i ple- 
kło* — program rozrywkowy; KOPĘNHAGA: 
20 Muzyka rozrywkowa; RADIO ROMANIA: 
20.10 Muzyka salonowa; RADIO PARIS: 20.15 
„RIGOLETTO“ — OPERA VERDIEGO Z UDZ. 
LAURI VOLPI, nast. balet. 

MEDIOLAN: Wieczór oper; RZYM: 21 „Pega- 
s0“ — słuchowisko Pinelliego; LUKSEMBURG: 
21 Muzyka lekka; POSTE PARISIEN: 21 Go- 
dzinka dla amatorów; LONDYN REG.: z1.05 
Audycja literacka; 21.45 Muzyka lekka; DRO- 
ITWICH: 21.05 Muzyka lekka; HILVERSUM L: 
21.10 MAURICE CHEVALIER ŚPIEWA PIO- 
SENKI; KOPENHAGA: 21.20 Koncert orkie- 
strowy w pr. Mozart, Beethoven. 

22 POSTE PARISIEN: Tr. z kabaretu; SOFIA: 22 
Muzyka lekka i taneczna; LUKSEMBURG: 22 
Muzyka lekka i taneczna; KOPENHAGA: 22.15 
Hiszpania w muzyce — koncert orkiestrowy; 
LUBLANA: 22.15 Koncert kameralny; TULUZA: 
22.15 Koncert życzeń; 22.45 Refreny kubańskie; 
PRAGA Il.: 22.30 Muzyka taneczna, 
FLORENCJA: Muzyka taneczna; STRASBURG: 
23 Muzyka taneczna; TULUZA 23 Koncetr ork. 
wojskowej; 23.15 Wesoła audycja; RZYM: 23.15 
Muzyka taneczna. 
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S. L. SCHNEIDERMAN 
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Biała tancerka wśród murzynów 


uapiec, wieją zimowe wiatry. Jest to najchło- 
dniejsza pora roku w krajach po drugiej stro- 
nia równika. Złoty pył osiada grubą warstwą 
na naszym niebieskim aucie. Mamy złoto na bu- 
tach, złoto dusi nas w gardle — dość już mamy 
tego złota... Ale właściwie zbliżamy się dopiero 
do piramidałnych słonecznych hałdów kopalni 
Rifu, gdzie pracuje się dziś niemniej ciężko. niż 
przy dawnych egipskich piramidach, znajdują- 
cych się o kilka tysięcy kilometrów dalej na 
tym samym. kontynencie. 

Nie będziemy jednak mogli obejrzeć dżiś ko- 
palń. Jest niedziela, dzień odpoczynku nawet 
dla murzynów. Jedziemy obejtzeć tańce murzyń 
skie. Zostaną dziś wykonane wyjątkowo uro- 
czyście dwa tańce wojenne dwóch różnych ple- 
mion Kafrów — szlacheckiego plemienia Zulu i 
plebejskiego Mawenda. 

Zjeżdżają się murzyni ze wzzystkich okolicz- 
nych kopalni. Będzie to wspaniałe przedstawie. 
nie - zapewnia nas właściciel kopalń złota, 
na którego posesji odbędą się tańce. 

Niecierpliwimy się wszyscy. ale okazja obej- 
rzeni: dzikich tańców murzyńskich najbardziej 
pasjonuje tancerkę amerykańską, Nirską, która 
święci obecnie triumfy swymi występami w te- 
atrze „Empire* w Johannesburgu. 

Zbliżając się na miejsce, mijamy po drodze 
tłumy czarnych. Niektórzy są nawpół obnaże- 
ni, inni noszą kwieciste narzuty (może z Białe- 
gostoku?). Z okazji uroczystej zabawy przy- 
stroili się w najróżniejsze ozdoby — odpadki 
naszej kultury. Na rękach i nogach widnieją 
kawałki czerwonych opon samochodowych. bla 
szane puszki od konserw i różne szmatki. Nie- 
którzy mają w uszach zatknięte kolorowe dre- 
wienka grubości kilku cali. Im większa dziur- 
ka w wehu- i grubsze drewienko, tym większy 

| zaszczyt. Murzyni, owinięci w narzuty, noszą na 
'głowach*skóry tygrysie, lub stare, wysokie cy- 
lindry. 

Mięszanina różnych plemion i różnych fizjo- 
gnomii, Jedni o sterczących podbródkach i płas 
kich nosach, inni o szpiczastych głowach t sze- 
rokich kościach policzkowych; niscy, z wielki- 
mi brzuchami, lub wysmukli o regularnych ry- 
sach, a czasem nawet o zdumiewającej urodzie. 
Ci ostatni należą właśnie do plemienia Zulu, 
najinteligentniejszego i najsilniejszego plemie- 
nia w kraju. Odznaczają się oni wybujałą du- 
mą rodową i surowo przestrzegają zasady Czy- 
stości rasy, chociaż nie wiedzą jeszcze o istnie- 
niu hitlerowskiego „Mein Kampf"... 

Wśród czterystu czarnych mężczyzn widać 
zaledwie kilkadziesiąt kobiet. Sa to oficjalne 
prostytutki przy kopalniach, dostarczane przez 
właściciela narówni z wiktem i nędznym miesz- 
kaniem. Murzynom nie wolno bowiem sprowa- 
dzać z sobą żon do kopalni. 

Mienią się barwami nasypy szybów. Doniinu. 
je ziemia o czerwono-złotawym odcieniu, za- 
wierająca rzeczywiście aż pięć procent złota po 
eksploatacji, a na tym tle odcinają się błękitna- 
we i popielate smugi, zlewające się z wulkani- 
czną barwą niskiego horyzontu. Obok hałdów 
stoją baraki dla Kafrów, a dalej rozciąga się 
przed oczyma bezkresna płaska tustynia, po 
której wiatr goni złoty pył. 

Tancerze gromadzą się już na polu, a my og- 
lądamy tymczasem nędzne mieszkania mu zyń- 
skie — mieszkania, przypominające raczej o- 
bory. Na tapczanach z gołych desek leżą murzy- 
ni. Są to przeważnie ci, którym skończyły się 
już dwuletnie kontrakty, pozostawiając po so- 
bie płuca, stoczone przez laseczniki Kocha. Ci 
nie mają już nawet ochoty przyglądać się tań- 
com, w których kilka lat temu brali jeszcze u- 
dział. Bardziej rzeźcy z pośród nich siedzą na 
podwórzu i sporządzają różne ozdoby z miedzia 
nego drutu i kawałków blachy. Niektórzy uczą 
się angielskiego z pożółkłych samouczków. 

Nagle rozlega się brzęk metalu « drzewa. Tań- 
te rozpoczną sig za chwilę. Kafrowie, otacza- 
jący półkolem tancerzy, to orkiestra. Jak na 
prawdziwym przedstawieniu siedzą na długich 
Yrsrmippych ławkach biali goście, wystrojone 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


panie i panowie. Na otwartym polu stoją rzę- 
dem ich wspaniałe limuzyny, odcinające się na 
tle piaszczystej pustyni. 

Najpierw tańczy plemię Mawenda. Taniec 
dziki, choć niezwykle harmonijny w rytmie. 
Tancerze skaczą z łukami w dłoniach i robią 
przy tym niesamowite grymasy. Temat jest 
jasny i zrozumiały dla widza: atak na wroga. 
Widać ruch mięśni na obnażonych rękach i no- 
gach. Poruszają się w takt mięśnie bioder i brzu 
cha, Grupa tancerzy rwie naprzód w zwartej 
masie. Zwyciężają wroga. 

Nagle na lśniących twarzach zjawia się gry- 
mas rozpaczy i triumfalne okrzyki zwycięzców 
zamieniają się w przerażliwe zawodzenie po- 
konanych. Padają twarzami na ziemię i płaczą 
żałośnie. Oczy pełne są łez, tancerze drżą z prze 
jęcia. 

Gdy zaczęła tańczyć grupa z plemienia Zulu, 
Nirska, która przez cały czas śledziła tańce z 
zapartym oddechem i na głos wyrażała swój 
zachwyt, nie mogła już dłużej usiedzieć na miej- 
scu. Zulu tańczyli ten sam temat zwycięstwa 
i klęski, ale z większą dystynkcją i z niezwy- 


czy PRZEZ BIENIU 
IGRYPIE:KATARZE 


JOHANNESBUKG, w lipcu. 


kłym dramatycznym napięciem. Amerykańska 
tancerka zerwała się nagle z miejsca, podbiegła 
do murzynów i zaczęła tańczyć razem z nimi. 
Murzyni zaczęli krzyczeć, klaskać w ręce i ska- 
kać z radości. Ale oto nastąpił incydent, które- 
go można się było zresztą spodziewać. 

„Szlachetni* biali widzowie nie mogli znieść 
tej hańby. Biała kobieta odważyła się publicz- 
nie zbliżyć do murzynów! Z ławki dla widzów 
rozległy się krzyki, protesty, podniosły się do 
góry zaciśnięte pięści, gotowe niemal zlynczo- 
wać sprawczynię tego zgorszenia... 

I kto wie, czy nie doszłoby do poważnych 
zajść, gdyby właściciel kopalni nie zainterwe- 
niował, prosząc swych gości o respekt dla cu- 
dzoziemki, która nie zna obyczajów tego kraju 
i nie wie, że nie wolno publicznie stykać się z 
murzynami. 

Przyspieszyliśmy powrót, aby zapobiec dal- 
szym incydentom, gdyż Nirska, mimo grożą- 
cej postawy białych Afrykańczyków, odpowie- 
działa ostro i nie chciała ustąpić, 

Kilku dziennikarzy afrykańskich, którzy znaj 
dowali się w gronie gości, byli szczerze zanie- 
pokojeni. Czy aby wiadomość o tym zdarzeniu 
nie przedostanie się przypadkim do prasy na- 
cjonalistycznej dra Malana? Mogłoby to spo- 
wodować proces sądowy, a sąd surowo karze 
podobne wykroczenia przeciw „moralności pu- 
blicznej*. 

Słuchając moich przerażonych kolegów, scho 
wałem dyskretnie do kieszeni aparat fotografi- 
czny, który uwiecznił na taśmie tę „gorszącą* 
scenę shańbienia szlachetnej białej rasy... 


Hitlerowska „logika“ 


Praga, 30. 7. (ŻAT) W wyniku gwałtownej 
kampanii antysemickiej henleinowców w Sü- 
detach, wielu kupców żydowskich likwiduje 
swe przedsiębiorstwa w tym okręgu i przenosi 
się do okolic zamieszkałych przez Czechów. 
Oficjalne organy stronnictwa Henleina roz 
poczęły kontrakcję przeciwko temu zjawisku. 
Partia Niemców sudeckich zapowiedziała na- 
wet wydanie odezwy w powyższej sprawie. 
Henleinowcy są widocznie zaniepokojeni od- 
pływem kapitałów, które przecież pragnęliby 
z biegiem czasu przejąć, podobnie jako to się 
ma stać w Niemczech i Austrii. 

Pismo praskie „Czeske Slovo“ zamieszcza 
w tej sprawie artykuł dr. Antoniego Houdeka, 
który pisze m. in,: „Jakim prawem protestuje 
organ partii Niemców sudeckich przeciwko od- 
pływowi kapitałów żydowskich z Sudetów? 
Jakim prawem żąda „Voelkischer Beobachter* 
od rządu czeskiego, by przeciwstawił się prze- 
siedłeniu przedsiębiorstw żydowskich. Jest 
przecież zasadniczym postulatem narodowych 
socjalistów, że nie chcą tolerować Żydów 
wśród Niemców. Przedsiębiorstwa żydowskie 
położyły duże zasługi dia podniesienia stopy 
życiowej i rozwoju gospodarczego ludności nie- 
mieckiej. Dzięki nim zmniejszyło się bezro- 
bocie i wzrósł dobrobyt. A teraz odpłaca się 
im czarną niewdzięcznością. Uprawia się gwał- 
towną agitację antyżydowską. Któż będzie się | 
dziwił, gdy przedsiębiorstwa żydowskie po- 
czynią starania w kierunku opuszczenia tery- 
torium, na którym są prześladowani?* 


——UE —— 


Przymus paszportowy dla żydów 
niemieckich 


Berlin, 30. 7. ŻAT. Na mocy zarządzenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych Rzeszy wprowa- 
dzono przymus paszportowy dla Żydów w 
Niemczech. Każdy Żyd, począwszy od 3-mie- 
sięcznego niemowlęcia, posiadać winien pasz- 
port z fotografią i odciskami palców. Odnoś- 
nie do nie-żydów przymus paszportowy obo- 
wiązuje jedynie młodzież w wieku poboro- 
wym. Wszyscy Żydzi powinni się zaopatrzyć 
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„Habima” grać bedzie żodtzać 
wystawy światowej wNew-Yorku 


Nowy Jork, 30. 7, (ZAT) „Habima”* prowa- 
dzi obecnie rokowania z kierownictwem wy- 
stawy światowej w Nowym Jorku, w sprawie 
cyklu przedstawień poddzas wystawy śŚwiato- 
wej. Ma być odegrany cały repertuar „Habi- 
my“, liczący 40 sztuk. W tym celu bawi obec- 
nie w Ameryce dyr. „Habimy* p. Abraham 
Baratz. 


KRYNICA 


Działalność komunistów 
w Antwerpii 

Bruksela, 30. 7. (R) Dziennik „La Metropol“ 
w dalszym ciągu swej ankiety w sprawie dzia 
łalności komunistów w porcie Antwerpii uja- 
wnia, że w klubie marynarzy  rewolucjoni= 
stów utworzone zostały: Ośrodek dla wysie- 
dlonych marynarzy cudzoziemskich, ośrodek 
korespondencji pod pseudonimami, ośrodek 
meetingów rewolucyjnych dla marynarzy cu- 
dzoziemskich oraz ośrodek rozpowszechniania 
publikacji komunistycznych w językach ob- 
cych, które dostarczane są potajeranie na stat- 
ki cudzoziemskie. Dziennik kończy swe wywo- 
dy stwierdzeniem, że Komintern stara się uczy 
nić z Belgii główny bastion propagandy ko- 
munistycznej, Liczne odezwy wywrotowe wy- 
syłane są najrozmaitszymi drogami do Nie- 
miec, Włoch i Hiszpanii narodowej. 


| Dr. I. BETTER 


ordynuje jak dawniej 
„KRAKUS 


we willi 


w paszporty do 30 grudnia. 

Wedle wspomnianego dekretu, każdy Żyd 
powyżej lat 15 obowiązany jest okazać pasze 
port na każde żądanie władz. Każdy Żyd, ptzy- 
chodząc do urzędu, powinien zameldować, że 
jest Żydem i wymienić numer paszportu, 
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Z dziejów teatru 
marionetek 


Figurki z drzewa i gliny znajdowano w wy 
kopaliskach egipskich, greckich i rzymskich. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 31 lipca 1938 


ZURYCH, koniec lipca, 
Już od czterech lat prowadzi technik den- 


Wskazują one na to, że konstruowano je nie 
tyłko jako zabawki dla dzieci, lecz używano 
je i do innych celów, a przede wszystkim do 


tystyczny w Zurychu, Edward Naef zaciekłą 
walkę przeciw wyrokowi sądu przysięgłych, 
mocą którego skazany został w listopadzie 


przedstawień teatralnych. Takie przedstawie | 1934 r, na dożywotnie więzienie. Od czterech 
nia w Grecji odbywały się za czasów najwię | lat adwokaci jego starają się poruszyć niebo 
kszego rozkwitu sztuki teatralnej, Figurki te |i ziemię, ażeby naprawić tę omyłkę sądową. 
nazywały się w Grecji „agalmata neurospas | Wnieśli apelację, uzyskali rewizję procesu i 


ta” i przedstawiały najczęściej karykatury | 
wybitnych mężów społeczeństwa greckiego. | 

W średniowieczu kukiełki podzielono na re- ' 
ligijne i świeckie, Kukiełki religijne wystawio 
no podczas świąt uroczystych. Od wieku 9-go 
kościół zabronił jednak używania tych kukie 
łek religijnych. ; | 

„Marionetka” jest pochodzenia francuskie . 
go i wywodzi się raczej z religijnego teatru ` 
kukiełkowego. Nazwę bierze od „Marion”, co 
w zdrobnieniu przeszło w „Marionette”, Jesz 
cze w średniowiecznym teatrze francuskim 
istniała t. zw. „marionette chevaleresque”; ' 
była to postać rycerza, walczącego w obronie . 
czci damy serca. 

Prawdziwy rozkwit teatru marionetkowe- | 
go przypadł na okres włoskiego Odrodzenia 
iw tym też okresie w Italii powstało wiele 
teatrów kukiełkowych, sztuk pisanych spec- 
jalnie dla tego rodzaju przedstawień, które 
odbywały się w Mediolanie, Padwie i Weronie 
aa placach publicznych. Powstała nawet spe- 
cjalna opera marionetkowa, której najwię- | 
kszymi przedstawicielami w Italii byli Loren 
to Lippi i Cadrano w Padwie. Przedstawienia ' 
marionetkowe były to przeważnie cięte sa-i 
tyry, a kukiełki wyobrażały ostre karykatu-; 
ty najpopularniejszych postaci ówczesnych. ' 
Dwie najpopularniejsze postaci teatralne, Ar | 
iekin i Pulcinella, powstały właśnie na grun- 
tie teatru marionetkowego. Z Italii teatr ma 
tionetkowy przeniósł się do Hiszpanii, gdzie 
w 16 w. powstał również symboliczny typ hisz- 
pańskiego „Don Cristobal Polcinella”, będą- 
tego najbliższym krewnym Poliszynela włos 
kiego i francuskiego. 

Teatr kukiełkowy rozwijał się w całej Euro 
pie. W Anglii kukiełki nazywają się „puppet 
players”, w Niemczech „Tokkenspiele”. Te 
atr kukiełkowy w Czechosłowacji datuje się 
od 1588 roku i posiada nawet własne pismo 
poświęcone zagadnieniom teatru kukiełkowe 
go „Loutkar”. W Polsce istnieje kilka zespo 
łów kukiełkowych, dziedziczących starą tra 
dycję, która sięga jeszcze 14 wieku. Najpo- 
ważniejszym polskim zespołem kukiełkowym 
jest teatr „Baj”, który dokonuje objazdów 
po prowincji, a stałą siedzibę ma w Warsza 
wie. Również na Śląsku jest znany zespół 
| WIE 


zażądali ponownej rozprawy przed najwyż- 
szym trybunałem. W pewnej chwili zdawało 
się już, że wszelkie ich starania spełzły na 
niczym, najwyższy trybunał bowiem oddalił 
ich żądanie. Obecnie zupełnie niespodzianie, 
sprawa Naefa, która tak wzburzyła szwajcar- 


| ską opinię pubiiczną, znajdzie się przed no- 


wym trybunałem sądu przysięgłych. 

W całej historii kryminalistyki szwajcar- 
skiej mamy tyłko jeden podobny wypadek, 
mianowicie historię lekarza dra Riedla, któ- 
ry wspólnie ze swoją kochanką Gualą oskar- 
żony był o otrucie swojej żony. Druga in- 
stancja wykazała, że żona lekarza, popełnia* 
jąc samobójstwo, w wyrafinowany sposób 
symulowała morderstwo. Znakomity pisarz 
Jakub Wasserman wykorzystał ten wypadlek 
w swojej powieści „Josef Kerkhoven“. Ale 
i sprawa Naefa zasługuje na literackie uję- 
cie... 

Było to w środę popielcową, kiedy technik 
dentystyczny Naef, człowiek nie cieszący się 
najlepszą opinią, zawezwał policję do swoje- 
go mieszkania. Przybyłych przedstawicieli 
policji zaprowadził do kuchni, gdzie otruta 
gazem leżała martwa jego Żona. Naef szalał 
z rozpaczy, jęczał, wyrywał włosy z głowy, 
wzywał swoją „Mameli“, zdawało się, że zmy- 
sły postradał. Detektywi zadawali sobie wie- 
le trudu, ażeby go uspokoić. Byli nim tak 
dalece zajęci, że uwagi ich uszły dwa listy 
leżące na stole kuchennym. Były to listy peł 
ne życia i humoru, które pani Naet pisała 
bezpośrednio przed Śmiercią. Zauważył je je- 
dnak inspektor towarzystwa  ubezpieczenio- 
wego, które Naef zawiadomił o śmierci żony 
jeszcze zanim zawiadomił policję. Ten urzęd- 
nik jakoś wietrzył nie czystą sprawę. Naef 
ubezpieczył mianowicie swoją żonę, na wy- 
padek śmierci na cztery różne sposoby. Kie- 


Śląskiego Związku Teatrów Ludowych. 

Teatry kukiełkowe podlegają uchwałom 
międzynarodowego porozumienia, którego wy 
razem są międzynarodowe kongresy, odby- 
wające się co rok w różnych państwach. O- 
statni taki kongres teatrów  kukiełkowych 
odbył się w ubiegłym roku w Paryżu. 


Brawurowy wyczyn 
pływacki | 


ŚWIENEMONDE 


ak 4 * 


Duńska pływaczka Jenny Kammersgaard przepły 


+ > 


nęła przestrzeń między Gedser na wybrzeżu 


duńskim a Warnemiinde, kąpieliskiem niemieckim nad Bałtykiem. Jest to trąsa znacznie dłuż 
sza, aniżeli odcinek Dover-Calais, niedościgły cel marzeń wielu pływaków. Mapka przedstawia 
trasę, przebytą przez pływaczkę, zaś zdjęcie obok — moment posilania się Jenny 


Niezwykła zagadka kryminalna 


Zbrodnia, czy -- fatalna omyłka sądowa 


dy inspektor podejrzliwie obserwował listy 
leżące na stole, zauważył, że pierwotnie no- 
siły one inną datę, a więc jakaś obca ręka po- 
czyniła tu drobne zmiany. Komu zależało na 
tym, ażeby przy pomocy tego drobnego fał- 
szerstwa wykluczyć teorię samobójstwa? 
Początkowo nie myślał jeszcze inspektor o 
morderstwie, kiedy zawiadomił o tym poli- 
cję. 

Teraz następuje cios po ciosie, Lekarz są- 
dowy zbadał zwłoki i skonstatował, że za- 
wierają wielkie ilości morfiny. Rewizja, 
przeprowadzona w domu dowiodła między 
innymi, że Naef na kilka dni przed wypad- 
kiem zakupił broszurę traktującą o medycynie 
sądowej. W broszurze tej czytamy, że z trud- 
nością można wykryć w zwłokach: istnienie 
morfiny. Teraz starano się wyświetlić ostatnie 
chwile życia nieszczęśliwej kobiety, którą jak 
się okazało, Naef poślubił nie z miłości, ale dla 
jej majątku, odziedziczonego po pierwszym 
mężu. 

W przeddzień tajemniczej tragedii małżon: 
kowie ochoczo się bawili, odwiedzając kolej- 
no różne zurychskie lokale. Wrócili późną no: 
cą do domu, gdzie wypili jeszcze dwie flaszki 
wina, a co się później stało — tego nikt nie 
wie. Naef twierdzi, że żonę nagle silnie rozbo- 
lały zęby i prosiła go, ażeby jeszcze w nocy 
przedsięwziął zabieg chirurgiczny. Początko- 
wo opierał się, ale żona sama napełniła strzy- 
kawkę morfiną i zasiadła w fotelu operacyj- 
nym. Podczas zabiegu tak krzyczała, że musiał 
odłożyć instrumenty. Przyszło do gwałtownej 
sprzeczki i po ponownym zastrzyku. konty- 
nuował pracę. Ale kiedy znowu zaczęła krzy- 
czeć, oburzony wyszedł z pokoju i położył się 
do łóżka, Następnego dnia rano, kiedy żoba- 
czył żonę leżącą nieruchomo w kuchni, przy- 
puszczał, że śpi mocno po zastrzykach morfi- 
ny i wczorajszym pijaństwie. Dopiero po kil- 
ku godzinach zaniepokoił się, Że możg prze- 
cież stało się coś złego... 

Wszystko to brzmi dziwnie nieprawdopodo: 
bnie. Mnożą się poszlaki, powstaje cały szereg 
motywów zbrodni, ale Naef uparcie trzyma 
się swojego. Wprawdzie zorientował się, że 
nie można więcej mówić o nieszczęśliwym 
wypadku, i że przepadła dlań premia asekura 
cyjna. Ale obronę swoją opiera na samobój: 
stwie żony. I rzeczywiście wyszło na jaw. ż% 
pani Naef jeszcze za życia swojego pierwsze: 
go męża, kilkakrotnie podejmowała próby sa: 
mobójstwa, i że na kilka dni przed śmiercią 
oświadczyła krewnym, że teraz stanowczo mu: 
si skończyć z życiem, bo małżeństwo z Nae 
fem jest dla niej nieszczęśliwe. Mimo to ni4 
wierzono Naefowi. Za dużo kłamał. Sędzio: 
wie przysięgli widzieli w nim brutalnego cy 
nika, któremu chodzi tylko o pieniądze, i za 
ufali argumentom prokuratora. 


J| Ale choć bardzo przekonywujące były te 


i argumenty i choć poszczególne ogniwa łańcu: 
' cha poszlak nie wykazywały żadnej luki, tc 
„jednak pewne szczegóły, które później dopie' 
'ro wyszły na jaw, stawiają całą sprawę w zu 
pełnie nowym świetle, Także o śmierci pierw 
szego męża pani Naef krążą najróżniejsze po 
"głoski. Zaczęto mówić o „wyrzutach sumie: 
i nia“ pani Naef, o których ona sama pono czę: 
| sto wspominała. Tak więc, przeciwko twier: 
dzeniu prokuratora jakoby dentysta Naef po 
peinił morderstwo, które chciał upozorować 
jako nieszczęśliwy wypadek, powstaje teraz— 
na pierwszy rzut oka całkiem nieprawdopo: 
dobna hipoteza, że pani Naef popełniła samo: 
bójstwo, którym chciała nadać pozory mor 
derstwa, Zupełnie tak jak w wypadku års 

Riedla. 
Sensacja kryminalna najwyższego stopnia 
czeka teraz wyjaśnienia. Może wreszcie w wię: 
zieniu w Regensdorf ucichną te niesamowite o: 
krzyki, powtarzające się noc w noc w jednej 
z ceł, gdzie jeden z więźniów zaklina się: „Je 

stem niewinny!“ 

2 


„NOWY DZIENNIK niedziela 31 lipca 193. 


„Iriumwirat*ć zbroczony krwią 


Niemiecki przem 
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ytnik broni, arabski 


awanturnik i amerykański milioner 


Kto popiera i finansuje terrorystów arabskich w Palestynie 


(a) W prasie zagranicznej ukazały się sen- podczas wojny światowej i odznaczony został 
sącyjne rewelacje dziennikarza angielskiego G. , niemieckim krzyżem żelaznymi I. klasy. Pod ko- 
Heralda, odsłaniające niezmiernie ciekawe t nie , niec wojny widzimy go w sztabie generalnym 
znane kulisy arabskiej akcji terrorystycznej w | emira Fejzala, który później prokiamowany zo- 


Palestynie. Oto co pisze G. Herald: 


Nie tylko ręka włoski 


— Przypuszczą się często, że rewolta arabska 
w Palestynie inspirowana jest wyłącznie przez 
Mussoliniego. Z listów muftiego, przejętych 
przez wywiad angielski, wynikało jasno, że w 
Bagdadzie setki arabskich agitatorów pobiera. 
ło naukę instruktorów włoskich i że poważne 
sumy ze źródeł faszystowskich wpłynęły na 
cele propagandy arabskiej. Jednakże we właś- 
ciwych akcjach terrorystycznych w Palestynie 
— w przeciwieństwie do Hiszpanii — Włosi bez 
pośrednio udziału nie brali. Zresztą, wilczyca 
rzymska nie pozwala się już tak wydatnie doić 
jah przedtem. Właściwe kierownictwo wojny 
partyzanckiej w Palestynie spoczywa w tej 
chwili w rękach dziwacznego triumwiratu skła- 
dającego się z niemieckiego przemytnika bro- 
ni, tureckiego oficera i multimilionera amcry- 
kańskiego. 


Niemiecki następca 
pułk. Lawrence'a 


Przemytnikiem broni jest niejaki Gustaw 
Schmeller, Niemiec pochodzący z Westfalii, któ 
ry w swoim czasie brał udział w ekspedycjach 
badawczych prof. Wasmussa i przewędrował 
Petsję i Azję wschodnią. Od roku 1920 Schmel- 
ler przebywa stale w Palestynie i uchodzi wśród 
szczepów arabskich za następcę osławionego 
płk. Lawrence'a. Żyje on z beduinami w namio. 
tach, żywi się suszonymi owocami i dzieli ze 
swymi zwolennikami twardy żywot koczowni- 
ków. Dotychczas Schmeller ani razu jeszcze nie 
wziął bezpośrednio udziału w zamachu czy to 
na żydów czy Anglików. Natomiast cieszy on 
się „sławą“ najsprytniejszego przemytnika bro 
ni pomiędzy Damaszkiem a Mórzem Czerwo- 
nym. W marcu br. omalże ujęty został w Syrii, 
gdy jechał na czele karawany wiozącej kontra- 
bandę broni. W ostatniej chwili udało mu się 
umknąć przez granicę. 


Ibn Saud i oś Berlin--Rzym 


Ten 55-letni intrygant ma przed sobą, zdaje 
się, jeden tylko cel polityczny. Chodzi mu mia- 
nowicie o to, by skłonić króla ibn Sauda do 
zerwania przymierza z Anglią. Mocodawcy 
Schmellera spodziewają się, że na wypadek po- 
zyskania ‚Napoleona Arabów“ w sferę wpły- 
wów osi Berlin — Rzym, pozycja Anglii na blis 
cim Wschodzie stałaby się znacznie trudniejsza 
niż dotąd. Coprawda Londyn utrzymywał dotąd 
wiązki przyjaźni z władcą Saudii przy pomo- 
:y argumentów, którym trudno jest się oprzeć, 
ednakże ci którzy trzymają w swym ręku nici 
-"ozruchów palestyńskich, chcieliby za wszelką 
:'enę pozyskać dla siebie tego króla pustyni. 


Awanturnicza karier. 


Urugim członkiem krwawego triumwiratu 
est osławiony i dobrze znany „wódz“ terrory* 
tów Fauzi Eddin Al Kaukadżi (wedle innej 
wersii: Al-Kawadżi). Fauzi Eddin kierował bez- 
»ośrednio akcją terrorystyczną, a w sierpniu 
'936 stoczył regularną bitwę na linii Nablus— 
Jżenin z kilku batalionami wojsk indyjskich. 
Armia jego została rozgromiona, a sam „wódz“ 
«biegł do Iraku. 

Fauzi Eddin ma za sobą niezwykle burzliwą 
rzeszłość. Liczy on lat 42, urodził się w Tripo- 
is w Syrii. Po ukończeniu angielskiej szkoły 
g Konstantynopola walczył jako oficer turegki 


stał królem Syrii. Gdy w rok potem Fejzal o- 
balony został przez Francuzów, młody oficer 
wstąpił do francuskiej służby szpiegowskiej. 
Zdobywa legię honorową, rychło jednak zdra- 
dza swych chlebodawców, bierze udział w anty- 
francuskim powstaniu Druzów, a wreszcie wi- 
dzimy go u boku Ibn Sauda, który czyni go 
swym doradcą wojskowym. Ale i tu nie długo 
zagrzewa miejsca, gdyż przepędzają go tajni a- 
genci brytyjscy. Fauzi przenosi się do Iraku, 
gdzie w międzyczasie Fejzal wstąpił na tron. 
Tam poświęca się pracy w t. zw. ruchu pana- 
rabskim, przy czym Palestyna rzecz jasna od- 
grywa znaczną rolę w jego kombinacjach. Stąd 
też udział jego w rozruchach palestyńskich, 
który pośrednio trwa do dnia dzisiejszego. 


Milioner z Chicago. 


Czym byłby jednak triumwirat bez finansi- 
sty, który dostarcza zasobów materialnych na 
realizację wszystkich tych ciemnych planów i 

,kombinacyj? Rolę finansisty w triumwiracie 
wziął na siebie najbardziej oryginalny typ w 
całej trójce — milioner amerykański Charles 
Crane z Chicago. Ojciec jego, który uchodził w 
Ameryce za „króla wanien*, pozostawił mu ma. 
jątek sięgający 25 milionów dolarów. Skądże 
jednak ten milioner amerykański do Arabów? 

Charles Crane ma za sobą coś w rodzaju ka- 
riery dyplomatycznej. W roku 1917 objeżdżał 
on wraz z amerykańską komisją ratunkową 
obszary położone nad Morzem Kaspijskir:, by 
nieść pomoc głodującym Kałmukom. W roku 
1919 znajdujemy go w Turcji, w 1920/21 — w 
Chinach. W 1922 jest Crane członkiem między- 
narodowej komisji przeprowadzającej plebi- 
jscyt w Syrii. Wreszcie w roku 1923 wysłany 
: zostaje w charakterze obserwatora do Jerozoli- 
my. Odtąd datują się jego sympatie proarabskie, 
| Crane podpisuje czeki na rzecz powstańców 
druzyjskich, popiera finansowo walkę Fejzala 
w Iraku, finansuje egipski ruch nacjonalistycz. 
w (Wafd), a przede wszystkim banknotami 
swymi podsyca rozruchy palestyńskie w latach 
1929, 1932, 1936 i 1938. Utrzymuje bursy dla 
studentów arabskich, zakłada szkoły dla arab- 
skich dzieci i wspiera emigrantów syryjskich 
w Ameryce. 


„i jego kombinacje 

Dziś niemal wszyscy prowodyrzy arabscy są 
finansowo zależni od tego człowieka. Każdego 
pierwszego dnia miesiąca pukają do drzw: nie- 
jakiego Antoniusa, chrześcijańskiego Araba w 


a 


Jerozolimie, którego zamianował swoim syndy- 
kiem i inkasują odpowiednie kwoty. Byłoby na- 
iwnością przypuszczać, że Crane rzuca pienią. 
dze na prawo i na lewo z czystego „idealizmu“. 
Dążeniem jego jest doprowadzić do powstania 
samodzielnych państw arabskich w Palestynie 
i Transjordanii, zabezpieczył sobie bowiem z 
góry uzyskanie najważniejszych monopoli go- 
spodarczych na wypadek zrealizowania tych 
zamysłów. Z Fauzi Eddinem pozostaje w sta- 
łym kontakcie telegraficznym, poza tym dorad- 
cą jego jest były minister spraw zagranicznych 
Syrii dr Chabandar, który mieszka dziś w Chi- 
cago przy tej samej ulicy co Crane 


Major Glubb 


Niemniej ciekawe są rewelacje dziennikarze 
angielskiego na temat ukrytych sił, które strona 
angielska przeciwstawia knowaniom zakonspi- 
rowanego triumwiratu. Zdaniem G. Heralda 
sfery wojskowe w Palestynie nie mają prze- 
ważnie kontaktu z masami arabskimi. Jeden 
tylko oficer brytyjski w Palestynie otoczony 
jest wśród plemion arabskich tą samą aureolą 
jaka niegdyś otaczała Lawrence'a. Jest to m a- 
jor Glubb, dowódca patroli pustynnych na 
pograniczu transjordańskim. Oficer ten, który 
doskonale włada wszystkimi narzeczami bedui- 
nów, występuje równocześnie jako przeciwnik i 
przyjaciel plemion koczowników. Jego samo- 
chody pancerne, które nagle w szalonym pędzie . 
wyłaniają się na pustyni, budzą wśród szczepów 
arabskich niesamowity respekt, poskramiając 
ich instynkty bojownicze. Z drugiej strony wie- 
dzą oni, że oddziały majora Glubba skłądają 
się wyłącznie z synów pustyni, wśród których 
znajdują się członkowie rodzin poważanych 
szeików. Anglicy uważają te oddziały za rodzaj 
legii cudzoziemskiej, Arabowie natomiast trak- 
tują żołnierzy majora Glubba jako braci, którzy 
mają jedynie utrzymywać porządek na granicy. 

Tak więc udaje się majorowi Glubbowi utrzy- 
mywać przyjazne stosunki z napół dzikimi 
szczepami na pograniczu. Zna on jak nikt inny 
ich sposób myślenia, ich dolę i niedolę, ich u- 
kryte życzenia, Często prowadzi z nimi przyja- 
cielskie pogawędki przy ognisku. zdobywając 
ich przyjaźń i uległość. Niezliczone legendy 
snują się dookoła jego postaci. Jego gruntowna 
znajomość najdrobniejszych wydarzeń w łonie 
każdego plemienia arabskiego przyniosła już 
niejednokrotnie nieocenione usługi sztabowi 

telligence Service. Nic dziwnego — kończy 
„wój artykuł G. Herald — że Anglicy upątrują 
w majorze Glubb jeden z najlepszych swych 
atutów w walce przeciwko triumwiratowi, któ. 
ry podburza Arabów do coraz to nowych aktów 
terroru. 


Z teatru, literatury i sztuki 


— GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU JARACZA, 
Dziś godz. 3,30 pop. po cenach zniżonych świetna 
sztuka francuska „Szóste pętro" w wykonaniu ca- 
łego znakomitego zespołu Ateneum ze Stefanem Ja. 
raczem na czele. Wieczorem arcywesola komedia 
amerykanska „Cieszmy się życiem“ również ze Ste- 
fanem Jaraczem w roli gł, Jutro „Szóste piętro“, 

— CHÓR DANA, z H. Brzezińską i A, Wysockim 
jako solistami wystąpi z jedynym koncertem dziś 
w niedzielę, 31 bm. w Starym Teatrze, na którym 
powtórzy program swego niedawnego jubileuszo- 
wego koncertu, Mała Orkiestra Polskiego Radia 
pod dyrekcją Zdzisława Górzyńskiego, ze wspól- 
udziałem tenora Stefana Witasa, wykona na kon- 
cercie, który odbędzie się we wtorek, 2 sierpnia br, 
w Starym Teatrze, interesujący program, obejmu: 
jący: fantazje jazzowe, suity, walce, fragmenty z 
operetek, filmów dźwiękowych oraz utwory tane- 
czne najulubieńszych kompozytorów świata, 


— ZYD, TEATR LETNI, Stradom 11 Dziś, bez 
względu na pogodę, ostatnie występy ulubieńców 
Krakowa Dżeni Lowicz, H, Lewina w wesołej ko» 
medii „Serke fun Baranowicz". Pop, o 4.30 po ce- 
nach zniżonych a o 8,45 wiecz. O godz. 11,30 wielki 
poranek po cenach od 30—99 gr. __ Jutro pożegnal- 
ne przedstawienie p, t. „Dżenia Lowicz i H, Lewin 
żegnają Kraków“, 

— „DI IDISZE BANDE“ W KRAKOWIE, Po 
usilnych staraniach udało się dyrekcji teatru letpie- 
go sprowadzić „Di Idisze Bande“ tylko na kilka 
gościnnych występów, Występy te wywołały wśród 
publiczności krakowskiej» wielkie zainteresowanie, 

— PIEŚNI VERDIEGO. W poniedziałek dnią 1 
sierpnia wystąpi przed mikrofonem Rozgłośni Kra- 
kowskiej Jadwiga Borczowska wykonując niezwy- 
kle interesujący program złożony z pieśni Verdiego 
Twórczość tego wielkiego kompozytora ukaże się 
nam tutaj z zupełnie innej strony. Początek kon- 
certu o godz, 18,10, Przy fortepianie Wacław Gei- 
Ke 
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Życie na koszt pokonanych 


Jak brunatni komisarze likwidu ją niewygodne przedsiębiorstwa 


„Kurier Polski“ donosi: 

Przejście władzy z jednych rąk w drugie 
może trwać kilka godzin, ale skierowanie or- 
ganizmu państwowego na nowe tory, pochła- 
niać zwykło miesiące a nawet lata. 

"Trzecia Rzesza nie trzymała się w Austrii 
tej zasady: i jednego i drugiego dokonano w 
tempie rekordowym. Ludność kraju, przero- 
bionego z dnia na dzień na jedną z wielu pro- 
wincyj niemieckich nie może poprostu zła- 
pać oddechu, czuje się jak dziatwa w szkole, 
zasypywana coraz nowymi zadaniami. Nie 
wynika z tego, aby ktoś oddawał się złudze- 
niom, że coś się odmieni, wróci do dawnej 
normy, 

Choć „nowi panowie“ siedzą mocno w sio- 
dłach, olbrzymie zastępy armii narodowo-so- 
cjalistycznej nie składają broni, żyją jak na 
wojnie na koszt pokonanych. „Góra“ partyj- 
na zdaje sobie sprawę, że to stan szkodliwy, 
anormalny, przywołuje do porządku ale na 
próżno. Mimowoli przychodzą na myśl sło- 
wa genialnego poety o przekleństwie złego 
czynu... 

W ostatnich czasach panowie Seyss Inquart 
i Biirckel wypowiedzieli wojnę „„,maruderstwu*, 
Gazety wiedeńskie przyniosły inspirowane 
przez władze wiadomości o aresztowaniu dwu- 
nastu komisarzy nie aryjskich przedsię- 
biorstw. Publiczność dowiedziała się, że komi- 
sarska dwunastka została odesłana do obozu 
koncentracyjnego w Dachau. 5 

Cóż takiego złego zrobili czcigodni ci panó- 
nowie? Komunikat mówi o tem, że ukarano 
ich za to, iż równocześnie pełnili swoje komi- 
sarskie funkcje w kilku dziesiątkach przed- 
siębiorstw. Natomiast nikt im nie zarzuca, aby 
postępowali samozwańczo. Nie podrabiali pie- 


częci, pełnomocnictw, byli tylko zbyt łakomi. 

Panowie komisarze wiedeńscy, najbliżsi 
krewni niezliczonej ilości czerwonych komi- 
sarzy z okresu przewrotu bolszewickiego, zja- 
wiali się w odnośnych przedsiębiorstwach i 
przede wszystkim sami wyznaczali sobie pen- 
sję. Mesięczne zarobki kilku z nich dochodzi- 
ły do kilkunastu tysięcy marek. Ponieważ 
sami nie mogli zjawiać się codziennie w zarzą- 
dzanych przez siebie składach i fabrykach, 
więc trzymali sobie urzędniczków, którzy za 
grosze pełnili czarną robotę. Zjawiali się tyl- 
ko dla zainkasowania pensji albo dla obcią- 
żenia właściciela przedsiębiorstwa nowym na- 
kazem, Cała ich praca szła w kierunku znisz- 
czenia przedsiębiorstwa, w tem widzieli swo- 
je zadanie. Niektórzy z nich, bardziej gorliwi, 
spędzali w sklepach i fabrykach po kilka go- 
dzin na wyrzucaniu zabłąkanych przypadko- 
wo klientów aryjczyków. Nic dziwnego, że 
przy takiej gospodarce w krótkim przeciągu 
czasu przy pomocy podstawionych osobni- 
ków nasi komisarze stali się właścicielami 
zarządzanych przez siebie przedsiębiorstw. 

Wysłanie szanownej dwunastki do austriac- 
kiej Berezy nie oznacza likwidacji samej in- 
stytucji komisarzy. Ukrócono ich tylko nieco. 
A więc komisarze będą w przyszłości miano- 
wani tylko przez jedną instancję i będą mu- 
sieli zdawać pisemne raporty ze swojej dzia- 
łalności. Pozatem pensja komisarza nie może 
przewyższać tysiąca marek miesięcznie. O 
tem, że jeden komisarz nie może być równo- 
cześnie czynny w kilku przedsiębiorstwach, 
nowe zarządzenie pana Biirckla dyskretnie 
milczy. 


Jednym słowem wszystko właściwie zostaje 
po staremu. 


Zwrot ceł przy 


Zarządzenie ministra Skarb. 


Minister Skarbu wydał w porozumieniu z mi- 
nistrami Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i 
Reform Rolnych rozporządzenie w sprawie zwro- 
tu cła przy wywozie zagranicą zbóż, strączko= 
wych, nasion oleistych, produktów przemiału, gro- 
chu polerowanego i słodu. 

Przy wywozie zagranicę standaryzowanych 
zbóż, strączkowych, nasion oleistych, gorczycy 
i maku, produktów przemiału, grochu polerowane- 
go i słodw, wytworzonych w kraju, przyznaje się 
zwrot cła, uiszczonego za sprowadzone z zagra» 
nicy i zużyte do wytworzenia tych towarów na- 
wozy, materiały pomocnicze, narzędzia i maszy- 
ny, według następujących norm; 

1) za 100 kg. pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 
igryki (tatarki) — 4 zł, 

2) za 100 kg. grochu, fasoli, bobu, soczewicy, 
wyki, peluszki, bobiku oraz Inieszanek wyki i 
peluszki z owsem lub jęczmieniem — 4 zł, 

3) za 100 kg. nasion oleistych, gorczycy i ma- 
ku — 4 zł., 

4) za 100 kg. mąki pszennej, żytniej i jęczmien= 
nej, wykazującej po spaleniu: 

a) do 0,8 proc. popiołu — 7 zł, 

b) powyżej 0,8 proc. do 2,5 proc. popiołu == 
5.50 zł, % 

c) powyżej 2.5 proc. do 3.6 proc. popiołu — 
3,25 sł, 

5) za 100 kg. kaszy jęcamiennej, kaszy grycza- 
„nej, kaszy owsianej i płatków owsianych — 7 zł, 

6) za 100 kg. grochu polerowanego również w 
połówkach — 5.50 zł., 

4) za 100 kg. słodu — 6zł. 

Warunkiem przyznania zwrotu cła jest uzyska- 
, nie w tym celu przez zainteresowanego zaświad- 
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czenia eksportowego ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. 

Do odprawy wywozowej za zwrotem cła towa- 
rów są uprawnione wsżystkie urzędy celne, kole- 
jowe, morskie, oraz rzeczne, położone na polskim 
obszarze celnym. 

Na dowód przyznania zwrotu cła urząd celny, 
dokonywujący odprawy wywozowej, wystawi po 
stwierdzeniu wywozu towaru zagranicę kwit wy- 
wozowy na podstawie zaświadczenia eksporto- 
wego ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

Kwity wywozowe opiewają na okaziciela. Są 
one ważne w ciągu miesiąca od daty ich wysta- 
wienia i służą do otrzymania w gotówce przy- 
znanego zwrotu cła. 

Kwity wywozowe będą realizowane przez dy- 
rekcję ceł, którym podlegają urzędy celne, wysta- 
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wiające kwity, z tem jednak zastrzeżeniem, ze w i 


dyrekcji ceł w Warszawie będą realizowane rów- 
nież kwity wywozowe, wystawione przez urzędy 
celne, położone w okręgu dyrekcji ceł w Gdań- 
sku, 

Minister Przemysłu i Handlu w porozumieniu 
z ministrami Skarbu oraz Rolnictwa i Reform 
Rolnych, ustala i ogłasza w Dzienniku Urzędo- 
wym „Monitor Polski“, wykaz organizacyj, za 
których pośrednictwem będą wydawane zaświad- 
czenia eksportowe, wystawiane przez ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, oraz warunki uzyskania tych 
zaświadczeń. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
1-ym sierpnia 1938 r. i obowiązuje do odwołania, 
z tem że rozporządzenie odwołujące zostanie 0- 
głoszone przynajmniej na sześć tygodni przed 
terminem wejścią jego w życie. 


W sprawie wywozu masła 
za granicę 

Z dniem 1 września br. wejdą w życie przepi- 
sy nowego rozporządzenia ministra rolnictwa i 
reform rolnych z dnia 23 czerwca r. b. o wywozie 
masła za granicę. Równocześnie przestanie obo- 
wiązywać rozporządzenie z dnia 15 X, 1936 r. 

Nowe rozporządzenie wprowadza zmiany od- 
nośnie wymagań stawianych mleczarniom dopu- 
szczonym do wywozu, w sprawie wagi jednostek 
opakunkowych masła wywożonego zagranicę, przy 
tym rozpiętość wag zostaje ustalona jak następuje: 
dla beczek od 51.1 kg do 51.4 kg., dla skrzynek 
zaś od 25.5 kg. do 25.7 kg. Równocześnie nowe 
rozporządzenie wprowadza zmiany odnośnie prze- 
kładania przez eksportera masła, nadesłanego przez 
mleczarnię eksportową — do innej beczki, Masło 
musi bowiem wyjść zagranicę w tej beczce, w któ- 
rą zostało włożone przez mleczarnię produkują- 
cą. Również nie wolno zmieniać papieru perga- 
minowego, w *tóry słup masła przed włożeniem 
do beczki jest zawinięty. W tym celu każda becz- 
ka masła będzie zaopatrzona (wewnątrz) w kar- 
tkę z numerem rejestracji mleczarni i numerem 
porządkowym. Kartki te wydawać będzie Cen- 
tralna Stacja Badania Masła. Przepisy te mają na 
celu zapobieżenie zamianie masła. z 

Wreszcie nowe rozporządzenie wprowadza zmia- 
ny odnośnie przewozu masła, Dopuszczone do wy- 
wozu przesyłki masła powinny być przewożone 
w wagonach-lodowniach. Dotychczas obowiązy- 
wało to jedynie w okresie miesięcy letnich, 


„STAŁY CZYTELNIK KORCZYNA" W myśl art. 
116 lit. a) dekretu w sprawie zmiany ustawy z 23 
maja 1924 ọ powszechnym obowiązku wojskowym 
„rocznik 1911“ w roku 1938 również podlega obo= 
wiązkowi zastępczej slużby wojskowej, trwającej 
przez lat pięć, 

„KOMISANT' 1) Nie znamy brzmienia decyzji Mi 
nisterstwa, Przypuszczamy jednak, że decyzja ta 
ma moc obowiązującą dopiero od chwili, gdy 20- 
stała wydana. Dlatego jesteśmy zdania, że powinien 
Pan księgi te przechowywać, 2) Uważamy, że wska 
zaną rzeczą jest staranie się o to zwolnienie już 
dzisiaj, względnie z początkiem jesieni, ponieważ 
zazwyczaj załatwienie takiego podanią w trybie u- 
rzędowym trwa dość długo, 

„CHRZANÓW A. 14“ 1) Jeżeli chodzi Panu a 
wniesienie pozwu o zapłatę czynszu, to pozew ta- 
ki może Pan wnieść tylko przeciwko najemczyni 
lokalu, a nie przeciwko jej mężowi, ponieważ umo 
wa najmu została zawarta tylko z lokatorką 2) Na 
tomiast, o ile chodzi o odpowiedzialność za czynsz 
to w myśl art, 386 kodeksu zobowiązań wszystkie 
ruchomości, wniesione do przedmiotu najmu, & 
więc także i ruchomości męża jej lokatorki — odu 
powiadać będą z tytułu zabezpieczenia czynszu, 
Gdyby więc Pan prowadził na podstawie uzyskane 
go już tytułu wykonawczego (wyroku) egezekucją 
przeciwko lokatorce i w toku tej egzekucji dokonał 
by Pan zajęcia ruchomości, należących do męża la 
katorki, w takim razie wymieniony nie mógłby wy, 
łączać tych rzeczy jako swoją własność, ponieważ 
one również odpowiadają za czynsz, Ciąży na nich 
bowiem ustawowe prawo zastawu gospodarza na 
ruchomościach, wniesionych do mieszkania 3) Po- 
zew przeciwko mężowi najemczyni mieszkania — 
mógłby Pan wnieść dopiero wtedy, gdyby Pan za- 
warł nową umowę najmu z mężem tej lokatorki, 
Jak długo umowy takiej Pan nie zawarł, tak długo 
może Pan pozywać z tego tytułu tylko lokatorkę, 
a ewentualnie przypozwać jej męża. 

„ROSZ.HAKAHAŁ" 1) Rzezak jest — naszym zda 
niem — pracownikiem umysłowym Gminy Wyzna 
niowej z uwagi na posiadane kwalifikacje i wy- 
kształcenie potrzebne do wykonywania tych fumk- 
cyj. Ubezpieczalnie społeczne stoją często jednak na 
innym stanowisku 2) Co do inkasenta, to jego cha- 
rakter jako pracownika zależeć będzie od tego — 
jakie i w jaki sposób spelnia on swoje czynności, 
3) Kursor jako goniec jest w każdym razie praco- 
wnikiem fizycznym. 

„H. F, TARNÓW" Ustawa o podatku od lokali 
wymienia szczegółowo lokale, nie podlegające po- 
datkowi od lokali. Wśród nich nie ma takiego 
zwolnienia, o jakie Pani chodzi, Lokal ten, jako 
lokal handlowy, podiega podatkowi lokatorskiemu, 
Celem zwolnienia od podakiu _. o ile zachodzi isto 
tnie ubóstwo płatnika, względnie niemożność ściąg 
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łięcia podatku — można zawsze wnieść prośbę o 
umorzenie podatku. Wątpimy jednak czy we wypad 
tu Pani nastąpi umorzenie zaległości podatku lo- 
tatorskiego, W każdym razie zaznaczamy, że usta- 
Wa o podatku lokatorskim nie czyni żadnych przy 
wilejów na rzecz ubogich, czy drobnych kupców, 
żeli chodzi o obowiązek płacenia tego podatku. 
„ANTENA 13“ Na podstawie ant. 338 rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie bu- 
dowlanym i zabudowaniu osiedli właściwe władze 
mogą nakazać usunięcie pewnych urządzeń w ze- 
wnętrznym wyglądzie budynku i ich części, o ile 
urządzenia te mogą spowodować zniekształcenie, 
lub zeszpecenie ulicy, placu, wygladu miejscowoś- 
ti lub krajobrazu, Powołując się na ten przepis — 
Minister Spraw Wewnętrznych wydał omówiony 
już przez nas w dniu 17 bm. w artykule pt, „Re. 
Mont generalny“ okólnik Nr. 13 w sprawie podnie- 
Sienia wyglądu osiedli, w którym to okólniku Mi- 
nister nakazuje — z uwagi na szpecenie budynków 
mieszkalnych licznymi antenami odbiorczymi 
wywrzeć nacisk na właścicieli budynków mieszkal- 
nych i posiadaczy anten odbiorczych, aby w budyn 
kach, gdzie znajduje się więcej, niż 10 lokali — 
anteny jedno promieniowe zastąpione zostały ante 
nę wielopromieniową. O terminie urządzenia tych 
anten w okólniku tym nie ma mowy, w każdym je 
dnak razie nakazana jest tutaj szybkość działania, 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOZOWA. 
KRAKÓW, %. 7. Pszenica jednolita dworska czerw. stara 
15—20, nowa 24.50—24.75, zbierana targowa 24—24.25, żyta 
Jednolitedworskie nowe 19.50—19.75, zbierane targowe nowe 
| (0—19.25, jęczmień jednolity dworski 18—18.25, przemiałowy 


0.75—17, pastewny 16.25—16.50, owies jednolity dworski 
19.75—20.25, abierany targowy 19.25—19.50, zadeszczony 18.50 
18.75, mąka pszenna gat. I 3W/ 44—44.50, gat. I. 50/s 42.75— 
8.75, gat. IA 65% 39—40, razowa 95% 31.75—82.25, gat. II 
N_65'/o 36—36.50, gat. IIA 50—65% 36—30.50, pastewna 13.50— 
U, mąka żytnia gat. I. 56%. 34.25—34.75, gat. 1, 65'e 
b.75—33.25, razowa 95% 24.75—25.25, gat. II 50—650/ 19.50—20, 
Mąka żytnia okręgu poznańskiego gat. I. Ś%/e 85.50—56. 
kat. I 65% 34—34.50, otręby pszenne standartowe miałkie 
l1—11.25, średnie 10.50--11, żytnie standartowe 10.75—11.50. 
Tendencja i obroty: pszeniea 2.5 spokojna, żyto — spokoj. 
ùa, jęcamlień 15 spokojna, owies 3 spokojna. Or *lny obrót 
%1 ton, tendencja ogólna spokojra. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


POZNAŃ, 30. 7. Pszenica stara skreślona, pszenica nowa 
4.25—24.75, jęczmień nowy 673—678 gr w litrze 15.50—16.00, 
Wszystkie gatunki mąki pszennej o jeden zł niżej. Reszta 
bez zmiany. Obroty i tendencje: pszeniea 9% spokojna, żyto 
%7 spokojna, jęczmień 362 spokojna, owies 16 spokojna. 
Notowania żyta rozumie się x dostawą natychmiastową. 


RR i Oc O o 
Wykrycie starożytnej drogi 
tzymskiej w Palestyn' 

Jerozolima, 380 7. (ŻAT) „Palestine Post“ 
donosi, że wojsko brytyjskie wykryło staroży- 
lną drogę rzymską na zachodnich wzgórzach 

żeninu, która ciągnie się w równej linii od 
Wsi arabskiej Farzi do Jabed. 

Do tej pory nic nie wiedziano og istnieniu 
tkaj drogi, która za czasów rzymskich od- 
Brywała pewnie wybitną rolę. 
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Stefa Halpern Aleksander Lustig 
Kraków Antwerpia 
zaręczeni w lipcu 1238 r. 
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Krwawa bójka pod Krakowem 


KRAKÓW, 31 lipca. 

W restauracji Jana Lewińskiego w Staniątkach 
bawiło się wesoło grono mieszkańców tej wsi, któ- 
Tzy około godziny 10-tej w nocy opuścili lokal i 
Wyszii do domów. W drodze powrotnej doszło 
między nimi do awantury, która przemieniła się w 
krwawą bójkę, Piotr Włodek uderzył siekierą w 
towe Antoniego Ciepińskiego, który upadł nieprzy= 
tomny do rowu, Równocześnie czterej inni bili Cie- 
Dińskiego kijami po głowie, 

Sprawa znalazła swój epilog w sądzie krakow- 


O jednolity iront żydowski 


przy wyborach samorządowych 


Dr M. Kleinbaum stwierdza w „Hajncie*, 
że zamknięcie nadzwyczajnej sesji parlamen- 
tarnej rozpoczyna krótki okres ferii w życiu 
politycznym, po których na jesieni trzeba bę- 
dzie rozpocząć przygotowania do ważnych roz- 
strzygnięć. Czynniki miarodajne zmuszone bę- 
dą znaleźć przed rokiem 1940 stanowcze wyj- 
ście z sytuacji. Dotychczasowe manewry na 
lewo i prawo nie dały rezultatu. Obawy przed 
rozbiciem definitywnym obozu rządzącego 
powodują, że w rzeczywistości obóz rządowy 
inaskuje taktycznymi jedynie manewrami do- 
tychczasowe swoje stanowisko. Wobec zbli- 
żania się roku 1940 nastąpi na jesieni roku 
bieżącego próba zbadania nastrojów wsi i mia- 
sta w formie wyborów samorządowych. Wy- 
nik tych wyborów dostarczyć ma czynnikom 
miarodajnym materiału, na podstawie którego 
oparte będą decyzje co do zmiany ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu. 

Stąd wypływa specjalne nadzwyczajne zna- 
czenie nadchodzących wyborów komunalnych. 
Szczególnie, konstatuje autor, wielkie jest 
znaczenie tych wyborów dla ludności żydow- 
skiej. W miastach, gdzie ludność żydowska 
jest skoncentrowana, kampania wyborcza ro- 
zegra się przede wszystkim dookoła kwestii 
żydowskiej. Do tych wyborów Żydzi muszą sta- 
nąć nie jako przedmiot walk pomiędzy stron- 
nictwami polskimi, lecz jako strona czynna, 
żądająca swych praw. W tym celu Żydzi mu- 
szą stanąć do wyborów skonsolidowani. Sy- 


tuacja obecna ludności żydowskiej w Polsce 


A 


jest tego rodzaju, że mimo dyferencjacji we- 
wnętrznej musi ona pod wpływem czynników 
zewnętrznych zjednoczyć się na platformie 
wspólnego interesu, Świadomości wspólnego 
losu. Na porządku dziennym dzisiejszej sytua' 
cji politycznej nie znajdują się bowiem spra: 
wy socjalne, kulturalno-religijne, przy któ- 
rych mogłaby znaleźć wyraz różnica poglądów 
poszczególnych odłamów  społeezeństwa ży: 
dowskiego. Chodzi obecnie o zagadnienie ist: 
nienia, o prawo do życia, do pracy, godności 
osobistej i narodowej. Stanowisko całego spo- 
łeczeństwa żydowskiego w tej sprawie jest je- 
dnolite i powinno ono stanowić bazę konsoli- 
dacji. 

Sytuacja obecna, oświadcza autor, jest od- 
mienna niż podczas wyborów sejmowych w 
r. 1980, kiedy jeszcze niektóre ugrupowania 
na ulicy żydowskiej wierzyły, że regime sa- 
nacyjny jest tarczą ochronną przeciwko anty- 
semityzmowi. Dzisiaj nie ma już w tej dzie- 
dzinie różnicy zdań. Należy zatem spodziewać 
się, że obecnie, albo wszyscy Żydzi wystąpią 
w jednolitym froncie wyborczym, albo też 
powstrzymają się od udziału w wyborach w 
zależności od ogólnej sytuacji wyborczej, 

Żydostwo polskie — kończy autor — musi 
przy nadchodzącym wielkim sezonie politycz- 
nym wystąpić zjednoczone, zdolne do walki o 
swe własne prawa i o dobro państwa, opar- 
tego na zasadach demokracji i sprawiedliwo- 
ści, 


Łamanie dyscypliny w Palestynie 


to zbrodnia 


Przemówienie prog. Brodetzkiego i B. Lockera w An- 
glo-Pelestine Club 


Londyn, 30. 7. ŻAT. W Anglo-Palestine 
Club w Londynie wygłosili — jak ŻAT donio 
sła — przemówienie prof. Z. Brodetzki i B. 
Locker. Głównym tematem była kwestia 
„hawlagi”. 

Prof. Brodetzki oświadczył, że uważa za 
swój obowiązek zabrać głos w obliczu obec- 
nej sytuacji w Palestynie. Należy z wielką 
rezerwą odnosić się do oświadczeń w spra- 
wie zajść palestyńskich w ostatnich tygo- 
dniach, szczególnie w ostatnich dniach. Nie 
powinno się kategorycznie Przyjmować su- 
gestii, że gdyby zamach godził w Arabów, 
to sprawcami jego są Żydzi. Doświadczenie 
ostatnich dwóch lat wykazało, że wiele ofiar 
arabskich poległo z rąk ich współbraci-ter- 
rorystów. Nie brak też dowodów wtrąca- 
nia się do konfliktu palestyńskiego pewnych 
aktywnych czynników zagranicznych. Z dru 
giej strony byłoby jednak niesłuszne ignoro- 
wać fakt kontrrepresji pewnych kół żydow- 
skich, jakie zanotowano w ostatnim czasie. 
Nie należy bynajmniej wyciągnąć z tego 
wniosku — stwierdza ponownie prof. Bro- 
detzki — że ofiary arabskie poległy w wy* 
niku akcji żydowskiej. Skądkolwiek wino- 
wajcy by nie pochodzili, a śledztwo wkrótce 
to wykaże — jest jasne, że kto łamie dyscy- 
plinę narodową jiszuwu, ten: sprowadza nie- 
szczęście na żydowską Palestynę i na cały 
naród żydowski. 

Prof. Brodetzki oświadcza dalej, że 
wbrew próbom spowodowania chaosu, ji- 


szuw opanuje sytuację polityczną i gospo- 


damczą j przetrwa obronną ręką ten ciężki 
okres. 
B. Locker wskazał na początku swego 


przemówienia, że pewne koła wątpią, czy 
taktyka polityczne ludności żydowskiej w 
Palestynie od czasu wybuchu rozruchów jest 
słuszna. Koła te odnoszą się ujemnie do 
„hawlagi”. Jest kłamstwem, że jiszuwowi 
brak odwagi do stawienia ostrego oporu. 
„Hawlaga“ — to nietylko samoobrona, jak 
twierdzą miektórzy., Hawlaga“ to jest po- 
wstrzymanie się od odwetu za morderstwa, 
to negacja romantyzmu zabijania, to walka 
obronna systemem majskuteczniejszym. Nie 
jest ona biernym oporem. oznacza obronę 
zorganizowaną i skutecznie przemyślaną. 
Nie możya czynić odpowiedzialnym każdego 
Araba za zbrodnie popełnione przez innego, 
gdyż oznaczałoby to zniżenie się do poziomu 
arabskich terrorystów. „Hawlaga* pragnie 
nie dopuścić do tego, by rozruchy przemie” 
niły się w wojnę domową między narodem 
żydowskim i arabskim w Palestynie. We- 
dług poglądów pewnych osób odwaga i głu- 
pota są synonimami. Odwaga nie oznacza 
jednak pogoni za niebezpieczeństwem. lecz 
ochronę życia tak wytężoną. jak tylko to 
jest możliwe. Zerwanie z polityką samoopa- 
nowania oznacza konsolidację całego świata 
arabskiego przeciwko Żydom i zamknięcie 
imigracji żydowskiej do Palestyny, Czy by- 
łaby to rozsądna taktyka narodu, który wal- 
czy na śmerć i życie? A; 
Mówca stwierdza, iż wierzy: om w: siłę ży- 
wotną narodu żydowskiego, która p i 
mu przetrwać obecne tragiczne dni. 
światem arabskim — oświadcza B. Locker 
— byłoby niemożliwe walczyć. B. Locker 
nawołuje do jedności, niezbędnej dla odpar- 
cią ataków z różnych stron. 
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— WPISY DO KLASY I. POWSZ. OD ROCZ- 
NIKA 1932 i do klas wyższych Żydowskiego 
Fowarzystwa Szkoły Ludowej i Średniej w Kra- 
kowie, odbywają się codziennie z wyjątkiem 
sobót i świąt w Sekretariacie szkoły ul. Bra- 
zowa 5 od godz. 10 do 14. 
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Nowy starosta grodzki objął 
urzędowanie w Krakowie 


Wczoraj objął urzędowanie nowomianowan; sta- 
rosta grodzki w Krakowie dr, Eugeniusz Wojna- 
rowski, 

Dr. Eugeniusz Wojnarowski urodził się 1 listopa- 
da 1899 r. w Przemyślu, Studia wyższe ukończył 
na U, J. K, we Lwowie, studiując prawo, 

Następnie brał wdział w wojnie światowej, w 0- 
bronie Lwowa i w wojnie polsko-bolszewickiej, 

W r, 1924 wstąpił do służby w sądownictwie, 
pelniąc początkowo obowiązki sędziego grodzkiego, 
a wkrótce potem kierownika sądu grodzkiego, 

Zkolei przechodzi dr. Eugeniusz Wojnarowski do 
adwokatury, poczem do służby samorządowej i pań 
stwowej. 

Ostatnio pełnił funkcję radcy wojewódzkie» w 
wydziale spoleczno-politycznym, 


Delegat Irgunu Robotników 
ogólno-Ssy jon. w Pol""" 


Duia 2. VIL, przybywa do Polski delegat Irgunu 
robotników ogólno-syjonistycznych p, Kalman Ro- 
senblatt. Przyjazd tego przewódcy ruchu robotni- 
ków ogólno-syjonistycznych w Palestynie ma na 
celu nawiązanie ściślejszego kontaktu z ruchem 
młodzieży og, syjon. w Polsce oraz odbycie b, do- 
niosłych narad z tutejszymi czołowymi postaciami 
organizacji ogólno-syjon, 


P, Rosenblatt jest ponadto delegatem Agencji | 


Żydowskej z ramienia której ma przeprowadzić 
szczegółowe badanie obecnego stanu hachszary L 
wystosować odpowiednie propozycje na przyszłość, 


Przesyłki pocztowe z obraźliwy: 
mi napisami nie będą doręczane 
adresatom 


Ostatnio stwierdzono szereg wypadków umiesz- 
czania obrażliwych napisów na przesyłkach pocz- 
towych. Władze pocztowe postanowiły, by tego 
rodzaju przesyłki nie były doręczane adresatom 
i kierowane do działu przesyłek niedoręczalnych. 


Znowu 10 szkół powszechnych 
otrzymało odbierniki radiowe 


Akcja radiofonizacji szkół powszechnych zai- 
nicjowana swego czasu przez Społeczny Komitet 
Radiofonizacji Kraju przyczynia się poważnie do 
zaopatrzenia wszystkich szkół zwłaszcza kreso- 
wych w odbiorniki radiowe. j 

Spośród instytucyj, które poza Polskim Radiem 
przodują w akcji radiofonizacji szkół wymienić 
należy Lasy Państwowe. Poszczególne, dyrekcje 
Lasów Państwowych zaopatrują coraz nowe szko- 
ły w odbiorniki radiowe, co ma tym większe zna- 
czenie, że szkoły te leżą z dała od centrów kul- 
tury, przeważnie w górach, względnie w głębi 
lasów. Odbiornik radiowy w takiej szkole, gdzie 
uczęszczają dzieci, którym rodzice nie mogą za- 
pswnić w domu odpowiedniej atmosfery kultu- 
ralnej, ma poważne znaczenie, gdyż zbliża dzieci 
te nie tylko do Świata, ale również do Polski. 

Ostatnio jak się dowiadujemy, Dyrekcja Lasów 
Państwowych we Lwowie już po raz drugi w tym 
roku ofiarowała 10 odbiorników szkołom po- 
wszechnym, położonym na terenie podległych jej 
Nadleśnictw. Odbiorniki otrzymały azkóły rož- 
rzucone na terenie od Bochni po Kosów, 

Wręczenie radiodbiorników szkołom odbyło się 
wszędzie bardzo uroczyście w obecnie przedsta- 
wicieli starostw, władz szkolnych, miiejscowych 
organizacyj społecznych oraz przy tłumnym u- 
dziale dzieci i ich rodziców. 


Niezwykły proces odszkodowawczy w Krakowie 


Niezwykłe antycedencje ma pikantna sprawa, 
która w najbłizszym czasie stanie się tematem pro- 
cesu sądowego w Krakowie. Zarówno tło sprawy, 
jak też osoby jej bohaterów wzbudzą niechybnie 
duże zainteresowanie. 

Do Sądu Okręgowego w Krakowie wpłynął po- 
zew o odszkodowanie w wysokości 10.000 złotych 
przeciw studentowi Leonowi M., wniesiony przez 
koleżankę jego Krystynę P., również krakowiankę. 
Ponieważ oboje nie są jeszcze pełnoletni, w pro- 
cesie wystąpią jako struny ich rodzice. 

Jak wynika ze skargi w dniu 9 maja br. M, zaje- 
chał autem przed gmach Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, gdzie już czekała na niego panna Krysty- 
na. Oboje zajęli miejsca w samochodzie, który ru- 
szył następnie w stronę Ojcowa. 

Po krótkim pobycie w Ojcowie, o godzinie 1-szej 
popołudniu, M. wraz ze swą towarzyszką ruszyli 
w drogę powrotną. W pobliżu wsi Modlnica na- 
głym ruchem M. odwrócił się od Kierownicy w 
stronę swej towarzyszki i chciał ją pocałować. O- 


czywiście, że ten nagły ruch nie pozostał bez wpły= 
wu na kierunek jazdy. 

W chwili bowiem, gdy kierowca zainteresował 
się bardziej swą towarzyszką aniżeli kierownicą, 
wóz nagle skręcił i z całej siły wpadł na przydro- 
żne drzewo. Rozległ się trzask i auto wraz z pasa- 
żerami stanęło w miejscu. 

Kierowca szczęśliwie wyszedł bez szwanku, na- 
tomiast p. Krystyna doznała ciężkich okaleczeń 
twarzy. Wezwano Pogotowie Ratunkowe przewio- 
zło ją do szpitala w Krakowie, gdzie dokonano 
skomplikowanej operacji. Przez cały mieciąc pa- 
cjentka zmuszona była się leczyć, mimo to jednak 
na twarzy pozostały trwałe zeszpecenia, zaś na 
skutek doznanego szoku nerwowego ofiara wypad- 
ku po dzień dzisiejszy cierpi na rozdrażnienie. 

Obecnie panna Krystyna P. wystąpiła na drogę 
sądową, domagając się zwrotu poniesionych kosz- 
tów i odszkodowania w wysokości 10.000, zł. Nie- 
zwykła ta sprawa będzie wkrótce tematam rnz- 
prawy. 


Kobieta z ludu skarży hrabine o zwrot 


kosztów wychowania 


Do sądu krakowskiego wpłynął pozew przeciw 
przedstawicielce jedńego z najwybitniejszych ro- 
dów w Polsce, hrabinie Jarinie Zyberk-Plater, 
oraz jej synowi Marianowi Janowi Zyberk-Plaie- 
rowi, wniesiony przez ubogą kobietę o odszkodo- 
wanie w wysokości 30.%tvv zł, Skargę wnosi krako- 
wianka Agata Maślakowa, a to z tytułu wychowa- 
nia i utrzymywania przez 32 lata Mariana Jana 
Z. P. jak podaje w skardze, nieślubnego syna bra- 
biny „zamieszkującej obecnie w Dyneburgu na 
Łotwie. 

Jak wynika z treści skargi w marcu 1906 roku 
przybyła do mieszkania, siostra Ludwika z zako- 
nu Szarytek z propozycją abym wzięła na wy- 
chowanie dżiecko, znajdujące się chwilowo w 
klasztorze, a to za wynagrodzeniem miesięcznym, 
zaznaczając, że jest to dziecko hrabskie, Przez 
pięć miesięcy otrzymywała od zakonnic swe 16 
| koron miesięcznie. W drugiej połowie sierpnia 

1906 zakonnice wezwały Maślakową do klasztoru 

z dzieckiem, a gdy to uczyniła, zastała ftam dwie 

panie, z których starszą ókreśliły siostry jako 

babkę dziecka hr. Weronikę Zylberk-Plater, zaś 
młodszą jako matkę, hrabiankę Janinę Zyberk- 

Płater. Gdy nazajutrz przyszła do pań tych do ho- 

telu ,hr. Weronika zbadała dokładnie dziecko, a 

doszukawszy się znaku na nóżkach, po którym 
, poznała jego identyczność, prosiła Maślakową, a- 
by nikomu nie wyjawiła czyje jest dziecko, przy 
| czym zaznaczyła, że kwotę korot 16 na wyży- 
'wienie podwyższa dobrowolnie na koron 18 mie- 
„ sięcznie. 
| W roku 1911 przyjechała do Krakowa hr. Wero- 
„nika i zaproponowała Maślakowej, aby dziecko 
- zaadoptowała. Fa oświadczyła gotowość pod wa- 

runkiem zaopatrzenia dziecka przynajmniej w 

bezpłatne mieszkanie przez sprawienie mu domku 
«mieszkalnego wartości około 6.000 koron. Hra- 
fbina nie odpowiadając na tę propozycję — wyje- 
chała. Od tego czasu ani matka ani babka nie 
| dawały o sobie znaku życia. W lipcu 1913 zale- 
'głości przy ł8 koron miesięcznie doszło do kwoty 

860 koron. Nie widząc innej rady zwróciła się Ma- 

ślakowa o pomoc do ówczesnego posła Ś. p. Igna- 

cegó Daszyńskiego, przy eżym tenże umieścił w 

świątecznyrn numerze „Naprzodu“ na Zielone 

Święta roku 1914 krótką notatkę tej treści ,że hra- 

bina Weronika Plater oddała swego wnuka na 

wychowanie biednej kobiecie Maślakowej i nie 
płaci od niego, a jeśli tak dalej pójdzie, obierze 
się inng drogę. 

Na skutek tej notatki przyjechała kuzynka hra- 
biny Janiny Plater i czyniła Maślakowej wy- 
rzuty, przyrzekając równocześnie, że hrabina w 
lipcu napewno przyjedzie, należytość wypłaci i 
dziecko zabierze. W kilka tygodni później wybu- 


jej nieślubnego syna 


chła wojma i odtąd aż do roku 1921 straciła Ma- 
ślakowa wszelki kontakt z hr. Plater. 

Znów upłynęło kilka lat. Chłopiec ukończył o- 
kres terminu mechanicznego i nie mógł sig wy- 
zwolić, ani dostać pracy. z powodu braku doka- 
mentów osobistych. W końcu kuzynka hrabiąnki 
P. przedłożyła metrykę urzędu stanu cywilnego 
w Poznaniu na imię Marian Juszkiewicz. 

Maślakowa czyniła jednak starania o ochrzcze- 
nie chłopca w Krakowie i w końcu uzyskała, ż6 
został on ochrzczony i wpisany do ksiąg jako nie- 
ślubny syn hrabiny Janiny Żyberk-Plater, Utrzy- 
mując metrykę na nazwisko Marian Zyberk-FPlater. 

Za pośrednictwem adwokata prowadziła Ma- 
ślakowa dochodzenia w Poznaniu, celem ustaleni4 
w jaki sposób otrzymano wyciąg na nazwisko 
Marian Juszkiewicz, Wyszło na jaw, że w ief* 
minie oznaczonym jako w dniu urodzenia Jusźż* 
kiewicza w klinice tamtejszej niejaka Józefa Jusz- 
kiewicz wydała na Świat dziecko nieżywe. Rów= 
nież wpisaną w metryce jako matka chrzestna 
dziecka niejaka Kabatowa stwierdziła, że dzieck£ 
tego ani matki jego nigdy nie widziała i nie byłe 
ani przy jego urodzeniu, ani też przy jego chrzcie: 

Przedstawiwszy w skardze wszystkie powyżsźć 
momenty Maślakowa wskazuje, że utrzymywał 
dziecko hrabiny i z tego tytułu należy się jej nie 
tylko zwrot kosztów utrzymania tego dziecka, ale 
także wynagrodzenie za trudy poniesione koło 
jego wychowanią i opieki. 

Dziecko jej powierzone ukończyło szkoły po* 
wszechne i wydziałową, po ukończeniu zaś pra* 
ktyki mechanicznej nie mógł znależć zatrudnienia 
z powodu braku dokumentów. Pozostawał więc 14 
utrzymaniu Maślakowej do roku 1937, tj. do czasu, 
kiedy się ożenił. Obecnie oświadcza, że jak tylko 
zdobędzie jakiekolwiek stanowisko i będzie mógł 
zatobkować, zwróci Maślakowej wszystkie koszt? 
jego utrzymania i wynagrodzi za poniesione trú’ 
dy. 

Maślakowa skarży Mariana Jana Zyberk-Platef 
ti. jej wychowanka, oraz jego matkę Janinę ZY” 
berk-Plater, zamieszkałą obecnie w Daugavpil 
(Dyneburg) na Łotwie o zapłatę 30.490 zł, licząć 
miesięcznie za wychowanie chłopca po 100 zł, co 
czyni razem 28.000 oraz resztę na wydatki w zwią 
ku z tą sprawą. 

Jak wynika z otrzymanych informacji, bf 
Plater w spadku po swoim ojcu posiada na Ło 
twie dobra Rubaniszki i Kazimiriszki a nadto ma” 
jatek w okręgu Krasława. Natomiast Maślakowś 
żadnego majątku ani dochodów nie posiada, mi” 
szka kątem u siostry i utrzymuje się z dobroczy”. 
ności znajomych, 

Skarga wniesiona została przez adwokatów w 
A. Hersteina i dr H. Nichthausera w Krakowie. 


` — UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE Ł TURNUSU ; uroczyste zamknięcie I, turnusu Półkolonii Tort 
PÓŁKOLONH „TOZU“ NA BONARCE W ponie-|na Bonarce, Goście mile widziani. 


działek i sierpnia godz, 11. przedpoł, odbędzie sie 
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Cira krytyka rządu Rzeszy 


z powodu dyskryminacji antyżydowskich 


Wielka debata w Izbie Gmin w sprawie niesienia 
pomocy uchodźcom 


Londyn, 30. 7. ŻAT. Na ostatnim posiedze- 
„iu izby Gmin rozwinęła się wielka debata 
w sprawie niesienia pomocy uchodźcom. Po- 
seł Percy Harris w swoim przemówieniu wska- 
zał, że najlepszym rozwiązaniem sprawy U- 
chodźców żydowskich byłoby otwarcie dla nich 
dostępu do mało zaludnionych i nieupraw- 
nych obszarów Imperium brytyjskiego, jak 
np. w Kenii. Mówca ubolewa, że rząd australij- 
ski nie uznał za możliwe udostępnić swe ob- 
szary dla kolonizacji uchodźców. 


Poseł Cazalet w swym przemówieniu ostro 
skrytykował rząd hitlerowski za dyskrymi- 
nacje antyżydowskie, W Niemczech przebywa 
jeszcze obecnie 350.000 Żydów, zaś w Austrii 
130.000. Pół-żydzi oraz niearyjczycy różnego 
autoramentu stanowią zespół, liczący około 
700.000 osób. Liczba ta jednak nie wyczerpu- 
je problemu. W Europie wschodniej mieszka 
od 3 do 5 milionów Żydów w warunkach, któ- 
re odbiegają od warunków Żydów niemiec- 
kich, lecz również i o nich dbać należy. Dla 
rozwiązania zagadnienia uchodźców należy 
znaleźć terytorium, gdzie możnaby osiedlić w 
ciągu najbliższych 10 lat dziesiątki tysięcy ro- 
dzin żydowskich. Poseł Cazalet wyraził na- 
dzieję, że nadejdą jeszcze lepsze czasy i że 
Palestyna w. większej mierze niż dotychczas 
będzie mogła się przyczynić do rozwiązania 
problemu uchodźców. 

W końcu zabrał głos przedstawiciel rządu, 
lord Winterton, który z uznaniem omówił 
działainość delegacji amerykańskiej i innych 


jena konferencji w Evian, która wkroczyła na 


tory praktyczne. Mówca podnosi też facho- 
wość i doświadczenie organizacyj prywatnych 


Ottawa, 30 7. (R). Brytyjska misja lotnicza, 
która przybyła do Kanady celem nawiązania 
rokowań w sprawie dostawy przez Kanadę sa- 
mołotów bombowych dla Anglii, odbyła wczo- 
raj naradę z kanadyjskim ministrem obrony 
Mackenzie. Niebawem rozpocząć się mają 10ko- 


Barcelona, 30. 7, (R) Komunikat minister- 
stwa obrony donosi, że na froncie wschodnim 
wojska rządowe posuwają się naprzód na od- 
cinku południowym Gandesa. Zdobyte zosta- 
ły ważne strategiczne wzgórza, umożliwiające 
dalsze posuwanie się w kierunku na Fayon. 

W ciągu dnia wczorajszego bombardowa- 


Państwa północne wierne 
Lidze Narodów 


Tallin, 30. 7. (T) Dziennik „„Paevaleth* w 
artykule poświęconym omówieniu rezultatów 
konferencji kopenhaskiej podkreśla, iż waż- 
tym jest, że państwa uczestniczące w tej kon- 
terencji zadecydowały nie zrywać węzłów łą- 
czących je z Ligą Narodów. 

Zasada neutralności i fakultytawności san- 
tcji — pisze dziennik — napotyka w Gene- 
wie z pewnością na opór i nięzadowolenie. 
Nie mniej zasada ta zyskuje coraz więcej 
twołenników, m. in. i w państwach  bałtyc- 
tich, przede wszystkim w. Estonii. 

—9— 


Rozbił się samolot wojskowy 
kzym, 30. 7. (R) Na lotnisku wojskowym 

w Padwie spadł i rozbił się doszczętnie sa- 

nolot wojskowy. Ppłk. Erico Nitali pilot sa 


toloiu azingà w katastrofie, 5 


Wojska rządowe posuwają sie naprzód 


i zaznacza, że sprawa uchodźców może być 
rozwiązana na drodze indywidualnego osie: 
diania, nie zaś masowego osadnictwa. Mó- 
wiąc o nieuniknionym ograniczeniu imigracji 
do Palestyny z tego względu, że „każdy rząd 
angielski liczyć się musi z opinią publiczną”, 
lord Winterton powitał powstanie nowej or- 
ganizacji pomocy uchodźcom po za ramami 
Ligi Narodów, co ma ułatwić pracę. 

W odpowiedzi na krytyczne uwagi pod a- 
dresem Australii, lord Winterton oświadczył: 
Pewnym jest, że rząd australijski uczyni wszys- 
tko, aby przyjść z pomocą uchodźcom. Wre- 
szcie zakomunikował o sesji międzynarodo- 
wego komitetu pomocy uchodźcom, który w 
środę rozpoczyna swe obrady w Londynie z 
udziałem delegata amerykańskiego, Taylora 
i delegata francuskiego, sen. Berangera. 


Nie będzie zarządzeń 
antyżydowskich we Włoszech | 


Rzym, 30. 7. (ŻAT) Prezydent związku gmin 
żydowskich we Włoszech, Frederico Jarach 
przyjęty został przeż wiceministra spraw we- 
wnętrznych, któremu doręczył memoriał w 
Sprawie rasizmu włoskiego. Jak twierdzą, wi- 
ceminister oświadczył, że 

nie wydane będą żadne zarządzenia 
przeciwko Żydom włoskim, 
zaś obecna kampania godzi tylko w Żydów 
zagranicznych. 

Oświadczenie to motywowane jest w tym 
sensie, że dopiero na sesji rady fsszysiow- 
skiej w październiku powzięta ma być ostate- 
czna decyzja.w sprawie polityki żydowskiej 
we Włoszech. 


Olbrzymie dostawy bombowców dla Anglii 


wania z przedstawicielami przemysłu lotnicze- 
go w Montrealu. 

Jak słychać, zamówienia angielskie w Kana- 
dzie na materiał lotniczy sięgać mają 60 milio- 
nów funtów. Misja brytyjska zabawi w Kana- 
dzie aż do października. 


I 
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ne było miasto Falsett, w czasie którego 25 
osób zostało zabitych a 70 rannych. 
* w * 
Barcelona, 30. 7. (R) B. minister spraw zagm 
i marynarki w gabinecie Aleksandra Lerroux 
— Juan Jose Rocha należgcy do partii rady- 
kalnej, zmarł po dłuższej chorobie. 
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W poszukiwaniu zaginioneg 
samolotu 


Waszyngton, 30. 7. PAT. „Panamerican 
Airways“ ma madzieję odnalezienia zaginio- 
nego samololu „Hawai Elipper“. Samolot 
ten posiada kilka łodzi gumowych, którymi 
i pasażerowie mogę się ratować w wypadku 
zatonięcia samolotu, jak również samolot 
zaopatrzony jest w większą ilość żywności, 
mogącej starczyć na kilkanaście dni. 


Burza nad Morawami 


Praga, 30. 7. PAT. Wczoraj nad całymi 
Morawami i Śląskiem przeszły wielkie bu- 
rze, wyrządzając olbrzymie szkody. Jedna 
osoba została zabita przez piorun. W okoli- 
cy Cieszyna burze spowodowały prawdziwą 
katastrofę. Zbioty w polu i w ogrodach są 
całkowicie zniszczone. Piorun zabał 16-ietnie- 
go chłopca. Na zalanych szosach wydarzyło | 
się kilka wypadków samochodowych. W, iè 


e e 


Bohaterska walka szoferów 


z terrorystami arabskimi 

Jerozolima, 30. 7. (ŻAT). O napadzie Arubów 
na karawanę samochodów Palestine Potash 
Comp. nadeszły jeszcze następujące szczegóły: 
Karawana, złożona z 2i samochodów natknęła 
się na drodze z Morza Martwego do Jerozolimy 
na barykadę z kamieni, na której była umiesz- 
czona mina. Gdy samochód w porę się zatrzy. 
mał, terroryści, ukryci w okolicznych górach, 
zaczęli ostrzeliwać samochód żydowski. W 
wyniku strzelaniny zraniona została Żl-letnia 
Cyla Śrut. 6 uzbrojonych szoferów stawiało sil» 
ny opór napastnikom przez pół godziny, aż na" 
deszły posiłki. Palestine Potash Comp. zwróci. 
łą się do władz o uzbrojenie wszystkich azof6- 
rów. 

Banda uzbrojonych terrorystów wtargnęła do 
wsi Barit w pobliżu Zichron Jaakow i wymore 
dowała rodzinę pewnego fellacha, złożoną s 6 
osób, w tej liczbie 5-letnie dziecko. 

Policja aresztowała w okręgu Nablus 19 mu. 
chtarów, ponieważ w ich wsiach dokonano» ak» 
tów sabotażu, niszcząc prze' ody telefoniren" 


Lista pezbawicnych 
obywatelstwa 

Warszawa, 30. 7. (Sin) Komisariat rządu nt 
miasto Warszawę ogłosił listę osób, przebywa 
jących zagranicą, a pozbawionych obecnię 
obywatelstwa polskiego. Lisa ta obejmuje 5% 
osób z Francji, Anglii, Palestyny i Stanów 
Zjednoczonych. 


300 wiz wjazdowych do Litwy 


Warszawa, 30. 7, (Sin) W ciągu lipca br 
konsulat litewski w Warszawie wydał 300 
wiz wjazdowych dla obywateli polskich, ada» 
jących się do Litwy. 


Nostryfikacje dyplomów 
lekarskich 


Warszawa, 30. «. tia) Do nostryfikacji 
dyplomów zagranicznych przystąpi w przy- 
szłym roku akademickim 25 absolwentów 
wydziałów lekarskich za granicą. 


Konfiskata broszury endeckiej 
o mordzie rytualnyw 


Warszawa, 30. 7. (A) Na zarządzenie władz 
centralnych została skonfiskowana ohydna 
broszura, wznawiająca w perfidny sposób ©- 
szczerstwo o mordzie rytualnym, Broszura ta 
została wydana przez wydawnictwa endeckie 
w Lubelszczyźnie p. te „Zwierciadło w Cheb 
mie“, Broszura ta w wielkich ilościach czzem 
plarzy była kolportowana wśród chłopów wo- 
jewództwa lubelskiego przez agitatotów endec- 
kich. 


Obóz P. W. dla studentek 


Warszawa, 30. 7. (Sin) Z dniem 1 sierpnia 
otwarty zostanie w Izdebnej na Śląsku pierw- 
szy obóz pomocniczego przysposobienia woj- 
skowego studentek zorganizowany przez Le- 
gię Akademicką. Obóz urządzony jest dla 20% 
studentek. 


Osadzeni w Berezi, 


Warszawa, 30. 7. (Sin) Leon Klar i Henryk 
Dawid zostali osadzeni w Berezie Kartuskiej 
za nielegalne przybycie z Austrii. 


Afera przemytnicza 
zlikwidowana 

Warszawa, 30. 7. (A) Straż graniczna zli- 
kwidowała w ostatnich dniach wielką aferę 
przemytniczą. Wódz szajki przemytniczej 
Henryk Wągrowicz po długich obserwacjach 
aresztowany został wraz ze swoim  Spólni- 
kiem, obywatelem. gdańskim, Modte. Przy are- 
sztowanych znaleziono transport przemycańe- 
go z Francji jedwabiu i koronek wartości 20 
tysięcy złotych. 

Jak oblicza straż graniczna, przemytnicy cl 
w ciągu ostatnich lat wyrządzii Skarbowi 
Państwa szkody sięgające 200.000 zł. 

PEEL EEE | „1 _ NEDER PEP EEBOROO OR OENNAE """WRNNNNNNRNNANA 
duym z nich szofer samochodu i pasażer 


zostali ranni, a samochód doszczętnie roz 
bity, 
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Wicemin. Bobkowski 


w Zakopanem 

Zakopane, 30. 7. PAT. Bawił dziś w Zakopa- 
nem wicemin. komunikacji inż. Bobkowski, któ- 
ry cały dzień pobytu poświęcił 1ustracji prze- 
prowadzanych prac inwestycyjnych w związku 
z organizacją zawodów F. I. S. 

P. wiceminister zwiedził budowę garaża sa- 
mochodowego Ligi Popierania Turystyki, budo- 
wę kolejki terenowej na Gubałówkę, dalej był 
na skoczni narciarskiej, na budowie drogi na 
Ka'atówki i schroniska na Kalatówkach. 

O toku prac objaśniali p. wiceministra towa- 
rzyszący mu przy inspekcji burmistrz inż. Za- 
czyński, dr. Szatkowski, red. Faecher, dr: Le- 
wieki i inni. 

Po południu wicemin. Bobkowski wziął udział 
w konferencji z przedstawicielami związku gó- 
rali w sprawie dalszej rozbudowy „Domu Gó- 
rali“ i w posiedzeniu komisji kwaterunkowej 
komitetu organizacyjnego zawodów narciar- 
skich F. I. S. 


święto czynu chłopskiego 


w Warszawie 


Warszawa, 30. 7. (Sin) Komisariat rządu 
udzielił swojej zgody na urządzenie Święta 
czynu chłopskiego w Warszawie dla powiatu 
warszawskiego. Od wielu lat będzie to pierw- 
sza większa uroczystość ludowa w Warsza- 
wie. Szczegóły jej nie zostały jeszcze ustalone, 
stanie się to później, ponieważ w tym samym 
dniu odbywać się będzie w Warszawie zlot 
Młodej Polski oraz uroczystości, zorganizowa= 
ne przez Stronnictwo Narodowe. 
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Zamówienia eksportowe 


w hutnictwie polskim 

Katowice, 30. 7. PAT. Hutnictwo polskie o- 
trzymało ostatnio następujące zamówienia eks- 
portowe: 

Argentyna około 850 ton żelaza prętowego i 
na drut oraz blachę cienką wartcści okołu 225 
tys. zł. Bułgaria około 8.150 ton żelaza pręto- 
wego i na drut oraz blachę cienką wartości o- 
koło 900 tys. zł. Brazylia ok. 5.470 ton szyn war- 
tości ok. 1.370 tys. Turcja ok. 3.100 ton Żelaza 
prętowego i na drut wartości około 770 tys. zł. 
Urugwaj ok. 950 ton żelaza prętowego i na drut 
wartości ok. 220 tys. zł. Włochy ok. 870 ton 
blach cienkich wartości około 300 tys. zł. Ho- 
landia ok. 400 tom Żelaza prętowego wartości 
około 95 tys. zł. Iran około 550 ton biach ocyn- 
kowanych płaskich wartości oko1o 230 tys. zł. 
Niemcy około 1.200 ton szyn wartości około 300 
tys. zł. Wymienione transakcje stanowią łącz- 
nie 16.540 ton żelaza wartości 4.410 tys. +? 


5 osób zginęło od uderzeń 
piorunów 


Katowice, 30. 7. (K). Wczorajsza burza wy- 
rządziła również poważne szkody na Śląsku. 
W powiecie rybnickim od uderzenia piorunów 
zapaliło się 9 domów. W niektórych wypadkach 
wichura wyrwała drzewa z korzeniami, W Ga- 
szowicach porażona została piorunem robotni. 
ca Bywalcowa. W tym samym demu zginął od 
pioruna 16-letni Jan Kałuża. W Kochłowicach 
na skutek uderzenia pioruna zmarła na udar 
serca służąca, Julia Domagalska. Poza tym bu- 
rza wyrządziła olbrzymie szkody w drzewosta- 
nie i na roli. 

Również ze Śląska Opolskiego donoszą o po- 
ważnych szkodach, wyrządzonych przez burzę. 
W powiecie gliwickim pioruny zabiły 2 osoby. 
W wielu miejscach wzniecone zostały przez pio- 
runy pożary» 


Nagroda literacka m. Kalisza 


Kalisz, 30. 7. PAT. Zgodnie z uchwałą rady 
miejskiej odbyło się w Kaliszu posiedzenie 
komitetu nagrody literackiej im. Adama As- 
nyka pod przewodnictwem prezydenta miasta 
inż. Bujnickiego. Po 2 godzinnych obradach 
komitet postanowił jednomyślnie przyznać 
nagrodę literacką m. Kalisza młodemu po- 
wieściopisarzowi Stefanowi Otwinowskiemu za 
2 powieści, a mianowicie: „Życie trwa 4 dni* 
i „Marionetki*, Nagroda wynosi 1000 zł. 

Stefan Otwinowski jest Kaliszaninem i 
pierwsza jego powieść „Życie trwa 4 dni* po- 
-wiecona jest rodzinnemu miastu. 


Praga, 30. 7. PAT. Biuro prasowe stronnic- 
twa Niemców Sudeckich ogłasza komunikat, w 
którym stwierdza m. in. 

„Po ogłoszeniu urzędowego komunikatu cze- 
chosłowackiego biura prasowego z dnia 28 lip- 
ca r. b. oraz po rozmaitych doniesieniach dzien- 
ników powstały niejasności co do tego, czy do- 
ręczone urzędowo stronnictwu Niemców sudec- 
kich projekty rządowe są nadal obowiązujące 
oraz jak przedstawia sobie rząd dalszy przebieg 
rokowań. Na skutek tego poseł Ernest Kundt 
uznał za konieczne w odręcznym piśmie do 
premiera Hodży prosić o odpowiedź na nastę- 
pujące pytania: 

1) Czy rząd utrzymuje w mocy zasady rządu 
narodowego, przedstawione w doręczonej ofi- 
cjalnie w dniu 30 czerwca 1938 r. stronnictwu 
Niemców sudeckich części statutu narodowo- 
ściowego oraz podstawy praw językowych, prze 


kazane stronnictwu tegoż w formie projektu 
ustawy? 

2) Czy doręczone stronnictwu w dniu 28 lipca 
1928 przez dr Krojci części dwu projektów u- 
staw o samorządzie mają charakter ostateczny 
oraz kiedy stronnictwo otrzyma dalsze części 
tych projektów? 

3) Na kiedy stronnictwo może się spodziewać 
zatwierdzenia ostatecznego tekstu wszystkich 
projektów rządowych? 

4) Kiedy stronnictwo może oczekiwać obie- 
canej mu w dniu 15 lipca noty pisemnej, okre 
ślającej stanowisko rządu wobec memorandum 
Niemców sudeckich z dnia 7 czerwca? 

5) Czy ujawnione w toku dotychczasowych 
rozmów zamiary co do dalszego biegu rokowar 
pozostają w mocy, czy też w związku z przyjaz 
dem lorda Runcimana należy je uważać za nie 
aktualne?“ 


Gwatkin zadowolony z współpracy 
z lordem Runcimanem 


Praga, 30. 7. (R) Szef sekcji gospodarczej 
Foreign Office Ashton Gwatkin, który, jak 
wiadamo, przybędzie wraz z lordem Runci- 
manem do Pragi, oświadczył przedstawicie- 
lowi „Prager Tageblatt“, że zna osobiście wie 
lu polityków, jak również i działaczy finan- 
sowych i gospodarczych w Czechosłowacji, 
gdyż 3-krotnie już był w Pradze. W r. 1937 
Ashton Gwatkin odbył podróż samochodem 
po Czechosłowacji i miał możność poznania 
kilku prowincyj. Przy tej okazji oświadczył 
on dziennikarzowi czeskiemu, że jest wielce 
zadowolony z możności współpracy z lordem 
Runcimanem nad zagadnieniem politycznym, 


interesującym cały świat. 

Lord Runciman wraz ze swymi współpra: 
cownikami zauinieszka w jednym z hotelów pra- 
skich, a od czasu do czasu wyjeżdżać będzie 
w teren dla zapoznania się ze stosunkami. 


Poseł Newton udał się do Londynu 


Praga, 30. 7. (R) Poseł angielski w Pradze 
Newton opuścił wczoraj wieczorem Pragę, 
udając się do Londynu, gdzie złożyć ma w 
Foreign Office sprawozdanie o obecnym sta- 
nie rokowań i o widokach misji lorda Run- 
cimana. 


Tajemnicze podróże Wiedemanna 


erlin, 30. 7. PAT. W prasie zagranicznej 
=> się dziś znowu pogłoski o rzekomej 
podróży do Londynu kpt. Wiedemana, ma- 
jącej nastąpić jakoby w dniu dzisiejszym. 
Chociaż już przedwczoraj z miarodajnej 
strony niemieckiej oraz ze źródeł angiel- 
skich komunikowano, że powa podróż Wie- 
demana do Londynu nie jest zamierzona, 
niektóre zaś dzienniki usiłują poprzeć swe 
doniesienia podawaniem szczegółów rzeko- 
mej podróży Wiedemana. Tak np. ukazało 
się doniesienie, że Wiedeman przed paru 


dniami odwiedził incognito Paryż i że na 
stępnie w piątek, gdy zatrzymał się w swym 
majątku w Bawarii, kanclerz Hitler przy“ 
jeżdżał do niego samochodem. Z dobrze po* 
imfonmowanych źródeł niemieckich dono 
szą, że wszystkie te doniesienia o podróży 
zagranicznej Wiedemana są zupełnie fałszy: 
we. Wiedeman w ciągu ubiegłego tygodnis 
nie przebywał ani chwili na południu Nie 
miec, nie opuszczał bowiem Berlina. Dopie: 
ro pod koniec tygodnia wyjechał ja wieś 

Berlinem. | 


Nowa stolica Chin 


rankau, 30. 7. (R). Chiński minister Wang- 
chutghui odjechał w piątek do Tschungking, 
Przeniesienie pozostałych ministerstw i urzę- 
dów do Tschungking, które ma być chwilową 
stolicą Chin, ukończone ma być do dnia 3 sier- 
pnia. Władze i urzędy wojskowe pozostajy na 
razie w Hankau. 

Przeniesienie placówek dyplomatycznych z 
Hankau do stolicy Czeczuanu ułatwione będzie 
przez przydzielenie placówkom dypiomaiycz. 


nym parowca francuskiego 
przewiezie dyplomatów. 


Japonia odrzuca protest sowiecki 


Tokio, 30. 7. (R) Ministerstwo spraw zagra: 
nicznych komunikuje, że wiceminister Hori 
nuszi odrzucił protest sowiecki dotyczący © 
statnich wypadków na pograniczu i ze swej 
strony wystosował protest do rządu sowiec 
kiego. 


„Fukien*, który 


Dstatnie notowania giełdowe 


BAWEŁNA 
NOWY JORK, 30. 7. 8,77 (8,72) październik 8,72— 
8,72 (8.60—8,66), grudzień 8,79—8,79 (8,73—8.73) 


DEWIZY 
LONDYN, 30, 7. Nowy Jork 4.9171, Paryż 178,16, 
Berlin 12,2375, Amsterdam 8,9581, Zurich 21.4562, 


EFEKTY, 

NOWY JORK, 30, 7, Amercan Car 98.50 (98.50), 
American Car et Foundry 28,— (29.—) Am, Tobac- 
co 88,— (86.87), Chrysler 69.75 (71,75, Douglas Air- 
craft 49,— (51,—), Fisk Rubber 7.12 (7,37), Eastman 
Kodak 180,— (178.50), General Electric 41.62 (42,12), 
General Motors 43,12 (43.75), Anaconda 35— 
(36,37), Betlehem Steel 58,— (59.—) Intern Nickel 
50.— (51.12). Tennessee Corp 750 (7.37), Shell 


Prez. Lebrun opuścił Paryz 


Paryż, 30. 7. (R) Prezydent Lebrun opuści 
dziś Paryż, udając się w podróż do 3-ch połu 
dniowych departamentów Francji: Isere 
Vaucluse i Gard. 


Katastrofa autobusowa 


Londyn, 30. 7. (R) Według doniesień 4 
Port Elizabeth (południowa Afryka) nastą 
piła tam katastrofa autobusowa, w czasić 
której 4 osoby zostały zabite, a 22 odniosł( 
rany. 

(TÓW RÓ O 
Union 17,12 (17,12), Standard Oil 56,50 (56,87) 
METALE 

LONDYN. 30. 7, Srebro 19 38— 19 1/4, Złota 

141.6 


| | ic 
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wykle ostre potepienie 


rasizmu przez papieża 


Citta del Vaticano 30. 7. PAF. Papież przyjął 
w Castel Gandolfo alumnów kolegium Propa- 
ganda Fide w obecności kardynała Fumasoni 
Bieondi, prefekta tejże kongregacji. Po wysłu- 
chaniu orędzia hoidowniezego papież wyraził 
radość z powodu obecności wychowanków ko- 
legfum, reprezentujących 37 narodowości, a na- 
stępnie wygłosił obszerne przemówienie, w któ- 
rym 

przestrzegał słuchaczów przed teoriami 

rasizmu. 

Papież sprecyzował pojęcie pewszechności Ko- 
ścioła katolickiego i bardzo ostro wystąpił prze- 
ciwko zaznaczającej się kampanii przeciwko 
Akcji Katolickiej, która oskarżana jest przez 
przeciwników o to, że jest antyrasistowska, a 
zatem antyfaszystowska. Akcja Katolicka, o- 
świadcza papież, ma rację bytu tylko przez to, 
że należy do Kościoła. Dlatego teź nie może ona 
być inną, niż katolicką. Być katolicką, to zna- 
czy być powszechną nie rasistowską, nie nacjo- 
nalistyczną w sensie wyłączającym te dwa przy- 
miotniki. 

„Nie chcemy wyłączać nikogo z rodzi. 

ny ludzkiej“ — 

oświadczył papież. 

Podkreśliwszy rasistowskie i nacjonalistycz- 
ne przeszkody, wznoszone pomiędzy ludźmi i 
narodami, papież dorzucił: Stwierdzono ostat- 
nio, że pomiędzy Akcją Katolicką i partią fa- 
szystowską istnieje rozbieżność doktrynalną nie 
do pogodzenia. Są to słowa wielkie, lecz slowa 
nieścisłe, ponieważ Akcja Katolicka nie ma wła. 
snej doktryny i jest wyrazem swego tylko cre- 
de. Znajduje się ona cała w ramach Kościoła 
katolickiego, poza którym nie istnieje i nie ma 
racji istnienia. Powszechność Kościoła katolic- 
kiego nie wyklucza oczywiście idei pochodzenia 
luk narodowości, ale cały rodzaj ludzki jest jed- 
ną powszechną rasą ludzką i nie ma miejsca na 
rasy specjalne. Można zatem zadawać sobi: py- 


tanie, czyż Włochy istotnie potrzebują naślado- ,gacji propagandy wiary jest jedynie prawdzi: 


wać Niemcy? Z uśmiechem dorzucił następnie 
papież, że nie dlatego tak mówi, ponieważ jest 
synem. tych Mediclańczyków którzy wygnali 
w swoim czasie Niemców od siebie, lecz dlatego, 
że Rzymianie nie mówili nigdy o rasach. Trzeba 
nazywać rzeczy ich własnym imieniem, jeżeli 
chee się uniknąć wielkich niebezpieczeństw — 
powiedział papież. Wśród tych niebezpieczeństw 
może istnieć także niebezpieczeństwo zapom- 
nienia swego własnego imienia i nazwy, jak o 
tym mówił onglś wielki historyk latyński Ta- 
cyt, który widział w tym jedną z najpoważniej. 
szych oznak dekadencji moralnej. Kto zatem 
chee występować przeciwko Akcji Katolickiej, 
występuje bezpośrednio przeciwko Kościoło- 
wi. Ten, kto uderza w Akcję Katclicką, uderza 
w papieża, a kto uderza w papieża, umiera Jest 
to prawda, której dowiodła historia. W tym 
miejscu papież przytoczył po francusku stare 
powiedzenie francuskie „qui mange du pape — 
s'en meurt“. 

Papież oświadczył dalej, że w pracy kongre- 


wa, słuszna i zdrowa praktyka rasizmu, odpo. 
wiadająca godności i realności ludzkiej, gdyż 


rzeczywistość człowieczeństwa polega 
na tym, aby być ludźmi, a nie dzikimi 
zwierzętami. 

W dalszym ciągu papież 

ponownie wyrazi ubolewanie, że Wło» 
chy uznały za słuszne naśładowanie 
Niemiec. 

Przypomniał on, że dawni Rzymianie, mó- 
wiąc o rasach, używali słów bardziej kultural- 
nych, jak np. określenie „gens italica“ i „stirps 
italica“. 

Przemówienie swe zakończył papież uwagą, 
że prawdziwy rasizm znaieźć można w kole- 
gium propagandy, gdzie zgromadzeni są razem 
wychowankowie 37 narodów. Wszyscy synowie 
tej samej matki, tej samej rodziny i wszyscy 
wychowani przy tym samym stole i w tej sa- 
mej prawdzie. 


Znamienne oświadczenie Mussoliniego 


Rzym, 30. 7. PAT, Agencja Stefani urzędowo 
komunikuje: Mussolini, zwiedzając obóz awan- 
gardzistów w obecności sekretarza partii faszy- 
stowskiej i przedstawicieli federacji faszystow- 
skich Włoch północnych, powiedział: „Pragnę, 
byście wiedzieli i by cały świat się dowiedział, 
że nawet w sprawie rasy będziemy w dalszym 
ciągu zdecydowanie kroczyli naszą drogą. Fwier 
dzenie, żw faSzyzni naśladował kogokolwiek lub 
cośkolwiek, jest po prostu absurdem". 


Wrażenie w Niemczech 

Berlin, 30. 7. PAT. Duże wrażenie wywołało 
tu wczorajsżę przemówienie papieża, w ktorym 
prasa niemiecka depatruje się nie tylko wyè 


stąpienia przeciwko teoriom rasistowskim Trze- 
ciej Rzeszy, lecz przede wszystkim ostrej kryty- 
ki wyłuszczonych niedawno poglądów faszyz= 
mu na zagadnienia rasowe. W dzisiejszym o- 
świadczeniu Mussoliniego, że faszyzm również 
i w kwestii rasowej kroczy swą prostą drogą 
i nfe naśladuje nikogo Í niczego, cpinia niemie- 
cka widzi odpowiedź na poglądy, wypowiedzia.- 
ne przez papieża. 

To wypowiedzenie Mussoliniego zostało Wy» 
korzystane przez dzisiejszą prasę niemiecka do 
zaatakowania Watykanu. „Angriff zapowiada 
publikację ariykułu o politycznej działalności 
Akcji Katolickiej. 


Sierpień minie spokojnie 


Przewidywania paryskich kół politycznych 


Paryż, 30. 7. (T). Wobec kategorycznych za- 
przeczeń nie tylko z Londynu i Paryża, ale rów- 
nież z Berlina co do rzekomej podróży kpt. Wie. 
demanna, w Paryżu panuje przekonanie że 
week-end obecny, który już od chwili ogłosze- 
nia misji Runcimana zapowiadał się dość spo- 
koejnie, będzie pozbawiony jakichkolwiek bądź 
interesujących wydarzeń. 

Wobec rozpoczęcia ferii wakacyjnych przez 
parłameni angielski jednocześnie w kołach po- 
litycznych panuje przekonanie. że miesiąc sier- 
pień będzie miesiącem na ogół spokojnym i że 
obawy wyłonienia się jakichkolwiek poważniej- 
szych napięć politycznych straciiy bardzo po- 
ważnie na ostrości. 


Trudne zadania lorda Runcimana 


Londyn, 30. 4. (B). W Środę 3 sierpnia Lizy- 
bęczie lord Runciman do Pragł. Następnego 
dnia zostanie on przyjęty przez prezydent: dra 
Benesza i premiera dra Hodżę. Zadaniem lorda 
Runcimana będzie utrzymanie integralności 
państwa czechosłowackiego oraz uzyskanie au: 
tonomii dla poszczególnych narodowości. Celem 
misji lorda Runcimana jest stwierdzenie, czy 
kwestie te dadzą się ze sobą pogodzić. 


Sceptycyzm w Beriinie 


Berlin, 30. 7. PAT. Przygotowania do wyjaz- 
dw lorda Runcimana śledzone są z uwagą ptzez 
prasę niemiecką, która nie ukrywa zresztą swe- 
go sceptycyzmu cu do powodzenia jego trudne- 
te zadania, Misja jego — zdaniem opinii nie- 
mieckiej — nie będzie całkowicie nieoficjalna, 
: ahok niego staną wytrawni rzeczoznawcy bry- 


tyjscy. Aczkolwiek wysadzona będzie na środ- 
ku oceanu — stwierdza odzwiereżadlająca opi- 


,nię miarodajną „Nationai Ztg.* — łódź jego 


prowadzona będzie przez wybróbowanego ka- 
pitana, a załoga składać się będzie z zahartowa- 
nych wilków morskich. Łódka Runcimana nie 
będzie też pozostawiona własr.emu losowi, lecz 
hołowana będzie przez nawę W, Brytanii* 

Liczne dzienniki niemieckie podkreślają przy 
tym, że wraz z Runcimanem udaje się do I'ragi 
wielu rzeczoznawców od zagadnień gospudar- 
czych Europy południowo-wschodniej, co wska- 
zuje, zdaniem opinii niemieckiej, iż Runciman 
będzie miał za zactanie nie tylko „badanie pro- 
biemów politycznych w. Czechosłowacji, lecz 
rownież przygotowanie wielkobrytyjkiej akcji 
gospodarczej w poiudniowo-wschodniej tiuro- 
pie 
E "OG" ZWROT zwie ANNA BZ 
Urtop prem. Chamberlaina 

Londyn, 30. 7. (T) Premier Chamberlain 
udał się na week-end do Chequers, skąd po- 
wróci na Downing Street we środę w pału- 
dnie, ale tylko na kilka godzin po to, aby spa- 
kować swoje wędki. -> _ 

W środę wieczorem premier nocnym expre 
sem udaje się do Szkocji, gdzie spędzi waka- 
cje w jednym z cichych zakątków nad brze- 


Ostatnie wieści z Erec 

Jerozolima, 30. 7. (ŻAT). Przy ulicy Króla Jø- 
rzego terroryści arabscy rzucili bombę. Z-ch 
młudzieńców jest lekko rannych. 

Banda Arabów wtargiigła do szpitala rządó. 
wego w Safedzie i uwolniła terrorystę, Achme- 
da Beiduni, który przebywał tam pod strażą ja- 
ko podejrzany za zamordowanie kolonisty Gra- 
bowskiego. 

W Haifie terroryści arabscy podpalili dziś 
2 domy. 


„Voelkischer Beobachter“ prze- 
ciw... akcji antyzydowskiej 
Specjalna służba informacyjna „Nowego Dzienntka* 

Wiedeń, 30. 7. (B). Wiedeński „Voelkischer 
Becbachter* występuje ostro przeciwko sekcji 
an:yżydowskiej podjętej przez „nieznane ele- 
menty“. 


Willa Rotszyida przebudowana 
na kasyno 

Wiedeii, 30. 7. (B). Jak donoszą, willa Rot- 
szylda zostanie przebudowana na kasyno. Ba- 
‘ror: Rotszyld pozostaje nadal, podobnie j4k b. 
' kanelefż Schuschnigg w głównej kwaterze Ge- 
stapo, w hoteku Metropol. 


Jeszcze jedno samobójstwo 
Wiedeń, 30. 7. (B). Znany irapresario, Oskar 

| Gronner wraz z żóną popełnił w ubiegłym iygo- 

dniu samobójstwo przez zażycie trucizny 


(Zakaz wywieszania obcych flag 


giem północno-wschodniej Szkocji, oddając się R2 wWęgrzeci: 


swemu zamiłowanemu sportowi łowienia ryb. | Budapeszt, 30. 7. (B). Zarządzeniem władz za- 
Premier pozostawać ma w Szkocji 5 tygodni, kazano wywieszania flag obcych państw na te- 
o ile żadne nieprzewidziane wydarzenia mię- | renie Węgier za wyjątkiem reprezentantów 
dzynatodowe nie -żmuśzą go do wcześniejsze- | państw, akredytowanych przy rządzie węgier- 
go powrotu. IE. 
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Dyżury aptek 

Dziś mają dzienny dyżur apteki: Rynek gł. Linia 
A-B 42, Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniec 
ka 7, Dietla 76, Aleja 29 Listopada 17, 

Dyżury dzienne i nocne mają apteki: Rynek gł. 


22, św, Gertrudy 1, Dluga 4, Krakowska 9, Kazi- ; 


mierza W, 78, Rynek podg. 9, Rakowicka 12, 


Na co ludzie chorują? 

W Wydziale Zdrowia Publ, Zarządu miejskiego 
w Krakowie zgłoszono w ubiegłym tygodniu nastę- 
pujące choroby zakaźne: błonica 3 wypadki, ploni- 
ca 4, dur brzuszny 3, dur osutkowy 1, róża 3, krztu. 
siec 3, odra 9, nagminne zapalenie przyusznicy 3, 
e M U O O AĆ 


Ostatnie wiadomości sportowe 


Polska wygrała mecz 
z Czechosłowacją 


W sobotę w drugim dniu meczu tenisowego 
pań Polska—Czechosłowacja o puchar królo- 
wej Marii jugosłowiańskiej i mistrzostwo środ- 
kowej Europy, para polska Jadwiga i Zofia Ję- 
drzejowskie pokonały parę czeską Hein Muel- 
ler — Sobotkova w trzech setach 2:6, 6:4, 6:4. 
Po dwóch dniach Polska prowadzi 3:0 i ma już 
zapewnione zwycięstwo. 

W pierwszym secie Czeszki wygrały dzięki 
lepszemu zgraniu. Atak gości skoncentrowany 
był przede wszystkim na Zofię Jędrzejowską. 
Goście prowadzą kolejno 1:0, 2:0, 2:1, 3:1. 4:1, 
5:2, 6:2. 

W drugim secie Polki grają znacznie lepiej 
i panują już nad sytuacją. Czeszki nie rezygnu. 
ją t prawie do końca toczy się ostra walka o 
prowadzenie. Stan meczu brzmi kolejno 1:0, 1:1, 
1:2, 2:2, 3:2, 4:2, 4:3, 4:4, 5:4, 6:4. 

W trzecim decydującym secie początkowo 
Polki mają znaczną przewagę i prowadzą 1:0, 
2:0, 2:1, 3:1, 4:1. Dopiero teraz inicjatywę przej- 
mują Czeszki, które zdobywają kolejno 3 ge- 
my Po zdobyciu piątego gema przez Polki, Cze- 
szki poprawiają na 5:4, ale następny gem, a za- 
razem seta i mecz wygrywają Polki. 

W niedzielę o godz. 16.30 odbędą się pozo- 
stałe single. Wyniki tych spotkań nie będą już 
jednak miały wpływu na ostateczny rezultat 
meczu, który został już wygrany przez Polskę. 


Ruch gromi Jugosiavię 5:2 

Rozegrany w sobotę w Wielkich Hajdukach mecz 
pilkarski pomiędzy jugosłowiańską drużyną S. K, 
Jugoslavia a Ruchem z Wielkich Hajduk zakończył 
się wysokim zwycięstwem drużyny polskiej w sto- 
sunku 5:2 (4:1), 

Drużyna jugosłowiańska nie pokazała gry, jakiej 
ogólnie od niej oczekiwano i w niczym nie przypo- 
pominała poziomu drużyny, widzianej na meczach 
reprezentacyjnych z Polską, Graczom brak szybko. 
ści, chociaż są zaawansowani technicznie, Szyb- 
kość była największym atutem ruchu i temu zaw- 
dzięcza on w dużej mierze swą wygraną, Na czoło 
zespolu jugosłowiańskiego wybiła się pomoc, a 
przede wszysikim Stevovic na środku, który był 
inicjatorem wszystkich akcji swej drużyny. Atak 
u sprawnych kombinacjach zawodził jednak strza- 
lowo, 

Ruch, grający bez Giemzy, Dziwisza i Broma wy. 
pad? o wiele lepiej, aniżeli goście, Na czolo zespo- 
'u wybił się atak, w którym nowopozeskany Slola 
sanal na wysokości zadania, przez co linia ta zy- 
skała wiele na spoistości. Pomoc slabsza, obrona 
aa ogół zadowoliła, Gra nie stała na zbyt wysokim 
poziomie, za wyjąlkiem końcowego 10-minutowego 
dkresu pierwszej części gry, w kłórym to okresie 
padly 4 bramki, 

Po przerwie Ruch początkowo ma przewagę i 
Jodwyższa wynik do stanu 5:1, jednak później o- 
granicza się do utrzymania wyniku, co wykorzy- 
suja goście i zdobywają w końcowej fazie gry 
irugą brarakę, 

Bramki padały kolejno: W pierwszej połowie 
gry w 21 minucie Peterek zdobywa prowadzenie, 
Wykorzystując podanie Słoty, w 32 min, Słota, w 34 
Wilimowski, a w 36 Peterek z wolnego zdobywają 
dalsze bramki, tak, że stan gry brzmi 4:0 na ko- 
"»r$ć Ruchu. W 37 minucie Rakac zdobywa bram- 
© dla Jugosłowian, ustalając wynik do przerwy, 
‘a przerwie Peterek już w 8-mej min, zdobywa 
calą Framkę z podania Wilimowskiego, a w 30 
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Warunki wpisu na Uniw. Jag. 


Komunikat rektoratu w sprawie wpisów na U. Jag. 


Uniwersytet Jagielloński w Krakowie w związku 
z wejściem w życie nowej ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym, podaje do wiadomości 
kandydatów pragnących się zapisać na I rok stu- 
diów tegoż Uniwersytetu, następujące wskazówki 
dotyczące sposobu przyjmowania na Uniwersytet 
Jagielloński w roku 1938739, obowiązujące kadyda- 
tów przy wpisach na wszystkie wydziały Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, zarówno tych którzy roz- 
poczynają służbę wojskowa w jesieni 1938 roku, 
jak i wszystkich innych, 

Kandydaci winni złożyć w Sekretariatach doty- 
czących wydziałów podania o przyjęcie w terminie 
od 1—10 września (formularze w sekretariatach 
wydziałów). Do podań należy dolączyć następujące 
dokumenty: 1, metrykę urodzenia, 2, świadectwo 
dojrzałości, ew, świadectwo odejścia z innego Wy- 
Aziąłu lub uniwersytetu, 3. karta indywidualna (for. 
znularze w sekretariatach wydziałów), 

Do dnia 12 września ogłoszą dziekanaty nazwiska 
petentów, którzy zostali zakwalifikowani do przy- 
jęcia, Kandydaci niewymienieni w tych spisach 
winni odebrać swe dokumenty i podania w dniach 
od 12 września aż do zamknięcia wpisów w odno- 
śnych dziekanatach, Kandydaci przyjęci zlożą w 
dniach od 12 do 23 września br,: 4. świadectwo 
badania lekarskiego przez komisję Uniw, Jag, — 
Wszyscy kandydaci muszą się poddać badaniu le- 
karskiemu przez Komisję Lekarską U, J. Do bada- 
nia tego należy się zgłaszać od 11-10 września w 
Klinice Chorób Wewnętrznych U, J, ul. Kopernika 
15 za opłatą 4 zł, złożoną w kancelarii Kliniki, 5, 


kwit Kwestury U. J, na 10 zł. złożonych tytulem 
opłaty manipulacyjnej, 6, studentki i wolne słucha- 
czki złożą ponadto kartę ewidencyjną do użytku 
Naczelnej Komendy Legii Akademickiej, 

Po zadośóuczynieniu punktów 4—6 przyjęcie bę- 
dzie definitywne, o ile dziekanaty w związku z tre- 
ścią orzeczenia lekarskiego, nie zadecydują ina- 
czej, 

Kandydaci, którzy ze względu na odbywanie służ. 
by wojskowej nie będą mogli zgłosić się w wyżej 
podanych terminach, mogą ubiegać się o przyję- 
cie do dnia 1, października 1938 r. włącznie, 

Poborowi, wcieleni w 1938 roku do szeregów, 
którzy chcą ubiegać się o przyjęcie, a którym ze 
względu na charakter studiów (medycyna, farma- 
cja), nie będzie przyznane odroczenie służby woj- 


! skowej, winni złożyć podania z załącznikami wy- 


żej wymienionymi. Otrzymają oni urlop od studiów 
na rok akad, 1938/39, po uiszczeniu opłaty mani- 
pulacyjnej (10 zł, i wpisowego 30 zł.), Zaświadcze. 
nia o urlopie otrzymają w dziekanatach, Dzieka- 
naty ogloszą ponadto szczegółowe wskazówki, 

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie na wyższe 
lata studiów, którzy uprzedni rok przebywali na 
innym Uniwersytecie, winni złożyć w terminie 
wpisów podanie o przyjęcie z załącznikami wyżej 
podanymi. 

Studenci, którzy poprzedni rok studiów odbyli na 
tym samym wydziale U, J. składają w terminie 
wpisów indeks z karlami wpisowymi i świadec= 
twem maturycznyn Kin > 


Piorun uderzył w schronisko 
w którym przebywało 15 osób 


żona, tracąc przytomność, 8 osób zostało ogłuszo- 


Nad Raclawicami olkuskimi i okolicą przeszla 
w piątek gwałtowna burza gradowa połączona z 
silnymi wyładowaniami atmosferycznymi. Jeden 
z piorunów uderzył w dom Stanisława Matłucha, 
stojący na uboczu, do którego schroniło się 15 osób 
pracujących w polu, 

Niejaka Józela Furmańska została ciężko pora- 


nych, Furmańską zdołano 


przywrócić do życia, 
słan jej jednak jest ciężki, 

Grad wielkości orzecha laskowego zniszczył w 
Racławicach i okolicy sporo zżętego zboża, a pew- 
na ilość spłonęła od uderzeń piorunów w polu, 


min. prawoskrzydłowy Stevkov w zamieszaniu 
pądbramkowym po kornerze zdobywa drugą bram- 
kę i ustala wynik dnia, 

Widzów około 3000, Na meczu był obecny kapi. 
tan P, Z, P. N, Kaluża, 


Pierwszy dzień lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski pań. 

W sobotę rozpoczęły się w Grudziądzu 17-te lek- 
koatletyczne mistrzostwa Polski pań, Zawody wy- 
wolłały w Grudziądzu bradzo duże zainteresowanie 
i zgromadziły liczne rzesze publiczności. 

Pierwszego dnia ustanowiono dwa nowe rekor- 
dy Polski, Flakowiezówna ustaliła rekord w kuli, 
a Walasiewicówna w skoku wdał z miejsca, W 
punklacji drużynowej po pierwszym dniu prowa- 
dzi Warszawianka 49 pkt, 2) KPW Pomorzanin— 
Toruń 17 pkl, 3) Sokól Grudziądz 10 pkt, 4) KPW 
Poznan 10 pkt, 5) AZS Lwów 6 pkt, 6) Stadion 
Chorzów 4 pkt, 

Techniczne wyniki pierwszego dnia były nastę- 
pujące: 

Kula: 1) Flakowiczówna (Warszawianka) 13,01, 
(rekord Polski), 2) Skrzypnikówna (KPW, Toruń) 
10.95, 3) Krygierówna (APW Poznań) 10,26, 

60 mtr: 1) Walasiewiczówna 7,5, 2) Książkiewi- 
czówna (KPW Toruń) 7,8, 3) Gawrońska (Sokół 
Grudziądz) 8,4. 

Skok w dal: 1) Wałasiewiczówna 5/71, 2) Slom- 
czewska (IKP Łódź) 5,30, 3) Kamińska (IKP Łódź) 
4,92, 

Skok w dał z miejsca: 1) Walasiewiczówna 2,60,5 
(nowy rekord Polski), 2) Starzykówna (Warsza- 
wianka, Warszawa) 2,39, 3) Krygierówna (KPW, 
Poznań) 2,33, 

W przedbiegach 4X100 mtr, pierwszy przedbieg 
wygrał Sokół Grudziądz 54,2 przed KPW Pomorza- 
nin, a drugi przedbieg IKP Łódź 54,1 przed War- 
szawianką 55,2, 


Polska pokonała Rumunię w tenisie 
W  Brasovie rozpoczął się międzypaństwowy 


mecz tenisowy Polska— Rumunia, Polska reprezen- 
towana jest przez Baworowskieso i SŚnvchałe Ru- 


zzz 


m 


munia przez Schmidta i Tanasescu, Po dwóch 
dniach Polska prowadzi 3:0 i ma już wygrany 
mecz, 

Pierwszego dnia w grach pojedyńczych Bawo- 
rvowski pokonał Schmidta 6:2, 7:9, 6:3, 6:1, a mecz 
Spychały z Tanasescu został przerwany przy sta- 
nie 3:6, 6:3, 6:8, 4:4, 

W sobolę ostatecznie wygrał Spychała 3:6, 6:3, 
6:8, 9:7, 6:2. W grze podwójnej para polska poko- 
nała rumuńską 6:5, 8:6, 6:4, 


Miażdżąca przewaga polskich lekko- 
atletów nad rumuńskimi 

W sobolę rozpoczął się w Czerniowcach między» 
państwowy miecz lekkoatletyczny Polska—Rumu- 
nia, Pierwszy dzień wykazał miażdżącą przewagę 
polskich lekkoatletów, którzy zajęli wszystkie pier. 
wsze i prawie wszystkie drugie miejsca. W ogólnej 
punktacji Polska prowadzi roóżnicą 24 pkt (43.19), 


Niemcy prowadzą 2:1 z Jugosławią 
W mieczu tenisowim linalowym o puchar Davi- 
sa w stretie curopejskiej pomiędzy Niemcami i Ju- 
goslawią rozegrano w sobotę w Berlinie grę po- 
dwójną, Para niemiecka Ienkel—Melaxa pokona- 
ła niespodziewanie parę jugosłowiańską Kukulie- 
vic—Purcec 1:6, 7:5, 6:4, 6:4, Po dwóch dniach 
Niemcy prowadzą 2:1. 
|) 


Bismarck — „twórca drugiej 
Rzeszy“ 


Berlin, 30. 7, PAT. Cała prasa dzisiejsza stoi 
pod znakiem 40 rocznicy śmierci kanclerza Bis- 
marcka, którego nazywa się twórcą Drugiej 
Rzeszy, a w artykułach wstępnych omawia dzie- 
ło jego życia, przeciwstawiając okres prowadzo- 
ny przez niego, następnej epoce „dyplomacji 
niedzielnej* Wilhelma 2-go. Zwłaszcza podkre 
śla prasa niemiecką politykę wschodnią Bismar- 
cka, zmierzającą — zdaniem prasy niemieckiej 
— do zaoszczędzenia Rzeszy wojny na dwa fron 
ty i oraznacei zaheznieczvć tvly Raacow 
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Á Ledy PINGWIN kup — bo warto. 


Zdrojowiska 


WAKACJE w Słońcu i 
Radości spędza młodzież 
szkolna w Instytucie G. 
Ezio aa Krzemionkach. 
Tel. 104-55. Zblórka codzien- 
nie. Wolnica la o goda. 8-ej. 
Przedszkole o godz. 6.30, — 

628g 


TRZY RÓŻE Zakopane, kom 
fortowy pensjeęnat —- poleca 
tanio pokoje z utrzymaniem 
KuchBia wykwintna, 3580g 


KOLONIE LETNIE TOW. 
ŻYD. SŁUCH. PRAWA U. 
J. K. WE LWOWIE W ZE- 
GIESTOWIE (obok Krynt- 
cy) i w ZALESZCZYKACH., 
Piękne miejecowości, pier- 
wszorzędne pomieszczenia, 
wykwintny wikt, doborowe 
towarzystwo, przecudne wy- 
„©ieczki, zapewniają kazde- 
mu najmilsze i najprzyjem- 
niejsze spądzenie wakacji. 
CENA ZA TURNUS 4-TY:- 
GODNIOWY WYNOSI W 
ŻEGIESTOWIE ZŁ 113.— 
W ZALESZCZYKACH Zł 9%. 
INDYWIDUALNE ZNIŻKI 
KOLEJOWE ZĘ WSZYST. 
KICH MIEJSCOWOŚCI 66: 
Zgłoszenia i informacje: To- 
warzystwo Żydowskich Słu» 
chaczów Prawa U. J. K. — 
Lwów, ul. Małeckiego 4, 
telef. 283-44. Zamiejsouwi za- 
łączają znaczek na odpo- 
wiledź. 5180k 


KOLONIE AKADE 
MICKIE I INTELIGENCJI 
„LAMATARAH" od 15-go 
czerwca do 15 wrxóśnia. — 
Przepiękne miejscowości u- 
sdrowiskowe. — Komfortows 
pensjonaty. Wikt smaczny, 
pięciorazowy. — Zniżki ko- 
lejowe. Cena pobytu: 
TATARÓW: é tygodnie 90 al 
KRYNICA: i tygodnie 140 xl 
2 tygodnie 75 zł, DRU- 
SKIENNIKI 4 tyg. 150 zł, 
TRUSKAWIEC 20 dni I se- 
son 92.50 zł, 20 dni II soson 
138 sł, 20 dni III sezon 115 ~ 
Informacje — Zapisy: KRA- 
KÓW: HANKA RAUCHER, 
DWERNICKIEGO L. § = 
mioszk, 5, codziennie 7—9. 
CZĘSTOCHOWA: Semule 
wieżtówna, Warszawska 32/6. 
SOSNOWIEC: „Lamatarah*. 
Wspólna 4, codziennie 8—10 
wiecz. 3599g 


RABKA — pensjonat dla 
DZIECI, MŁODZIEŻY 
+ SWOBODA" — przyjmuje 
dzieci pod swoją opieką. — 
Helena Baumgarten, 8008x 


ZAKOPANE. Pełuoliomfor- 
towy pensjonat dla dzięci i 
młodzieży, Kierownictwo: 
dr Maria Kliczka, b. kiero- 
wniczka Sonnenhałm w Vel- 
den a/Wertnersee ma na 
serpień jeszoze kilka wol- 
nych miejse. — Zgłoszenia: 
„Słoneczny Dwór" ul. Strą- 
Żyska, willa „Montana“. 
psatk 


AAAAAAAA 


ŻALUZJE SKLEPOWE 
Wszelkich rodzajów MEBLE METALOWE 


Payka „FABROL” "77 wu oen as 


Ceny konkurencyjne 


Cenniki na żądanie 


ZAKOPANE „UCIECHA* 
telefon 13-37, Pełnokouufor- 
towy pensjonst dla m!odzia- 
ży i dzieci. Zarząd: inż. 
Genia Leuchierowa, mgr. 
Dunka Kerner. 5149i 


RYCZAŁTY KURACYJNĘ 
W TRUSKAWCU W SEZO. 
NIE GŁÓWNYM. W miesi4- 
caoh lipcu i sierpniu pro- 
wadzone są w Truskawcu 
ryczałty kuracyjne, obejmu+ 
jące: mieszkanie w pierwszą 
rzędnym pensjonacie wraz 4 
usługą | światłem, doburo 
wy wikt) na żądanie diete- 
tyczny), opieką lekarską 
wraz s analizami, taksą 
klimatyczną, dziewięć ką- 
pieli solankowych w L kla- 
sio Zakładu Zdrożowego i 
legitymację us dostęp do 
śródeł. Cena ryczaitu przy 
kuracji w ciągu miesiąca 
lipca do 20 sierpnia wynosi 
245 ZŁ. Informacji udziela i 
zgłoszenia przyjmuje (na 
pięć dni przed wyjazdem) 
TOWARZYSTWO DOM 
ZDROWIA AKAD. ŻYD. 
(REF. DR VIRTEL) LWÓW 
ul KRASICKICH 18A. Tel 
252-45. 4735k 


ŁAKUPANE, do Białego. — 
Komfortowy pensjonat — 
„IRUSIA". — Kuchnia ry- 
inaina. Bajkmerofa.  «l6zk 


SZCZYRK. — Willa 
„CIESZYNIANKA" Fleissi- 
gowej poleca pokoje duże i 
słoneczne. Wiłla położona w 
centrum, posiada obszerny 
ogród. Światło elektryczne. 
Knchnia ściśle rytualna. -- 

8550k 


KOLONIE letnie H. A, Z. 
JAMNA opłata za pobyt 4 
tyg. zł 89.50, PIWNICZNA 
opłata ża pobyt 4 tyg. zł 92 
ZAKOPANE opłata za po 
byt 4 tyg. złotych 89.50. — 


TRUSKA WIEC Tanie poby- 
ty ryczałtowe. Wilie kom 
fortowe. Wikt wykwinińy, 
b-razowy. Indywidualne zni 
żki kolejowe 50% z każdej 
miejscowości, Wyjazdy co 
dziennie, Szczegóły w pro- 
spoktach. Zgłoszenia i in- 
formacje. H. A. Z, Lwów, 
Kilińskiego 1 II p. w godz 
11—14 i 19—21, telef. 292-88 

5112k 


ZAOSZCZĘDZISZ 


ŻĄDAJĄC WYRAŹNIE i 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE % LLA” 


PATENT FRANC. NR. 790. 304 
„PATENT AMER. NR.1059 701 __ 


SOBIE 
TROSKi 
KŁOPOTÓW, 


GumMm.? 


‘ozka na odpowiedź, 


IV AKADEMICKA WYCIE 
CZEKA ZAGRANICZNA, — 
Z AKADEMIKAMI DO PA- 
LESTYNY, EGIPTU, TUR- 
CJI I GRECJI. CAŁKO- 
WITY KOSZT 8%.— ZŁ. — 
Sekcja Turystyczno-Krajo- 
znawcza Żydowskiego Akad. 
Btow. Sportowego (Ż. A, B. 
8.) w Warszawie organizuje 
w dniach od 18 września 
do 20 października r. b. wy- 
cioczkę 83-dniową do Pale- 
styny i Egiptu. W progru- 
mie 16-dnlowy pobyt w Pa- 
lostynie za zwiedzeniem naj- 
ciekawszych zabytków, no- 
wych osledlli i obiektów 
przeńńysłowych i wypoczy- 
nek w jećnej z miejscowo- 
ści tadmorskich. Poza tym 
odbędzie śię 5-dniowa wy: 
cibczka do Egiptu. Wyciecz- 
ka w drudzv powrotnej za- 
trzyma się przez 2 dni w 
Atenach i Pirensie ọran 
przez 1 dzień w Końśtańty- 
nopolu. IKoszt udziału: 890 
złotych. Wycieczka dostęp- 
na jest również dla nle aka- 
demików. Ilość miejsc ściśle 
ograniczona. — Ostateczny 
termin zgłoszeń 15 sierpnia. 
Szczegółowe informacje i 
prospekty % lokalu Stowa- 
rzyszeń Akademickich, War 
ezawa, Królewska 27 m. 9, 
tel. $.46-29 w godz. 8-9 wieaz 
(prócz sobót i niecziel). Od- 
powiedzi zamiejscowym u- 
dziela się po nadesłaniu zną 
5173kr 


Matrymonialne 


SWAT zuany w sieruch za- 
możnych i inteligencji po- 
leca się „ATiD* Kraków, 
Grodzka 85, II codziennie 
od 6—5 wieczór: w niedziele 
od 10—1 i 4—8. Dyskrecja. 

ZAK 


PRZYSTOJNA inteligontna 
blondynka na dobrze płat- 
nej posadzie, własne miesz- 
kanie, pozua pana kultural- 
nego, inteligentnego z dobrą 
prezencją urzędnika lub t. 
p. wiek 35—45. Odpowiedzi 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod 9877g. 351g 


TELEFON DO PIĘKNEJ 
PANI! Jeżeli chcesz posia- 
dać szacunek męża sprzątaj 
tylko zapomocą znanych 
szczotek „WIELICZANKA* 
3 Samolotem. 3517g 


MASZYNY Z 
zo PISANIA 


WYMIANĄ DOGODNE SPŁATY 


»MASZYNODOM: 


MAX LÓWENSTEIN 


ZWIERZYNIECKA 4 


jg” KRAKÓW  TEL.162-30 


$przedaż. 


OBUWIE męskie z orygi- 
nałnych skór angielskica, = 
nujnowszyeh modeli poleca 
Dziadoń, Długa 8 — Miekie- 
wicza 41. 4526K 


NIEBYWAŁA OKAZJA! — 
KAMIENICA NOWA, 35 U- 
BIKACYJ — PEŁNOKOM: 
FORTOWA NAJPIĘKNIEJ 
SZA ni. KRAKOWA, do- 
ohód ROCZNY 12.900, cena 
KUPNA 320.000.— GOTOW- 
KA 95000.— sprzeda PO- 
SNER-BALKEN, Kraków, 
Sebastiana 7, tel. 143-53. 


i A o a 0 o | _ ___ 


WYTWORNA RĘKAWICZ- 
KA — w nowootwartym lo- 
kalu JAGIELLOŃSKA 5 — 
(róg Śzewskiej). — Helena 
Kirachowa. = Oeny bardzo 
przystępne, 4191k 


KAMIENICE, Domy, Wille, 
Obiekty fabryczne oraz Par- 
cele poleca w wielkim wy- 
borze, w każdej cenie BIU. 
RO „MERKUR*, Kraków, 
Dietla 59, Telefon 176-89. 
5248k 


RĘCZNIKI, płaszcze kąpie- 
lowe, najlepsze gatunki do- 
strcza kupcom: Glejser — 
Kraków, Dietla 57. Żądajcie 
ofert! ioig 


NOWOCZESNA jadalria z 
powodu wyjazcu okazyj- 
nie do BprzedaBia — l. 
Dietla 7y II piętro inieszżk. 
5. Od 12—1 i od 5—8. Tel. 
142-53. INg 


DWUDZIESTOPOKOJOWY 
murowany pensjouat w Ceu- 
trum Krynicy sprzedam lub 
wylżierżawię. — Zgłoszenia 
Krynica „DORA. 


4956k 


BIURO 
RUBINA 


ńrnków, Wielopole 26 
tah 171-78 


sprzeda: 
NADZWYCZAJNA OKAZJA 
KAMIENICA nowa, pełno- 
komiortowa. winda, bidety, 
ul. KARMELICKA, cechod 
17.100, cena 190.00, gotówką 
150.000.— 
KAMIENICA nowa, pełno- 
komfortowa, czieropiętrowa, 
cenralnie położona, dochód 
13.000.— cena 120.086—, go- 
tówką 95.000.— 
KAMIENICA nowa, pełno- 
komfortowa, bez przenośne- 
go, dochód 8.550, cena 92.000, 
gotówka 70.000, Informaoje 
bezpłatńe. Prowizja mini- 
malna. 5331k 


POKÓJ umeblowany, osob- 

ny wchód oĉ gospodarza. 

Helclów 7. II. Kraków. 
3550g 


POKOJ z kuchnią poszuki- 
wate w śródmieściu. Wiado- 
mość w Admin. „Noweżo 
Dziennika” pod 3569g. 8569g 


3 POKOJE kuchnię, ptzed- 
pokój, pełny komfort, Kra- 
ków: Szlak 61 zaraz do Wy- 
najecia. Wiadomość: telefon 
124-68. 5201k 


MIESZKANIA cztero i 
trzechpokojowe, halle, peł- 
nokomfortowe, słoneczhe, I 
p. garaż na auto, Kraków, 
przecznica ulicy Zacisze l 
Pawiej, nowy doń Nr 8. 
5235k 


MIESZKANIE żztóropoko- 
jowe, kuchnia, komfortowe, 
Potockiego 1 II p. zaraz do 
wynajęcia. Czynsz przed- 
wojenny. Dozorch wskaże. 

5250k 


POKÓJ umeblowany, kom: 
fort, I. p. balkon z utrzyma- 
niem, jednej lub 2 osobom 
wynajmę. Piotra Mtchałow= 
skiego 6/4. 5286k 


POKÓJ umeblowany Panu 
tanio do wynajęcia. Dietla 
64/12. 8616g 


RYNEK GŁ. 5. CZYEROPO- 
KOJOWE MIESZKANIE 
SŁONECZNE, FRONTOWE, 
OBSZERNE POKOJE, ŁA: 
DNY KOMFORT, CEN- 
TRALNĘ OGRZEWANIE — 
WINDA — OD 1 WRZE. 
ŚNIA DO WYNAJĘCIA. 
DOZORCA WSKAŻĘ, 5176k 


z a O | ______ 


PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„W IEDZ A” 


w Krakowie, ul. Pierackiego 14. 


przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1988/89. Kursy przy: 
gotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w 
drodze korespondencji za pomocą zupełnie nowo oprac: 
wanych skryptów, programów i miesięcznych tematów do: 

3) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (osta 


tni rok przygotowania), 


2) egzaminu nkończenia gimnazjum oyólnoksziałcącego, 

$) x takresu I. i II. klasy gimn. nowego ustroju, 

4) egzaminu s 7-miu klas szkoły powszechnej. 

UWAGA: Uczniowie kursów koreąpondencyjnych otrzy- 
mują oo miesiąc oprócz całkowitego materiału naukó- 
wego tematy z 6-0iu głównych przedmiotów do opracowa- 
nia. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 8 razy w ciągu 
roku szkolnego postępy uczniów, Wykładają tylko wy- 


bitne siły fachowe. 


4177 


Í OCZ 


SŁAWKOWSKA. 12 — PIĘĆ 
POKOI, przedpokój, werat- 
da, front III p. na biuro, 
stowarzyszenie, cichy prze- 
mysl, WOLNE. — CZYNSZ 
ZŁ 90. Zgłoszenia Gozorca. 
52072 


DWUPOKOJOWE arāa — 
trzechpokojówe lub cźtero- 
pokojowe mleszkanić, kom- 
fort, Zyblikiewicza 17, wol- 
ne. 8614 
O 1< 
TRZECHPOKOJOWE pel- 
nokomfortowe mieszkanie -= 
piórwsze piętro, słoneczne — 
wolne. Bonerowska 9/7. 
8610g 


DO WYNAJĘCIA — lokal 
sklepowy i 1 pokój komitor- 
towy, przy ul. Starowiślnej 
69. Wiadomość u dózorcy. 
8621g 


Nauka i wychowanie 


NIE EMIGRUJ 
boz angielskiego. -— Lekcje; 
KARMEL, KOLETEK TRZY 


| OOOO o 
STENOGRAFIA biurowa i 
maszynopiema dla grupy 
początkniącej oraz bursy 
wyższe rozpoczynają się dn. 
3 VIII. pod kieruwnictweńm 
ZOFŁI SCHODNGUTOWNY, 
WW. Świętych 8. I. p. front 
Wpisy od godziny 9—18. 
5219k 


TAŃCZYĆ NAUCZ SIĘ — 
przed wyjazcem na letni- 
sko. INDYWIDUALNIE — 
Wiadomość: Telefon: 145-80: 

3586g 


Zarząd T. K. O. w Wołkowysku poszukuje dła gimnazjów 
kupieckiego i ogólnokształcącego następujące siły nan- 


czycielsłkiet 


Do języków obcych: angielski, francuskt, nia- 


miecki i łacii 
historia, 
wychowamie fizyczi., 
komercjalista, 


wę 


Pożącune panë kwalifikacje Oferty z życiorysem + 
totogtalią skierować: WOŁKOWYME TERYNEA Poi. S2. 


KATE 


. "ag 


CZYSZCZENIE I SPRZĄ- 
TANIE mieszkań i lokali 
publicznych usSkutecznia się 
doskonale tylko zapomocą 
ezczotek  „Wieliczahka” z 
Samolotem. 35762 
TRZECARPOKOJOWE tiie- 
szkanie pełnokomfortowe — 
parfefowe, odnowione — 
wolne zaraż. Radziwiłłow- 
ska 9. 5257k 


LOKAL fabryczny o pó- 
wierżchńi 600 m kwadr. do 
wynajęcia. Zgłoszenia „Ca- 
łosóć lub częściowo“ Biure 
Ogioszeń Stattera, Rynsk $. 
5258k 


PARCELA o powierzchni 
800 m kwadr. do wydzierża- 
wienia. — Zpłoszónia pod 
Podgórze“ Biuro Ogłoszeń 
Btattora, Kynek 8. 52591. 


DWUPOKOJOWE mieszka- 
nie pełnokomfortowe, winda 
wolne. Kraków, Długa 84, 
dozorca. 8583g 


DO wynajęcia 3 pokoje, ku- 
chnia, pełny komfort od 1 
października. Wiadomość: 
Kraków, Bancet, Grodzka 5. 

86067 


POKÓJ (gabinet) ewentual- 
nie dwa, do wynajecia. — 
Wiadomość: Starowiślna 51, 
m. 12. 36242 
oe 
MIESZKANIA 2 i 8 poko- 
jowe, komafortowe do wyna- 
jącia z nowowybudowanym 
domu (narożniku) przy ul. 
Pawiej 12. 3597g 


POKÓJ obszerny frontowy 
na biuro, wejście z klatki 
schodowsj čo wynajęcia — 
brzy ul. Saiejo 7. ZgłóBze- 
nia. telefonicznie Nr 109-08, 


JĘZYKÓW; franouskiego, — 
niemieckiego, angielskiggo 
noz się tylko £ samouczków 
„Globus” a zł 4.— (ang. 6.—) 
„STUDIUM” KRAKÓW — 
SLOWACKIEGÓ 1. Odsprze- 
dawców za wysoką prowizją 
przyjmiemy, 4571k 
PROFESOR gimnazjalny +~ 
Kraków, Sołtyka 1L Pzzed- 
mioty gimnazjalne, handlo- 
we, hebrajskie, stenografia. 


NIE MARTW SIĘ. że masz 
zmarszczki koło oczu, krem 
„AVIV napewno je usunie 
w krótkim czasie. Żądać w 
drogeriach i periumeriach, 
Qens zł 1.50. 5124k 


KURSY GIMNAZJALNE = 
6 KLA“ i do MATURY 
STAREGO USTROJU oraz 
1—1i, [I-IV NOWEGO 
TYPU POD KIERUNKIEM 
PROFESURUW KKAKOW- 
SKICH. METODA KUREG- 
PONDENCYJNA „QLOBUS“ 
ułatwia naukę bez O- 
PUSZCZANIA STAŁEGO 
ZAMIESZKANIA, — NAJ 
LEPSZE WYNIKI EGZA- 
MINÓW. — inforinacje i 
prospekty z podziękowania- 
mi za egzaminy bezpłatnie. 
„STUDIUM“ KRAKÓW =~ 
SŁÓWACKIEGU 1. 

UWAGA: Przyjmuja zią też 
młodzież od lat 14 nie mo- 
gaca uczęszczać do szkoły, 
Nowówplstiijący Big w lipoi 
otrzynmntją zniżki. asidik 


ilin « T 
Hiszpańskiego 
języka wyuczam szybko 
1 dokładnie. Zgłoszenia: 


Zamojskiego 22 
m. 4. 
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„NOWY DZIENNIK“ niedzieła 31 lipca 1935 


Związek Kredytowy w Rzeszowie 


przyjmie od zaraz 


kierownika biura Spółdzielni 


©oakładnie obznajomionego bankowością w buchalterii o 
dłuższej praktyce w poważnej instytucji hankowej lub 
większej spółdzielni kredytowej. — Posada stała wynagro- 
dzenie według umowy. Oferty wraz z odpisami świadectw 
oraz referencje zgłaszać należy na adres Abrahama Ka- 


narka w Rżeszowia ul. Mickiewicza. 


5183k 


Pocztę szyfrową 
inserałową 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 

przed „Nowym Dziennikiem‘ 

a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne posady 


PRAKTYKANTKA biurowa 
z umiejętnością.biegłego pi- 
aania na maszynie poszuki. 


wana. Zgłoszenia: Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
98262. 35475) 


FABRYKA bielizny poszu- 
kuje zastępcy, będącego sta- 
le w kontakcie z klientelą 
na Górnym Śląsku Zgłosze- 
nią Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod 9913g. 3592g 


MAGISTER FARMACJI — 
LUB ASYSTENT, reprezen- 
tatywny POSZUKIWANY. 
Posada stała. Zgłoszenia 3 
curriculum vitae do Admin, 
„Nowego Dziennika“ pod 
5209k., 5209k 


POSZUKUJE się čo przed- 
siębiorstwa katowickiego — 
korespondenta  polsko-nie- 
mieckiego — rutynowanego 
buchaltera (bilansistę) pier- 
wszeństwo mają prawnicy. 
Zgłoszenia Admin, „Nowego 
Dziennika“ pod 904g. 35895 


PODRÓŻUJĄCEMU z bran- 
ży galanteryjnej na Górny 
Śląsk odda zastępstwo fa- 
bryka guzików. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzieu- 
nika“ pod 9907gu 35907 
ho) pe o a T 
GRAWER rytownik sam3- 
Azielny specjalizowany w 
stali, żelazie, grawerowaniu 
klisz drukarskich poszuki- 
wany. Zgłoszenia: „Tektura' 
Nowy Sącz. 5208k 


CELINA SANDLER prowa- 
dzi zajecia kosmetyczne — 
metocą Ravis tylko na Kur- 
iach Kosmetycznych Dra H. 
Łomżyńskiego, Warszawa, 
PI. 3 Krzyży 11 m. 4. tel. 
).56-88. Początek kursu 20 
września. 5211k 


WIĘKSZA fabryka poszu- 
kuje na stanowisko energi- 
'znego kierownika techni- 
sznego fachowca  obznajo- 
mionegio dobrze z fabryka- 
sją wyr. metal. szczególnie 
kuć budowl i części pieco- 
wych, biegłego w rysunkach 
i konstrukcjach. — Reflek- 
tnje się tylko na siłę pier- 
wszorzędną. Oferty z życio- 
rysem, referencjami i odp. 
świadectw należy kierowaó 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod 5243k. 5245k 


mam | O Z Z Z O ZZ Z Z e AN a 


EKSPEDIENTKA -bufetowa 
samodzielna, z kaucją po- 
szukiwane. Zgłoszenia pod 
9944g Admin. „Nowego 
Dziennika“. 3612g 


DROGERIA przyjmie pra- 
ktykanta. Kaucja wymaga- 
na. Zgłoszenia z podaniem 
życiorysu do Admin. „No- 
wego Dziennika“ pod 5230k. 

5230k 


WYCHOWAWCZYNI, ruty- 
nowana sila, język angiel- 
ski, do 2 dziewczynek, lat 8 
i 9, od 15 sierpnia poszuki- 
wana. Zgłoszenia: Skrytka 
57. 5249k 


POSZUKUJĘ spokojnej pa- 
nienki z hebrajskiem i nie- 
mieckim do 8-latniej dziew- 
czynki bez utrzymania. 
Szujskiego 1/5. Telefon 136-55 


Posad póśzikują 


PRZEDSTAWICIELSTWY 
poważnej firmy ewentualnie 
ze gSkłacem  konsygnacyj- 
nym obejmie młody, energi- 
czny, dobrej prezencji i re- 
putacji — zaprowadzony w 
branży kolonialno-gospodar- 
czej zastępca koncernowej 
firmy na Kraków i woje- 
wództwo. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Nowego Dzien- 
nika" pod 9816g. 35449 


STENOTYPISTKA polsko- 
riemiecka zð stenografią w 
obu językach z 10-letnią 
praktyką poszukuje posady 
Zgłoszenia da Admin. ,„No- 
wego Dziennika“ pod 9839. 

355627 


ZDOLNY, energiczny, pra- 
cowity obejmie generalne 
zastępstwo na Kraków lub 
inkaso. Na żądanie kaucja. 
Referencje pierwszorzędne. 


Zgłoszenia: Admin. ,„Nowe- 

go Dziennika“ pod 9931g. 
3604g 

ZASTĘPCA — dobrze za- 


prowadzony w branży spo- 
żywczej na Śląsku Cieszyń 
skim oraz w powiatach: 
Biała, Żywiec, Wadowiżse, 
Oświęcim, Chrzanów, poszu- 
kuje dodatkowego  zastęp- 
stwa poważnych firm. 
Zgłoszenia do Admin. ,No- 
wego Dziennika“ pod 5225k. 

5226k 


ABSOLWENT Szkoły Han- 
dlowej poszukuje praktyki 
w większym przedsiębior- 
stwie. „Skromny“ Biuro 0- 
głoszeń Stattera, Rynek 4. 

5239k 


DOBRZE zaprowadzony za- 
stepca we wszystkich miej- 
scowościach od lat 15-tu w 
branży sukienniczej, tek- 
styłnej i przyborów krawio- 
ckich poszukuje zaraz a 
stępstwa. Zgłoszenia „Zdol- 
ny“ Bielsko, Skrytka pocz- 
towa 143“. 5182k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnaogzae 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i s przesyłką pocztową 4 « + miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyiką pocztową miesięcznie z4 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


HAFTUJĘ, szyję bieliznę, 
wyprawy ślubne, szycie blu- 
zek, pyjam, szlafroków, — 
spodniczek. Stockowa, ul. 
Diela 50/8. 3619g 


SZUKAM zajęcia: w biblio- 
tece lub t. p. Chętnie przyj- 
mę każdą pracę do domu. '- 
Jestem pilna, pracowita, — 
mam b. skromne wymaga- 
nia. Łaskawe zgłoszenia Ad- 
ministracja „Nowego Dzien- 
nika“ pod 3622a. 3623 


DROGERZYSTA — zdolny 
handlowiec, znający księgo- 
wość szuka posady obojęt- 
nej branży. Warunki skro- 
mne Zgłoszenia Adm. „No- 
wago Dziennika" pod 9985. 
3609g 


RUTYNOWANA mundant- 
ka ze znajomością języka 
niemieckiego w słowie i pi- 
śmie, stenografia polska i 
niemiecka, poszukuje posa- 
dy u adwokata lub w biu 
rze. Zgłoszenia Admin. „N»- 
wego Dziennika“ pod 99837 

36057 


Kraków, DIETLA 45 


ZAMIENIAM noszoną gar- 
uerobę męską na materiały 
bielskie 1 angielskie. Kra- 
ków. Landan, Filipa 1L m. 
4. TeL 140-34. 


CHORZY NA  PRZEPU- 
KLINE. Długoletni specjali- 
sta M. Landau, Kraków, 
Dietla 44 L p. wykonuje 
opaski przepuklinowa ró- 
żnego rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki — Przyjmuje wszel- 
kie reparacje. Posiada li- 
czne podziękowania. ' 
3602k 


LICYTACJA FABRYKI 
KAPELUSZY W MYŚLENI- 
CACH z całym urządzeniam 
fabrycznym odbędzie się 18. 
sierpnia br. godzina 10 ranó, 
przeprowadzi ją Komornik 
w Sądzie grodzkim w My- 
Ślenicach biuro 3. Cena wy- 
wołania wynosi: 51,854 zł, 
Rekojmia 6.847 zł. Bliższych 
informacji udziela Broni- 


sław Miętus Zarządca Masy 
Konkursowej tej Fabryki — 
5208k 


Myślenice. 


CHODNIKI kokosowe 
IPLACHTY nieprzemakalne 


PARASOLE 
wzory kupisz najtaniej w 
w wytwórni DYM, KRAKO- 
WSKA 30 parter. Reperacje 
pokrycia wykonuje szybko i 


najnowsze 


solidnie. 3603g 


LUSTRA, wszelkiego rodza- 
ju, SZYBY szlifowane, ga- 
biloty szklane, wykonuje 
szlifiernia szkła. Wyrób lu- 
ster L. Beer, Sebastiana 18, 
tel, 165.59, 5215% 


KYLKO przed połnduiem 
przerabiam kapelusze we- 
dług najnowszych fasonów 
po 1,20, nowe 4 zł. Orzeszko- 
wej 4. m. 1. 24562 


LEKARZ-dentysta otrzyma 
dodatkowo gażę bez obo- 
wiązków. Zakopane, Ajen- 
cja Siemianowskiego „Le- 
galnie'". 5198k 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną 
legitymację, wydaną P. W. 
P. Nr 5 nazwisko Drozd 
Tadeusz, Nr marki Rostow- 
ski. 


aae- 


5228k | 


Ina vo 


REMONT DOMOW 


wykonuję ta n i 0, fachowo 


na raty. 
Telefon 149-23 


FORTEPIANY, PIANINA 
STROI, NAPRAWIA kon- 
serwuję Rom, Bożego Ciała 
10, tlefon 1438-79. 5724k 


WYKWINTNE obiady za 3 
zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249 


SZNITY (sztance) do me: 
talu, bakelitu, skóry, tektu 
ry, nożyce dźwigniowe, — 
przyrządy, noże do maszya 
wyrabia długoletni FACHO- 
WIEC w firmie Myszkowski 
Kraków, Dietlowska 46 — 
Spawalnia żelaza, metali. 
5213k 


Interesy. handlowe 


ZAPROWADZONA pralnia- 
farbiarnia odda jako zatru- 
dnienie poboczne przyjmo- 
wanie garderoby — sklepo- 
wi w dobrym punkcie w 
Krakowie. Zgłoszenia sub 
„Wysoka prowizja“, „Ruch“ 
Kraków, Rynek. 5224k 


WSPÓLNIK (gotówka 2.009- 
8.000) čo wydawnictwa o 
dużych możliwościach na- 
tychmiast poszukiwany. 
Zgłoszenia: Kraków, skryt- 
ka 676. 3622g 


FABRYKA z dobrą gwaran- 
cją poszukuje 5.000 pożyczki 
ewentualnie zastępstwa. — 
Zgłoszenia Agencja, Kra- 
ków, Sienna 12, „Zastęp- 
stwo“, 3625g 


VVVYVVVVYV 


Do najpoważniejszych placówek inkasowych w Polsce 


należy: 


SPOŁDZ. BANK KREDYTOWY 


KLKKÓW, STREDOM 15 
załatwia inkaso weksli szybko, solidnie i tanio. 


PORADNIA dla ZWIE 
RZĄT b, okręg. lek. wet. 
Henryka Sternschussa Kra- 
ków, Al. Słowackiego £6, 
telef. 205-84. 5158k 
ZAPALNICZKI automaty- 
czne naprawia specjalista w 
Szlitierni Myszkowski, Kra- 
ków, Dietlowska 46. 5214k 


ŁÓŻKA POLOWE ŻELAZNE 
zakupisz naprawisz 
NAJTANIEJ, Tapicer Wę- 
głowa L. 3, 3598g 


GABINET KOSMETYCZNY 
Ehrlichowej — OBECNIE 
Karmelicka 56. Telef. 186-99. 

5216k 


WYTWÓRNIA mech.  ślu- 
sarska wykonuje wszelkie 
roboty ślusarskie art. bu- 
dowlane. — Ponadto wyrób 
sznitów do sztancowania i 
naprawa wszelkich maszyn. 
Kaufman-Wakszlak, Kra- 
ków, Węgłowa A. 36262 


NAJNOWSZY WYNALA. 
ZEK dla cierpiących na 
PRZEPUKRLINĘ! Zaszczyt, 
nie znany w całej Polasse 
M. TILLEMAN, Kraków, 
ul. Szlak 39, tel. 156-27, spe, 
cjalista z długoletnią prak 
tyką, wynalazca noweg» 
systemu opatent. bandaży, 
stosujący je z najlepszym 
i najradykalniejszym sku 
tkiem na różnego rodzaju 
najniebezpieczniejsze 1 naj, 
zastarzalsze PRZEPUKLI. 
NY (rupt.) u pań, panów i 
ćzieci po osob. jawieniu 
sią ze zlec. lek. nawet w 
wypadkach, gdzie różnegu 
uystemu bandaże nie pa 
mogły, Liczne świade. 
ctwa lek, i podziękowania. 
Udoskonalone pasy na róż- 
ne dolegliwości brzuszne i 
pooperacyjne, Wkłady na 
płaskie stopy,  prostotrzy- 
macze itp. Żądajcie bezpłat- 
nych prospektów. 5256k 


VVVVVVVV 


POSZUKUJE MARI z 
gotówką od 10.000 zł do za- 
prowadzonego przecsiębior- 
stwa. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
„996g“. 32627 


NUSZONĄ garderobę kupu- 
ję, płacę najlepsze ceny. 


iłoldberg, Gazowa 11 Tel. 
168-21, 2951g 
UWAGA! Kupuje wszelką 


noszoną garderobę, obuwia, 
bielizną. Płacę najwyższe 
seny. Fuks, Kraków, Staro- 
wiślna 74. Telefon 210-18, 
3489g 


KUPUJĘ, sprzedaję — ma- 
szyny, radia, bronzy, por- 
celanę, instrumenty i t. p. 
„Mars“ Kraków, Marka 28, 

5253k 


oSbrzedaż 


SKŁAD metal- 
wych SATTLERA prze 
niesiony róg Stradom 2 — 
Gertrudy 24, telefon 147-51. 

5027k 


towarow 


OBICIA MEBLOWE, przy- 
bory tapicerskie naj: 
taniej Fischman, Kraków, 
Grodzka 8. telefon 119-34. 


KARALUCHY niszczy do- 
azczętnie JUK, proszek ory- 
ginalny. Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra- 
ków, Plao Nowy. 3174z 


OKAZYJNA sprzedaż sukna 
wełen, jedwabi i t. p. za 


bezcen. — „BŁAWATNIA 
OKAZYJNA”, Krakowska 6 
L p. 3117k 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ. 
TANIEJ! Schor, Bracka 6. 

5229k 


BIURO 
GELBERA 


Kraków, 


Starowiślna 8 
Teleiom 135-70 


sprzeda: 
DOM NOWY LUKSUSOWO- 
KOMFORTOWY obok Al. 
Krasińskiego, cena 132.000 zł 
gotówką 115.000 zł, resztą 
BANK GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO — DOCHÓB 
ROCZNY 11.000 zł. 
DOM NOWY PEŁNOCOM= 
FORTOWY NAROŻNIK — 
pierwszorzędnie budowany, 
cena 82.000 zł — gotówką 
60.000 zł DOCHÓD ROCZNY 


6.750 zł. 
DOM NOWY LUKSUS0- 
WOKOMFORTOWY  (Pif- 


sudskiego) cena 127.000 sł, 
gotówką 90.000 zł, DOCHÓD 
ROCZNY 10.500 zł. 

Wszystkie powyżaze nowe 
domy sq BEZ PRZENOSNE- 
GO, WOLNE 5 LAT OD 
PODATKÓW. 5246k 


PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plao Nowy. 

2814k 


MĄKĘ drzewną sprzedam 
po cenie konkurencyjnej. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika' pod 9956g. 8610g 


ODCISKI usuwa ulszawo- 
dnie „RIGO“, 50 groszy Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 

219g 


UNDERWOOD — maszyny 
do pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji, Repre- 
zentucja i wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Gross i Spół- 
ka, Kraków, Starowiślna 1. 
telef. 121-90. 412k 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. |,—, Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od ałowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ogłoszenia ślubne i zaręczyrowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—, Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w L łumie Zł. 20.—, Zs zastrzeżenie miejsca dolicza się 
259, za drnk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt, 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 2, = pod zarządem Maxusymiliana Feldmana, 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redakto: odpowiedzialny : Dr. Mojżesz Kanfer 


